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Wczorajsza plenarne
Komitetu Krakowskiego
poświęcono kształceniu
gicznemu i politycznemu
ków i kandydatów partii
tars Jan Czepiel w

_

wprowadzającym ocenił przebieg
szkolenia partyjnego w minio
nym roku i przedstawił wnioski
oraz potrzeby.

Dyskusja, w której głos za
brało 18 członków KK PZPR i
lektorów wyszła daleko poza ra
my nakreślone w referacie.
Władysław Machejek np. wska-
aał na fakty i sytuacje politycz
ne w naszej 40-letniej historii
PRL, które powinny stanowić
inspirację rozmów i dyskusji na

zebraniach ideologicznych, a

także rozmów z młodzieżą, bo sa

to sprawy, o których ludzie mó
wią, różnie mówią. Lektorzy

Było to 13 lipca
• W 1793 r. z ręki zamachow-

czyni Charlotty Corday zginął
słynny rewolucjonista francuski
Jean Marat, jeden z najrady-
kalniejszych przywódców Re
wolucji Francuskiej,

• W 1935 r. Stany Zjednoczo
ne i Związek Radziecki podpi
sały pierwszy układ handlowy.

Było to 14 lipca
• W 1789 r. w Paryżu zbu

rzenie Bastylii dało początek
Wielkiej Rewolucji Francuskiej.

• W 1918 r, urodził się Ing-
mar Bergman, światowej sławy
szwedzki reżyser i scenarzysta
filmowy i teatralny, twórca
dzieł o wybitnych wartościach
intelektualnych, takich jak: „Sió
dma pieczęć”, „Tam gdzie ro
sną poziomki”, „Milczenie”,
„Wieczór kuglarzy" czy „Perso
na”.

• W 1967 r. Zgromadzenie O-
gólne NZ przyjęło uchwałę żą
dającą od Izraela powstrzyma
nia się od prób zmiany statusu

Jerozolimy.
• W 1968r.wwieku76lat

zmarł Konstantin Paustowski,
pisarz rosyjski, autor „Kolchi
dy” i „Opowieści o życiu”.

Było to 15 lipca
• W 1410 r. na polach Grun

waldu wojska Władysława Ja
giełły rozgromiły hufce Zakonu
Krzyżackiego posiłkowane przez
rycerstwo Europy Zachodniej.

• W 1945 r. Włochy wypo
wiedziały wojnę Japonii, swe
mu byłemu sojusznikowi z osi
Rzym — Berlin — Tokio.

• W 1965 r. amerykańska
sonda kosmiczna „Mariner-2”
przesłała na Ziemię pierwsze
zdjęcie Marsa.

• W 1968 r. otwarto pierw
szą bezpośrednią, regularną
linię lotniczą między ZSRR a

USA. (wd)
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Nawet w przewiewnym — bo
pootwieraliśmy wszystkie okna
— omnibusie jest gorąco W wo
zie nr 1 konduktorem jest pan
Józef Pachel. W drugim Franci
szek Kryus. Stoimy obok
Floriańskiej i umawiamy
robotę Pan Franciszek

jako oberkonduktor brał
dze, ja mam wydawać bilety. Jak
dojedziemy do Wawelu to prze
siadam się na przód — do koni...

Na pętli obok Barbakanu. Prze
rwa na śniadanie dla koni. Lu
dzie teraz tacy nerwowi' Pytają
kiedy jedziecie? Za dziesięć mi
nut, mówimy — to machną ręką
i lecą do Rynku, spieszą się jak
by tam w sklepach pieniądze roz
dawali Spokojniej trzeba' Kon
duktor w takiej firmie musi być
dystyngowany...

Odjeżdżamy, proszę wsiadać!
Ludzie płacą — dostają bilety.

Stajemy w kącie wozu. Panie
oberkonduktor — pytam — jak
my sprawdzimy, kto gdzie wy
siada? Zapłaci taki jeden - z dru
gim tylko do Rynku, a dojedzie
pod Wawel. Przecież ja nie pa
miętam kto. dokąd płacił, tłok
taki.

(Dokończenie na str. 2)

'dzielili się obserwacjami t bie
żącej pracy. Podkreślano słabą
znajomość ustaw, których tak
wiele uchwalił Sejm, co może

prowadzić do ich dewaluacji.
Zwrócono uwagę na potrzeby

kształcenia światopoglądowego,
religioznawczego nauczycieli,
którzy — jak stwierdził jeden z

mówców —- „nie propagują na
wet tolerancji religijriej”. Stało
się to okazją do wskazania nie
dostatków w programach nau-

(Dokończerńe na str. 2)

ZE SWiAtA

Przy remoncie generatora bloku nr 1 pracuje Andrzej Żmuda — monter

uszczelnień wodorowych. Fot.: JADWIGA RUBlS

Kominy nie dymią

W Elektrociepłowni w Łęgu
stanęły wszystkie urządzenia

Baczny obserwator z pewnością
zauważy, że w Zespole Elektro
ciepłowni w Krakowie — Łęgu,
od pewnego czasu oba ogromne
kominy nie dymią. Czyżby za
kład został całkowicie unieru
chomiony? Okazuje, się, że tale

„Kampania remontowa ma w

tym roku u nas inny charakter,
niż zazwyczaj — mówi dyrektor
naczelny MIKOŁAJ KISIEL. —

Normalnie latem pracował jeden
2 bloków, dostarczając do sieci

państwowej energię elektryczną.
W tym roku całkowicie stoimy.
Nieczynne są wszystkie trzy blo
ki. Musieliśmy tak postąpić, po
nieważ prowadzimy poważne pra
ce remontowe i modernizacyjne
w układzie hydraulicznym, zwią
zane z chłodzeniem bloków. Z

• Samolot transportowy sił
powietrznych USA typu C-141
Starlifter rozbił się na Sycylii
wkrótce po starcie z amerykań
skiej bazy lotniczej Sigonella
koło Katanii. Zginęło 9 człon
ków załogi i 8 pasażerów,

• Dyrektor „Głosu Ameryki”
K. Tomlinson ustąpi ze swego
stanowiska we wrześniu br. Po
informowało o tym kierownic
two • Agencji Informacyjnej USA
(USLA), której podlega „Głos
Ameryki”.

• Cała demokratyczna opinia
Chile uczciła 80. rocznicę uro
dzin wielkiego poety i działa
cza postępowego, laureata Na
grody Nobla, P. Nerudy. Zmarł
on wkrótce po obaleniu rządu
prezydenta Allende

® Ponad 125 tys. akrów plan
tacji kawy w południowym sta
nie Chiapas w Meksyku zagro
żonych jest rdzą kawową.

• Jak podaje radiostacja par
tyzancka „Vencermos” party
zanci wykoleili pociąg towaro
wy z ładunkiem cementu na

linii San Salvador — Guasapo
w pobliżu miasta Jeronimo.

• 49 osób zginęło, a 45 jest
zaginionych w wyniku burz
śnieżnych i ulewnych deszczów,
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Kraków, piątek 13, sobota 14, niedziela 15 lipca 1984 r

końcem lipca rozpeczną pracę
wszystkie trzy bloki, dwa po 120
MW, a trzeci 100 MW”.

Włączenie do pracy trzeciego
bloku energetycznego w Łęgu,
który przystosowany jest także
do wytwarzania większej ilości
pary technologicznej, wydatnie
poprawi dostawy tego nośnika
energii dla takich zakładów prze
mysłowych, jak „Stomil” „Wa-

,Vistula” czy Zakłady Mię-
(Do kończenie na str 2)

Pod tym hasłem urządzamy w

niedziele i wolne od pracy sobo
ty wyprawy krajoznawczo-tury
styczne poza Kraków. Program
najbliższych spacerów:

SOBOTA, 14 BM.
@ wycieczka nizinna pn.

STANIĄTEK” — przejazd
ciągiem do Staniątek — Zagórze
— Słomiróg — Bodzanów — Za-
krzów — Podłęże — powrót ko
leją — 13 km wędrówki czyli 13

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK Zbiórka o godz.
7.20 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz. 7.45),
biletv do Staniątek — 16 zł.

NIEDZIELA, 15 BM.
9 wycieczka nizinna pn. „NA

BIAŁĄ GÓRĘ” — przejazd po
ciągiem do Tunelu — Biała Gó
ra (414 m npm) Pogwizdów —

Uniejów — Chodów — Zagórzy-
ce — Miechów — powrót koleją
— 19 km wędrówki + 5 punk
tów za

punkty
Pieszej.
7.20 na

zwiedzanie, razem 24
do Odznaki Turystyki
PTTK. Zbiórka o godz.
Dworcu Głównym PKP

(Dokończenie na str. 2)

które spowodowały powodzie w

Chile. 80 tys. ludzi opuściło za
grożone domy.

• Według informacji tygodni
ka „Stern”, poszukiwany przez
zachodnioniemiecki wymiar
sprawiedliwości neonazista M.
Kuehnen ukrywa się od trzech
miesięcy na wsi Chessy pod Pa
ryżem.

® Ekipy ratownicze wydobyły
na powierzchnię zwłoki 99 gór
ników, którzy zginęli w jednej

z kopalń, położonej ok. 50 km
na północny wschód od stolicy
Tajwanu, Tajpei. 22 górników

udało się uratować.
• Japoński krajowy urząd

badania przestrzeni kosmicznej
zatwierdził projekt opracowa
nia własnej technologii rakiety
nośnej, „N-2”, mogącej wpro-
wadzać na orbitę okołoziemską
sztuczne sputniki o ciężarze do
dwóch .ton.

• Policja meksykańska za
trzymała na lotnisku w Meksy
ku 4 osoby usiłujące przemycić
15 kg kokainy, wartości 166 mi

lionów dolarów.

■

ZWIĄZEK Radziecki ostrzegł
RFN przed rozpoczynaniem pro
dukcji broni ofensywnej dale
kiego zasięgu i oświadczył, że

Republika Federalna powinna
ściśle wypełniać postanowienia
Układu Poczdamskiego, według
których z ziemi niemieckiej nie
powinno już nigdy wyjść zagro
żenie dla krajów sąsiednich i dla
całego świata.

SEKRETARZ generalny KC
KPCz, G. Husak spotkał się
wczoraj z uczestnikami narady

sekretarzy KC partii komuni
stycznych i robotniczych, która
w tych dniach odbywała się w

Pradze.
RZECZNIK rządu PRL, J. Ur

ban odbył w czwartek w Ma
drycie konferencję prasową z

okazji 40-lecia PRL. Omawiając
stosunki polsko-hiszpańskie o-

świadczył m. in., że rząd hisz
pański nigdy nie był w czołów
ce tych krajów zachodnich, któ
re celowały w potępianiu pol
skich decyzji polit5'cznych.

PREZYDENT Francji, Mitter-
rand wezwał w czwartek do re
wizji konstytucji w celu umoż
liwienia szefowi państwa rozpi
sywania plebiscytów w najistot
niejszych sprawach społecznych.

Oto szlagier tego lata! Najmod
niejszy dodatek noszony przez tych
wszystkich mieszkańców naszego
miasta, którzy najwcześniej „łapią”
nowinki. Okulary przeciwsłoneczne
w których zamiast kolorowych
szkieł zainstalowano żaluzje. Takie
okulary zadebiutowały na plażach
Florydy. Później w wersji zmoder
nizowanej żaluzje można było jesz
cze sobie regulować. Krakowski
butik (w śródmieściu) sprzeda
jący tę — w naszym mieście —

nowość jest „spóźniony"
waniu nowinek o ok.
stosunku do Florydy i
do Paryża. Niemniej
kowscy szpanerzy są
światowej! Jak informują użytko
wnicy okularów z żaluzjami — gdy
świeci słońce to „nie razi”, a gdy
pada to „nie zalewa oczu”. (NB)

Fot.: JADWIGA RUBIŚ

r” w lanso-
4 sezony io

ok. 2 sezony
jednak kra-

w czołówce

® Krwawej masakry wśród
pingwinów dokonały dwa bez
pańskie psy na plaży Pennes-
haw, na Wyspie Kangurzej po
łożonej na południowy zachód
od Adelajdy (Australia).

® W więzieniu stanowym w

Jackson w Georgii stracono na

krześle elektrycznym 28-Ietnie-
go czarnoskórego mordercę.
I. Raya, skazanego na najwyższy
wymiar kary w związku z za
mordowaniem z zimną krwią
przed 8 laty agenta ubezpiecze
niowego.

® Na całym niemal obszarze
NRD wystąpiły gwałtowne na
wałnice połączone z gradobi
ciem i wyładowaniami atmo
sferycznymi. Wichury zrywały
z dachów anteny telewizyjne i
wyrywały drzewa z korzenia
mi.

® W lasach pod Hoyerswerda
(okręg Cottbus) wybuchł pożar.
Objął on obszar o powierzchni
68 hektarów. Spłonęły szkółki
leśne.

® Na ulicach wielu, miast , a-

merykańskich coraz większym
powodzeniem cieszą się butelki
ze zwykłą wodą do picia. Butel
ki napełniane są w potokach
górskich, lub nielicznych już na
turalnych źródełkach.

Jest postęp, ale...
(Od nsszego sprawozdawcy parlamentarno)

Wczorajsza debata budżetowa
w Sejmie zasługuję na szczegól
ną uwagę z kilku powodów. Po

pierwsze: rok miniony był pierw
szym rokiem realizacji Narodowe
go Planu Społeczno-Gospodarcze
go na lata 1983—85, ą ten - jak
wiadomo — został opracowany
po dwuletnim okresie, zakłóceń
w normalnym trybie planowania

Rozdano Złote Pierścienie
Jury obradujące pod kierownic

twem Wł. Pospiecha przyznało Zło
te Pierścienie Zaślubinowe kołobrze
skiego festiwalu. Złoty Pierścień i

nagrodę Ministra Obrony Narodo
wej otrzymała piosenka „Różowy
kasztan Kołobrzegu”, której auto
rem tekstu jest Z. Czerwińska, a

muzykę skomponował B. Domagała.
Złoty Pierścień zdobyła wykonaw
czyni tej piosenki I. Woźniacka.

Drugi Zloty Pierścień i nagrodę Mi
nistra Obrony Narodowej jury przy
znało piosence „Przyjaciel sen”

autorów: E. Cisoń — muzyka i A.

Szmereka — słowa. Śpiewała ją E.

Jagiełło. Nagrodę- Ministra Kultury
i Sztuki oraz Zloty Pierścień przy
znano także piosence „Życia nigdy
dd^yć”, której twórcami są: II. Mu
sną— muzyka i L, Barańska —

słowa. Piosenkę śpiewała K. Szlęk.

i

Szlaki

według

Tatry Zachadnie

bez śniegu
Sezon turystyczny w pełni, a

pogoda dostosowała się do nie
go. Upalnie i parno. Tydzień te
mu pisaliśmy, że w Tatry zawi
tała zima, a jak jest obecnie:

„Ciepło. W Zakopanem i w gó
rach. Śnieg leży jeszcze w Wyso
kich Tatrach powyżej 1900 met
rów. Tu trzeba uważać,
przetarte, ale w trakcie wędró
wek trzeba iść ściśle według
nich. Żadnych skrótów — mówi

dyżurny ratownik Tatrzańskiej
Grupy GOPR ANDRZEJ KRÓL.
Natomiast polecamy wyprawy w

Tatry Zachodnie. Tu śniegu pra
wie nie ma. A tak to mamy
prawdziwe lato, i jakby mniej
kłopotów z turystami. Oby tak

dalej — odpukuję w nie malowa
ne drewno”. (dag)

w Usi

naj-
na

na

cza-

Historia tatuażu ma wielowieko
wą tradycję. W prymitywnej
częściej formie pojawił się
Czarnym Lądzie, iv

_ Australii,
Tahiti i wyspach Polinezji. Z
sem moda ozdabiania ciała rozmai
tymi rysunkami, symbolami i orna
mentami rozprzestrzeniła się na

cały świat. Obecnie moda ta prze
żywa swój renesans. Setki specja
listycznych gabinetów tatuażu pro
sperują znakomicie, oferując tysią
ce wzorów i gotowe są spełnić ka
żdy kaprys klienta. W reklamach
przypominają, iż wiele historycz
nych postaci posiadało tatuaż. Wzo
rzyste tatuaże ozdabiały Franklinu
R.ooseuelta, Winstona Churchil
la, i Johna Fitzgeralda Kenne
dyego. Lekarze przestrzegająprzed

Sejm PRL

zakończył obrady
Obradujący wczoraj Sejm Pat

udzielił rządowi absolutorium za

rok ubiegły, zatwierdzając zara
zem rządowe sprawozdanie za

ten okres. Sejm postanowił, że
zbierze się 21 lipca na uroczy
stym posiedzeniu w związku z

czterdziestoleciem Polski Ludo
wej.

W przerwie obrad Sejmu od
była się konferencja prasowa,
którą prowadził wicemarszałek
Sejmu — Z Gertych Uczestni
czyli w niej przedstawiciele rzą
du. Minister finansów St. Niec-
karz oświadczył m. in., iż dziś
zostanie podpisana w Londynie
umowa z grupą banków komer
cyjnych o refinansowaniu części
polskich' długów. obejmujących
ok. 95 proc, kapitału.

(w lalach 1981 -82 w ogóle nie

obowiązywał plan wieloletni). Po
wtóre: oceniano okres, w którym
gospodarka zaczęła funkcjonować
według nowych, zreformowanych
zasad — pełnej samodzielności
przedsiębiorstw i ich pełnego sa
mofinansowania Po trzecie: spra
wozdanie — przedłożone Sejmo
wi przez rząd — z przebiegu wy
konania planu wieloletniego (w
tym. wypadku 1983—85) w kon
kretnym roku jest, pierwszym te
go typu w polskiej praktyce par
lamentarnej.

Jak więc wygląda rok miniony
na tle planu trzyletniego? Gdzie
zanotowano postęp, a w jakich
rejonach widoczne są zagrożenia?

W przemyśle wartość produkcji
(mierzona wskaźnikami sprzeda
ży) wzrosła o 6,7 proc, i była
wyższa od planowanej By jednak
nie popadać w euforię trzeba od
razu dodać że było to zaledwie
90 proc, tego co wyprodukowa
liśmy w roku 1979. Przy tym —

dla tzw. przeciętnego obywatela
— mniej istotne jest przekrocze
nie planu w wydobyciu węgla czy
produkcji miedzi lub cynku, bar-

(Dnkończenie na. str. 2)

^Błękitna"
Już wkrótce na poczcie

i u listonoszy losy Między
narodowej Loterii Dzienni
karzy „Błękitna” w cenie 30
zł.

Na zwycięzców czeka
ją atrakcyjne nagrody: 3
domki jednorodzinne 28 sa
mochodów, traktory, motoro
wery, sprzęt elektrotechnicz
ny, a także 3-tygodniowe
wczasy w Złotych Piaskach.

<’;> Co trzeci los wygrywa!

i
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem słabe
go klina wyżowego. Za
chmurzenie małe i umiar
kowane, okresami duże z

przelotnymi opadami desz
czu i lokalnymi burzami.

Temp, min nocą 13. maks,
dniem 25 st. C . Wiatr słaby i u-

miarkowany, w czasie burz po
rywisty. przeważnie płd.-zach. i
zach. Dziś rano wilgotność po
wietrza wynosiła 91 proc. W
ciągu następnej doby słaby prze
lotny deszcz, temp, bez więk
szych zmian.

*ł
Q
8
Q

tym zabiegiem. Najnowsze
wykazały, że nakłuwanie
maczanymi w kolorowych
zawierających pochodne smół może
doprowadzić do wielu chorób, a w

zależności od umiejscowienia ry
sunku stać się może nawet

przyczyną raka. Mimo to liczba
chętnych poddaniu się temu zabie
gowi stale wzrasta. Coraz większy
procent tatuujących się stanowią
ostatnio kobiety. W przeciwień
stwie do mężczyzn ozdabiających
najczęściej górne partie ciała, panie
proszą o usytuowanie tatuażu nie
co niżej. A mistrzowie tej sztuki
nie narzekają. Kobiety są cierpliw
szymi klientkami, a i praca przy
jemniejsza... - (w-d)

Fot. FIB AKTUELLIT

badania
igłami

farbach
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PREZES Bady Ministrów, gen.
armii W. Jaruzelski przyjął
wczoraj zastępcę sekretarza ge
neralnego ONZ, ambasadora E.
Wyznera i charge d’affaires
PRL w USA, Z. Ludwiczaka.

PREZES Rady Ministrów, W.
Jaruzelski wystosował depeszę
gratulacyjną do przewodniczą
cego Rady Ministrów Ludowej
Republiki Bułgarii, G. Filipowa
z okazji przypadającej dziś 65.
rocznicy jego urodzin.

W NIEDZIELĘ zostaną zai
naugurowane w Lublinie „Dni
przyjaźni młodzieży polsko-ra
dzieckiej”.

PIĄTEK jest czwartym dniem
XVIII Festiwalu Piosenki Żoł
nierskiej w Kołobrzegu. Dziś
dwa koncerty — parady woj
skowych zespołów artystycz
nych. Wystąpią: Śląska Estrada
Wojskowa, „Czarne Berety”.
„Desant”, „Flotylla”, „Eskadra”
„Radar” i „Granica”.

ZAKŁADY Chemiczne w Po
licach wyprodukowały 12 hm.
jubileuszową, 15-milionową tonę
kwasu siarkowego.

ZAKOŃCZONY został rozruch

technologiczny Huty Szkła w

Piłę.
UPALNA pogoda spowodowa

ła wzrost zagrożenia pożarowe-
go. Na niebezpieczeństwo ognia
najbardziej narażone są lasy i
indywidualne gospodarstwa rol
ne. Liczba pożarów gwałtownie
wzrosła.

W DNIACH od 7 do 10 lipca
utonęły 22 osoby, z czego pra
wie połowa to dzieci i młodzież.

W CHEŁMIE, gdzie przed 40
laty ogłoszony Został Manifest
PKWN, rozpocznie się dziś 2-
dńiowa sesja historyczna „Idee
PKWN — program i realizacja”.

W OŚRODKU harcerskim
przy Wojewódzkim Parku Kul
tury i Wypoczynku w Chorzo
wie zainaugurowany został już
32 z kolei centralny międzyna
rodowy obóz pokoju i przyjaźni
ZHP „Malta 84”.

IV WARSZAWIE odbyło się
pierwsze posiedzenie Rady Na
czelnej Federacji Związków Za
wodowych Pracowników Wy
dawnictw. Przewodniczącym
Prezydi'-ni Rady został Z. Stu-
biński z Wydawnictwa Morskie
go w Gdańsku.

W USTRONIU
______ _ ____

Śląskim rozpoczął jię IX Ogól
nopolski Konkurs
skicj i Słowackiej.

W BUKOWINIE Tatrzańskiej
rozpoczęła się znana impreza
folklorystyczna — „Sabałowe

W KUDOWIE Zdrój dobiegł
końca XXTJtI Festiwal Moniusz
kowski. Zakończył się on tra
dycyjnym „Koncertem gwiazd”
w Teatrze Zdrojowym.RÓŻNEGO rodzaju kontrole
objęły wszystkie chłodnie skła
dowe w kraju. Wyniki tych kon
troli nie dają podstaw do opty
mizmu.

w Beskidzie

Piosenki Cze-

„Awarynka"
w wodociągach

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo
dociągów i Kanalizacji w Kra
kowie uruchomiło automatyczną
informację telefoniczną o awa
riach i związanych z tym przer
wach w dostawie wody pitnej.

Codzienne informacje nagrane
na taśmę magnetofonową (czas
ok. 1 min.) można uzyskać tele
fonując pod numer 22-49-44 lub
21-44-12.

Potrzebna

w działaniu

aktywność
i myśleniu

I

(Dokończenie ze str. 1)
czania czy wręcz braku progra
mu podstaw nauk społeczno-poli
tycznych.

Zabierał też głos Andrzej Czyż,
kierownik Wydz. Ideologicznego

Wiersze Brzechwy
i longplay

Classii Nouveaux"rf

Najnowsze propozycje płytowe
firmy Tonpress ucieszą m.

dzieci. Z płyt dla
już wkrótce będzie
baśń Marii Kruger
si i jego poddani”,
wierszami Jana Brzechwy

przyszedł

iii.
najmłodszych
można kupić
„Leniwy Tu-
dwie płyty z

„Do
biedronki przyszedł żuk” i
.ZOO”, bajkę Sergiusza Michał-

kowa, w opracowaniu Marii Gór
skiej, „Nie płacz koziołku” oraz

z cyklu — Poznajemy zawody —

bajkę „Lokomotywa”.
Miłośników muzyki poważnej

czeka nowa płyta Krzysztofa
Pendereckiego z „Te Deum” i u-

tworem „Lacrimosa” w wyko
naniu solistów: Jadwigi Gadulan-
ki, Ewy Podleś, Zdzisława Och
mana, Andrzeja Hiolskiego oraz

Orkiestry i Chóru PR i TV w

Krakowie pod dyrekcją kompo
zytora. Na płycie poświęco
nej Karolowi Szymanowskiemu
znajdzie się „Stabat Mater”, „Liz
tania do Marii Panny”. ...Deme-
ter”. Solistami są: Jadwiga Ga-
dulanka, Jadwiga Rappe i Am-
drzej Hiolski. Melomanów czeka
jeszcze płyta Henryka Wie
niawskiego z „TI koncertem
skrzypcowym d-moll, op. 22” w

wykonaniu Wadima Brodskiego,
„Polonezem koncertowym D-dur
op. 4”. „Legendą g-moll op. 17” i

„Wariacjami na temat własny op.
15”.

Z muzyki młodzieżowej w kra
kowskich sklepach pojawią się
wkrótce longplaye „Inner circle”
(muzyka reggae). ,.Classix Nouve-
aux”. Klausa Mitffocha. kolejna
płyta Petera Greena i druga ze
społu „UB-40” (kk)

KC PZPR, który w swoim -wy
stąpieniu podkreślił, że .problemy
ideologiczne rozpatrywać trzeba
w powiązaniu z realnymi po
trzebami różnych środowisk.

Wielu mówców podkreślało, że
w kształceniu politycznym nie
może być tematów przemilcza
nych, a lektorzy, muszą być tak
przygotowani, by sprostali wszy
stkim poruszonym przez ucze
stników szkolenia’ problemom.

Przyjęta uchwała określiła o-

bowiązkowe tematy, kształcenia
w partii na rok przyszły, kie
runki programowe i doskonale
nie metod szkolenia partyjnego.

Przewodniczący obradom I
sekretarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz w podsumowaniu dyskusji
podkreślił potrzebę kształtowa
nia aktywnych postaw członków
partii w działaniu i w walce ide
ologicznej.

Pienum KK zatwierdziło na
'

z-cę kier. Wydz. Organizacyjne
go KK PZPR Henryka Satorę,
dotychczasowego kier. ROP w

Krzeszowicach, a na kier. Rejo
nowego Ośrodka. Propagandy w

Krzeszowicach Jana Węgrzyna
— instr. Wydz. Organizacyjnego
KK PZPR. (joa)Z

;— na. dwutygodniowy pobyt
przybyli do Krakowa pracow
nicy naukowi Gruzińskiej Aka
demii Nauk, Instytutu Mechani
ki Górniczej z Tbilisi, dr Ser-
giej Maczaraśzwili i dr Timur
Czinczinadze. Przeprowadzą oni
wraz z polskimi naukowcami z

PAN badania nad wentylacją
kopalń. Dr Maczaraśzwili jest
kierownikiem pracowni wentyla
torów górniczych Gruzińskiej A-
kademii Nauk i wybitnym spe
cjalistą tej dziedziny nauki.

— Do Krakowa przybył prof.
dr Dieter Behrens, specjalista z

dziedziny chemii ogólnej Uni
wersytetu we Frankfurcie nad
Menem, który wraz z żoną gościł w

naszym, kraju ńa zaproszenie Za
rządu Głównego Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników NOT w

Warszawie. Kraków jest ostat
nim etapem jego podróży po
Polsce. V7czojaj prof. Behrens
zwiedził Wieliczkę i Wawel, dzi-

. siaj.,kóńę?y. Ayizy.tę. vw ...naszym
tnięśpie,, pdfatując; z powrotom do .

Frankfurtu nad Menem. '

(kk)

których
1 pieszy
kolizji i
kierow-

$ W czasie ostatniej doby w na
szym mieście i województwie do
szło do 13 wypadków, w

rannych zostało 13 osób, a

zginął. Odnotowano też 8

zatrzymano 1 nietrzeźwego
cę. Czyżby pechowa 13 i w dodat
ku w piątek dały tu znać o sobie?

9 W Gorzkowie (gin. Wieliczka)
na drodze lokalnej Wieliczka —

Dobczyce samochód potrącił piesze
go Jerzego Dynamusa (1. 62, zam.

Gorzków 140), który poniósł śmierć
na miejscu. Kierowca zbiegł z miej
sca wypadku.

® Straż Pożarna interweniowa
ła w 9 przypadkach, w tym w 4

pożarach.
’

W Sieprawiu spłonął
dach budynku gospodarczo-miesz
kalnego Wiktorii Woś. Straty wy
niosły ok. 200 tys. zł.

Stanęły
wszystkie

urządzenia
(Dokończenie ze-str. 1)

sne. Blok ten będzie produko
wał 50 ton pary na godzinę.

Po uruchomieniu bloków ener
getycznych cały wysiłek pójdzie
na przeprowadzenie remontów
kotłów wodnych tzw. szczyto
wych, potrzebnych zimą do o-

grzewania miasta. W Łęgu jest
5 kotłów, z czego jeden został
wyremontowany, bowiem pracę
rozpoczęły się już w marcu. W
sumie robotami remontowymi
zajmuje się ponad 300 ludzi.

Remonty przebiegają w zasa
dzie planowo i wszystkie urzą
dzenia będą sprawne na sezon

grzewczy 1984/85. Już obecnie
trzy bloki energetyczne w każ
dej chwili mogą dostarczyć do
sieci miejskiej 420 Gcal/h. Ta
wielkość wystarcza, by jesienią
zacząć ogrzewanie, gdyż na prze
łomie października i listopada
zapotrzebowanie Krakowa
ogół nie przekracza 200 Gcal/h.

Jest postęp, ale...
(Dokończenie ze str. I)

dziej natomiast odczuwa on fakt,
że mniej na rynek trafiło pralek
i lodówek, telewizorów i tkanin.
Zaś o jakości produktów nie ma.

nawet co wspominać, jaka ona

jest, każdy widzi... ' '

W rolnictwie — syntetycznie
rzecz biorąc — też jest postęp: 3,6
proc, lepiej niż zapisano W NPSG.
I prawda, że rynek żywnościowy
jest tym, który najszybciej wra
ca do równowagi — wystarczy
porównać jak wyglądają półki
sklepów spożywczych dzisiaj i co

na nich było (a raczej Czego nie
było przed dwoma laty). Ale
znów... Rolnikom sprzedano
mniej pasz, co z kolei spowodo
wało spadek pogłowia trzody
chlewnej i bydła, co z kolei, po
wiedzmy ostrożnie „może” zagro
zić wynikom skupu i doprowa
dzić ponownie do wydłużenia ko
lejek przed sklepami mięsnymi.

A budownictwo mieszkaniowe?
Trwający od roku 1979 regres zo
stał powstrzymany. Oddano 194,5
tys. mieszkań, czyli o 9 tys, wię
cej niż w poprzednich 12 mie
siącach 'ale były lata, że do no-

wych „M-ileś tam” .wprowadzało
się i 300 tysięcy rodzin rocznie).
Ale jakie ten globalny plus ma

znaczenie dla czekających
swój kąt np. w stolicy czy
Krakowtę, gdzie budowlani zna. I
leźli się pod planem-(i żadna'po- j
decha, że- w Warszawie aż o 13
proc, a u nas tylko o 6). |

Odbiliśmy się zatem od dna i
rzeczywiście widać światło wtuJ [i
nelu, ale ten tunel jest jeszcze I
bardzo, bardzo' długi. Skrócić go I
nie skrócimy, lecz 'możemy wyjść |
z niego szybciej. Od kogo to> za-,
leży? Banalne, ale prawdziwe —> I
od nas wszystkich. Zaś w waritn- I

kach reformy gospodarczej punkt (b
ciężkości tkwi w działalności: . |

przedsiębiorstw^ Na tym bowiem A
szczeblu tak trzeba skorelować' J

plące i, wydajność, by zaharao- \
wać ińfladję: Tutaj trzeba podjąć ;|
trudne i niepopularne: ale konie- i]
Cżne decyzje o ograniczeniu in-1'U
westycji.: Jak również tak ..ustaz I
Wić" produkcję,' aby eksportują^;ll
było za co kupować niezbędne'-
surowce i urządzenia. '■ *9

Stabilizacje gospodarczą osinę--s
'niemy, tym prędzej, im prędzej-
nastąpi normalizacją po!zti/c~n<7.;'il
Rozumiana jako dialog władzy ze:' I
społeczeństwem. Kolejnym kroiB
kiem na tej drodze mogą stać sic? ■
— głośno o tym w sejmowych: 1
kuluarach — decyzje:: które za-'
padną na , najbliższym posiedze
niu Wysokiej Izby: 21 jipcą, tą 1
przeddzień obchodów 40 rocznicy I
Polski Ludowej.

JERZY WICHEREK i

na

w

I
Zachodniofiiemiecki tygodnik
„Die Zeit" zamieścił interesują
cą tabelę ilustrującą wymiar
urlopów wypoczynkowych w

poszczególnych krajach świata.
Jak si? okazuje najkrótsze ur
lopy, niespełna dwutygodniowe
mają Japończycy i Amerykanie.
Japończycy wypoczywają 10 dni,
Amerykanie — 12 . Znacznie le
piej wiedzie się Europejczy
kom. Belgom przysługuje 20
dni, Szwajcarom — 21, Brytyj
czykom — 22, Austriakom
23, Szwedom -i Francuzom
25, a mieszkańcom RFN aż
f dni.

po
30

c

(Dokończenie ze str. 1)
w Krakowie (odjazd o godz. 7.45),
bilety po 36 zł.

© wycieczka nizinna pn.
„SKRAJEM KOTLINY SANDO
MIERSKIEJ” — przejazd pocią
giem do stacji Brzesko Okocim
— Łączyską — spacer ścieżkami
leśnymi w kierunku Szczepano
wa — Podlesie — Dziekanów —

Sterkowlec — powrót koleją —

9 km czyli 9 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.29 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od
jazd o godz. 7.45), bilety
cieczkowe (powrotne) do
ska—36zł.

© wycieczka górska na

sie: Kurów’ Suski
Wajdów Groń (667 m npm) -—

Mączne — Chrząszczowa Góra
(560 m npm) — Lachowice —

przejazd w obie strony pocią
giem — około 3,5 godz. marszu
— 11- punktów do Górskiej Od
znaki Turystycznej PTTK Zbiór
ka o godz. 6.30 na dworcu PKP
w'Płaszowie (odjazd o godz. 7.02),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Suchej' Beskidzkiej — 44 zł
+ dopłata 10 zł.

Jeszcze raz serdecznie zapra
szamy!

Nieudana
zbiórka złomu

wy-
Brze-

tra-
Kurów —

Debiut

Śniadego

BELGRAD (PAP). Młody Jugo
słowianin, liczący sobie... dziesięć-
lat, postanowił zdobyć trochę dro
bnych na własne wydatki. Zaofero-'
wał więc składnicy złomu w Su-

boticy sprzedaż trzech wraków sa
mochodowych. Dobito targu na 3

tys. dinarów, chłopiec wskazał dro
gę do miejsca, gdzie znajdowały się
„wraki”. Składnica szybko wysłała
dźwig... i wszystko skończyłoby się
jak najlepiej, gdybyinie przedwcze- H

sny powrót wujka.,* pomysłowego [
chłopczyka — właściciela warsztatu/
naprawczego, sprzęg .którego dźwig
uprzątnął rzekome „wraki”, a w

rzeczywistości — samochody pozo
stawione przez klientów warsztatu

do remontu.
—■——

Są jeszcze miejsca
w samolotach

Najlepszy kawior
OTTAWA (PAP). Najlepszy ka

wior na świecie pochodzi z Kanady
i jeśli wierzyć biuletynowi „Cana-
deyport” kanadyjskiego minister?
stwa handlu zagranicznego, Euro
pejczycy będą mogli się nim ra
czyć w przyszłym roku. „Kawior z

prerii” pochodzi z ryby słodkowo
dnej corregone, kuzyna łososia i

pstrąga, zamieszkującego jeziora
Alberty, zachodniej prowincji Ka
nady, znanej głównie jako spich
lerz zbożowy i zagłębie piasków bi
tumicznych.

Wynosząca 7 ton rocznie produk
cja kawioru kanadyjskiego, o za
barwieniu’ lekko złotym.’ ma dwu
krotnie się zwiększyć, stanowiąc
konkurencję dla kawioru z radziec
kich i irańskich jesiotrów. W Al
bercie odławia się rocznie przecięt-
tnie 1100 ton cofregone’u.

Ol) MlIRZIlilJ
jeden po

przynajmniej
gdzie niewiele

poszczycić tem-

30 stopni. W

mieli
całego

stulecia, zaczynają
nieco chłodniejszych
przecież dopiero co

prasa ubolewała nad

Rekordy ciepła padały w e-

statnich dniach
drugim. Tak

było w Europie,
miast mogło się
peraturą poniżej
efekcie nawet Austriacy, którzy
pierwszą dekadę lipca
najzimniejszą w ciągu
bieżącego
marzyć o

dniach. A

tamtejsza
tragedią bocianów, które wygi
nęły nad jeziorem Nueusiedler-
se® w Burgenlandzie z powodu
niezwykłego o tej porze ozię
bienia. Jeszcze większe powody
do ubolewań mają spoceni
Szwedzi, którym obecnie do
skwiera upał, a w ostatnich
dniach przeżyli największą ilość
burz od czasu, gdy w tym kra
ju notuje się zachodzące w at
mosferze zmiany, czyli od 230
lat. Niebywałe ulewy i niezwy
kła ilość wyładowań atmosfe
rycznych spowodowały liczne

powodzie i pożary, jednym sło
wem duże szkody. Były rów
nież wypadki śmiertelne, w tym
jeden dość niezwykły. Zginął
człowiek, który rozmawiał przez
telefon w momencie, gdy pio
run uderzył w przewód i pora
ził go przez słuchawkę. Nato
miast na stołecznym lotnisku
Alianta pioruny „uwzięły” się
na tamtejszy system kompute
rowy, czuwający nad bezpie
czeństwem ruchu, uszkadzając
go codziennie przez okrągły ty
dzień.

Ale te kłopoty należą już de

przeszłości, zaś komputery co
raz lepiej służą ludziom. Z Ja
ponii nadeszła w tym tygodniu
sensacyjna wiadomość, iż inży
nierowie z koncernu Fujitsu o-

pracowali rewelacyjny proce
sor o nazwie „Facom Alpha”,
który umożliwi rozwój kompu
terowych systemów na podo
bieństwo ludzkiej inteligencji,
ze zdolnością do samodzielnego
myślenia, zdobywania wiedzy i

wyciągania logicznych wnio
sków... Jakie ten wynalazek

nym, bez ludzkich cech, świad
czą m. in. doświadczenia buł
garskie i węgierskie. Bułgarzy
lip. zastosowali jc do zarządza
nia rolnictwem. Właśnie podsu
mowano tam dwuletni okres do
świadczeń w naukowo-produk
cyjnym kompleksie rolnym w

okręgu płowdiwskim i okazało
się, że dzięki bieżącej analizie

wszystkich danych na temat

produkcji prowadzonej na 28.600
ha użytków rolnych i natych
miastowym wykorzystywaniu
wyników tych analiz w prak
tyce, produkcja wzrosła od
1981 r. o 7.85 proc., zaś roczne

efekty ekonomiczne sięgają
1.432.000 lewów. Przy okazji u-

dało się zautomatyzować niek-

kontrole

działaczy
zawodo-

federacji
się lip.,

atrakcyj-

„Facom Alpha”

się mo-

najbliż-
Japonii

przemy-
niż

może mieć konsekwencje dla

rozwoju nauki, będzie
żna przekonać już w

szych latach, gdyż w

droga „od pomysłu do
słu” jest znacznie krótsza

gdzie indziej i już w przyszłym
roku owe niezwykłe elementy
znajdą się w sprzedaży w cenie
103 tysiące dolarów za sztukę.
Jak na epokowe odkrycie cena

nie wydaje się wygórowana.
Można więo sądzić, że „uczło
wieczanie” komputerów będzie
się dokonywać dość szybko i
mieć nadzieję, że to nowe o-

siągnięcie w pierwszej kolejno
ści znajdzie zastosowanie w

dziedzinach lepiej służących
ludzkości niż technika wojsko
wa.

O ogromnych korzyściach, ja
kie można osiągać dzięki komr

puterom i to całkiem tradycyj-

tóre procesy produkcyjne,
sięgnąć znaczny wzrost
ności pracy i poważnie
czyć liczbę personelu
stracyjnego. Natomiast

wykorzystują techniki
terowe do
puterawy
wizowany
dysponuje
danych o

Baranya i w bardzo
czasie jest w stanie . , ._ ,

wać dla każdego gospodarstwa
rolnego najskuteczniejszy pro
gram chemicznego zwalczania
chwastów i szkodników ataku
jących uprawy.-

n-

wydaj-
ograni-
adminl-
Węgrzy
kempu-

ochrony roślin. Kóm-
bank danych, zorga-
w miejscowości Pecs,
przeszło 2 milionami

glebach województwa
krótkim

przygoto-.

Ponieważ ani Bułgarzy, ani

Węgrzy nic zamierzają robić ze

swych osiągnięć tajemnicy,
warto zwrócić na nie uwagę
naszego kulejącego rolnictwa.
Ich doświadczenia śą do wyko
rzystania. Od Węgrów mogliby
śmy się również nauczyć sku
teczniejszej walki ze spekula
cją, nie uzasadnionym podnosze
niem cen wolnorynkowych i in
nymi nadużyciami handlu, któ
re są zupełnie podobne do na
szych. Wykazały to

przeprowadzone przez
węgierskich związków
wych oraz tamtejszej
konsumentów. Okazało
że braki niektórych
nych towarów w sklepach wy
nikają z hurtowego odsprzeda
li ania ich spekulantom, co zna
my i z naszego podwórka, zaś

wysoki® ceny owoców i wa
rzyw są wypadkową funkcjo
nującego tak jak i u nas syste
mu pośredników, którzy zara
biają więcej niż producenci. Nie
ma sensu mnożyć listy stwier
dzonych uchybień, które są
nam na ogół bardzo dobrze zna
ne. warto natomiast podkreślić,
że węgierskie władze handlowe
znacznie poważniej od naszych
traktują działaczy związków i

federacji konsumentów. Ich opi
nie są zawsze bardzo skrupu
latnie analizowane i służą nic

tylko za podstawę do różnych
akcji kontrolnych, ale przede
wszystkim do usprawniania
pracy przemysłu i handlu oraz

polityki kształtowania cen.

O-k)

(Dokończenie ze str. 1)
— Ludzie kulturalni tu jeżdżą

przecież, trzeba im wierzyć —

oburza się oberkonduktor. Wy
ciera pot z czoła bo mu gorąco
W uniformie — na stacji końco
wej sprawdzimy bilety — doda-
je szeptem żeby nikogo nie ura
zić...

Rynek Główny! Proszę wysia-,
dać!

Pasażerowie oglądają miasto.
Wóz jest wysoki i każdy turysta
może —przejeżdżając — zajrzeć
za parkany otaczające rewalory
zowane kamieniczki. Chyba ro
botnicy, którzy kryją się za par
kanem i siedzą schowani przed
przechodniami zapomnieli, .że
omnibus jest wys.oki i widać z

niego jak rewaloryzują. Jeden
zarewaloryzowany facet poma
chał'nam ręką.

Wawel! Końcowj' przystanek,
proszę wysiadać!

Ciągną nas dwa konie. Ten z

prawej to Kazek. Specjalista!
Pracuje w tej firmie wystarcza
jąco długo, aby niczemu się nie
dziwić. Pijanych nie lubi! Swój
rozum ma — trzeba być nienor
malnym, aby w te gorące dopo-
łudnia upijać się na Plantach!
Kazek na próbę pogłaskania go
przez uślinionego łachmytę może

odpyśkować kopytem; Jego ko
legazpracy—tenzlewej—
Gniady jest dziś pierwszy raz w

robocie. Teoretycznie awansował
w końskiej hierarchii społecznej.
Przedtem robił na wsi — ani
rozrywek kulturalnych, ani no
wych znajomych, teraz przeniósł
się do dużego miasta. Praca od
10 do 18, przerwy na śniadanko,
no i robota bardziej jakby inte
lektualna. Z tym, że tak: Po
wietrze nie to samo, wóz pod
koniec dnia coraz cięższy, z ma
luchami się uganiaj, bo pelętają
się koło dyszla i w ogóle... Pod
koniec dnia nogi trochę mu we
szły do zada i mniej ruchliwy
sie zrobił. Rozrywek kulturalnych
tyle co od czasu do czasu uda się
zobaczyć na plakatach... Trzymaj
się Gniady! Na swoim
stanowisku
zrozumiesz-
— wielkim
ciągnie- się
wózek...

I
.- „

Z Krakowa, jak' informuje LOT,
bez problemu można jeszcze za
kupić bilety na rejs 15 bm. o

godz. 15.25 oraz 16 bm. godzi.;--
10.30 do Koszalina, oraz na la

bm. na wszystkie prawie rejsył
do stolicy. W tym drugim wyŁ
padku wolne miejsca zawdzię- I

czarny zapewne konkurencji ko
lejowego ekspresu.

Mi ekspresowe]
LODÓWKĘ Mińsk 16A. I pralkę auto
matyczną — nowe, sprzedam. Oferty.
16215 „PTasą” Kraków. Wiślna 2.

DACIĘ. 1931 — sprzedam. Teł. 37-45-26.’
____________ g-16224

OPONY 175 SR 14 Michelin - sprze-
dam. Tel; .43-05-69.

_____________

S-. 1? ?TM

sprze-4

s.

1)0 SOBOTY

nowym
pracy już wkrótce
jak to w Krakowie
mieście — mozolnie

ten swój codzienny,

BOGUSŁAW NOWAK
Fot. JADWIGA RUBTŚ

Wsfr7vmana aiikcia?
LONDYN (PAP). Ostatnie dzien

niki rewolucjonisty latynoamery-
kańskiego Ernesto Che Guevąry nie

mogą być, na mocy rozporządzenia
sądu, sprzedane ną aukcji przez
dom aukcyjny Sotheby’s w Londy
nie. Jak oświadczył rzecznik firmy,
aukcja, która pierwotnie miała się
odbyć 16 lipca, zostanie w ogóle od
wołana, jeżeli wniosek o rewizję
zarządzenia zgłoszony przez dom

aukcyjny zostanie oddalony. Sąd
wydał zarządzenie o wstrzymaniu
sprzedaży dzienników na wniosek

rządu boliwijskiego.

CIEMNY segment. Wisła I
dam. - Tel. 44-84-24. , _____ __ _ _

DUŻY pokój, kuchnia, słoneczne., bal
kon. w Nowej Hucie, os. XX-lecia —

zamienię na małe 2-pokojowe, w-:

Krzeszowicach. Krzeszowice, tel. 205-10
lub Oferty 16219 „Prasa” Kraków,
WiSlna'3.

________________ ;

POSZUKUJĘ mieszkania w Krakowie-
lub okcilicy. Tel, 48-52-85, g-160CT- fr

PILNIE .kupie 50 m’- parkietu jesionu-- .

u-ego, , Tel. 21 -25-58.
_______g-16067 . .

- sorze-

g-16058 ,

... T..1. ■
_____ ______________________ g -16261

TARPANA — sprzedam. Tel. 37-32-95-
;

’

’g-161$ ■
. OKAZJA! Tanio sprzedam fabrycznie,
nowa* Jawę 350. Os. Kościuszkowskie
10/122. ’>

______ _ , g-16186
FLIZY — sprzedam. Tel. 21 -32-24.
________ _ g-16301. ■

SKODĘ 1003 - sprzedam. Tel. 37-51-72
_______

-

__

" ' ■__________ _______ g-16100
LODÓWKĘ Szron 125 używaną -

nnrzedam. Marchlewskiego 49/5. W .

godz, 16—20. g-16.114
OBRĄCZKI złote, komplet wmoczni' I

kowy. sztućce srebrne — komplet, /

sprzedam. Tel. 37-29-83.
_______ g-16315

Żistaye-iioop — sprzedam. Tel,
33-03 -19.

____________________ , g-16313 I

SILNIK kompletny i inne części. do
Mercedesa 220D — sprzedam. Kra
ków. ul. Królowej Jadwigi 294a.
___________ ____ ___________ g-16375

OWCZARKA niemieckiego
dam. Księcia Józefa 71B,__________
ELIZABETH stereo — sprzedam. Tel.

•21-26-73.: ■ ■______ t--

KOMPLET wynoczyńkowy ..Dalb'’", 1

„Tranez”. sosna naturalna 1 barwie- ■
na. sofa 3-osóbowa. 2 fotele. 2 puf? I
1 stolik. lustro beleUskie stoiace. ko
modę 1 ławę rozkładana — snrzedafll.
Dębniki, ul. Zamkowa 18/1, po 19.

_ g-16337. B

MODNE, wygodną obuwie sztruksowe
oraz skórzane wsuwki na korku
ooleca „Chodaczek”, Czarnowie’«ka
93. -

.. ,__________ .. , g-16611.
CZADZENIE do produkcji watv cu-

r-rowei. elektrycźnó- .gążówe, nowe —

snrżedżm 1-6522 „Prasa” Krat
ków,’ 'Wiślna’3‘. .’ ‘______■■' -I

no.TEtiWKE. S -6dmioiłei7^- żarnie-'
nie ze doułatą na większe. Tel. 11-43-17-
wieczorem,

’ ’

g-15073



Nr W8 (11676)
ECHO KRAKOWA Str. 3

erHn. Pfhd-edió'. echo • ecłio. eclib.echo
■

coraz

dmuchania w trąbę
owstała na granicy zaboru rosyjsko-
-austriackiegó i poprzez muzykę
wpajała młodzieży najpiękniejsze
tradycje narodu polskiego.

Założycielami i organizatorami „kapeli parafial
nej”, czyli poprzedniczki, dziś obchodzącej jubileusz
100-lecia działalności Miejskiej Orkiestry Dętej

w Słomnikach byli: ksiądz proboszcz parafii
weł Szczepański, który jak podają' kroniki był kapłanem wzrostem

małym — zasługami wielkim, o

Bożą chwałę żarliwym, pijaństwo
tępił, kupczenie w dni świąteczne
skasował, a ze składek parafial
nych instrumenta muzyczne za
kupił; Kazimierz Rostafiński —

miejscowy felczer, gorący patrio
ta i Zygmunt Nowicki — orę
downik szerzenia kultury i
oświaty na tym terenie (po od
zyskaniu niepodległości w 1918 r.

ambasador RP w Stanach Zjed
noczonych). Kapela liczyła po
czątkowo 16 muzykantów, któ
rych ćwiczył nauczyciel z Galicji
— organista Ignacy Wesołowski
i posiadała jednakowe umundu
rowanie. Cieszyła się ogromną
popularnością zyskując
większe powodzenie.

Przez te 100 lat zmieniali się
dyrygenci, kapelmistrzowie, a or
kiestra trwała i umacniała się.
Wprawdzie borykała się z róż
nymi problemami i trudnościami,
zawsze jednak stawała na wyso-

B

kości zadania, kiedy tego wyma
gała potrzeba, czy to w 1918 r.

grając hymn „Jeszcze Polska nie
zginęła”, czy to po zakończeniu
II wojny światowej występując
z koncertem melodii minionych
czasów. I tak już było przez wie
le lat, tak jest dziś.

Dziś trudno jest zliczyć wszys
tkie koncerty, czy też wymienić
wszystkie miejscowości, gdzie
występowali instrumentaliści ze

Słomnik. Repertuar ich jest bar
dzo szeroki, sięgający od melodii
ludowych po muzykę poważną —

klasyków, czy wielkie dzieła ope
rowe.

Obćcny kapelmistrz, Wiesław
Luty robi wszystko, aby dobre i
wspaniałe tradycje podtrzymać, a

także dodać splendoru Orkiestrze
i przyczynić się do nowych za
sług i sukcesów, które także
trudno zliczyć. Czy mu się to

uda, na pewno, tym bardziej, że

muzycy podchodzą poważnie do
sprawy, a przed każdym nowym
koncertem przygotowują się so
lidnie do występów. A jak, zo
baczmy sami.

Materiał opracowali:
DANUTA GÓRSZCZYK

STANISŁAW
MAKAREWICZ

'Kamienne kopczyki, znakują
ce w górach spętane ścieżki, u-

kładali tatrzańscy pasterze, od
wracając kamień, znajdujący się
na szczycie piramidki, spodem do
góry; zbójnicy odłupywali ka
wałki skały lub wypalali głow
nią łuczywa tajemne znaki w

miejscu złożenia skarbu: hyrni
„polowace” czynili zaciosy na

drzewach, by nie zbłądzić w po
goni za zwierzyną.

Sposobów znakowania gór
skich szlaków istniało wiele, ale
zawsze w takich razach adresa
tem bywał „turysta indywidual
ny” w ścisłym znaczeniu, o ile tu
rystą można nazwać kłusownika,
czy obdarzonego taternicką fan
tazją, bandziora.

To właśnie „wilcze dranie” w bukowych portkach oprowadzały —

sobie znanymi Przechodami — pierwszych otumanionych wyznawców
gór spod znaku Towarzystwa Tatrzańskiego, przyjmujących jako
dogmat trawestację wersu Norwida: „Bo góry na to są, by zachwy
cały”. Nic dodać. Dziesiątki, tysiące niezapomnień.

Idziesz dziś tym tysiącem, wyznaczonym kolorowymi paskami far
by przez znakarzy, co szli już tędy przed tobą. Malowane olejną
farbą prostokąty otaczają obrzeża większych miast, wnikają w lasy,
puszcze i polne ścieżki. I nawet dziecko wie, że te barwne krechy
składają się na całość turystycznego szlaku.

Pierwsze, znakomite w prosto
cie pomysłu, posunięcie, pędz
la na szlaku musiało wyjść

spod ręki żarliwego wyznawcy
bogów tatrzańskiego i podta
trzańskiego Olimpu. Jak ze „sta
rej, pożółkłej fotografii” — ja
wi się postać dostojna, o zdecy
dowanych rysach twarzy okolo
nej białą brodą. Młodego nie
przekazało żadne zdjęcie, a prze
cież młodym był Walery Eliasz
Radzikowski, znakomity malarz i
jeszcze znakomitszy działacz or
ganizacji z kozicą w herbie, któ
ry w 1887 roku położył pierw
sze czerwone znaki, wiodące po
przez Jaszczurówkę do wylotu
Olczyskiej, lasami do Psiej
Trawki i stąd, na uroczą Polanę
Waksmundzką. Tak wytrasowa
nym „torem” — podług nomen
klatury Eliasza, przyjętej przez

„Mam w górach w róż
nych miejscach swoje ka
mienie, pod którymi u-

kryłem dziesiątki, tysiące
niezapomnień. Niektóre
czasem odnajdują, innych
— nawet gdy usilnie szu
kam — nie mogę odna
leźć, ale wszystkie pamię
tam. I nie wiem, które są
stracone, czy te odnale
zione, czy tamte, nigdy
nie odszukane”. (Wł. Kry
gowski: W Litworowych i

piarżystych , kolebach.

Towarzystwo — można było prze
jechać nawet konno, o czym do
niosły „Pamiętniki TT”. „Tor” —

jako jedna z pierwszych — prze
była ponoć Modrzejewska, entu
zjastka wszelkich zakopiańskich
nowinek.

Zawierzając „Raportowi PTTK
o stanie szlaków turystycznych
w polskich górach” z 30 III 1984
r., mamy „na stanie” 8100 km
wyznakowanych farbą tras. Je
den marzy, by kolorowy tor

prowadził również ku terenom

„rydzowym”, inny ostrzegał przed
wyjącą tranzystorami polaną czy
polowaniem dewizowym... Wśród
PTTK-owców są zwolennicy dal
szego znakowania, ale i jakobi
ni, żądający nawet likwidacji
części szlaków wobec coraz lep
szych wydawnictw „Kraju”. Naj
większa jednak grupa liberałów

upiera się przy utrzymaniu o-

becnego stanu posiadania, co i
tak wymaga milionowych nakła
dów, jako że farba wytrzymuje

„Bo góry
na to sei
by zachwycały"

Fot. BOGUMIŁ OPIOŁA

w pełnej krasie zmienną ekspre
syjnie aurę zaledwie .. trzy lata.
PTTK uprawia więc „trójpolów-
kę”, rokrocznie wypuszczając

znakarzy, na nowo przemalowti-
jących 1/3 kolorowych trairtów.,

Kim są ci anonimowi dla tu
rysty przemierzacze dróg, chla
stający barwne, przedzielone
dwoma białymi paskami, prosto
kąty o wymiarach: 20X12 cm,

zgodnie z wymogami „Metody
ki znakowania” Wł. Kryglow-
skiego z 1967 roku? Przede wszy
stkim ludźmi, znającymi na wy
lot „kamień każdy i okruch” za
danego odcinka.

— Gdyby pan wszedł do mie
szkania takiego Leszka Maślan
ki z Oddziału Myślenickiego
PTTK — gwarzył Andrzej Ma
tuszczyk, szef Działu Komisji
Turystyki Górskiej i Narciar- -

skiej Zarządu Głównego PTTK,
autor wielu przewodników i map
— miałby pan pewność pobytu
w malarskiej pracowni. Umoru
sane farbą podłogi i sprzęty, pę
dzle różnej wielkości, puszki z

rozpuszczalnikiem; jedynie brak
sztalug. Rozrzucone, drewniane
tabliczki drogowskazów, okre
ślających w godzinach dojście na

Babicę czy Koskową Gore, nic z

artystycznym malarstwem nie
mają wspólnego, choć... wprawne
oko zaraz rozróżni na szlaku
„pedzel mistrza”

Wybrałem się i ja w „nlener
84” z dwoma znakarzami, W no
siłkach trzy puszki z farbami:
białą, czerwoną i czarną, pędzle,
toporek, druciana szczotka, trzy
stopniowa drabinka. Boże, cóż to
za straszna praca! Korę czyści
się szczotką, stojąc na drabince
z przekrwionymi od zanrószenia
ślepiami. Potem „kładnie się”
kolorek i dwa białe paski, a z

niewprawnie trzymanego pędzla
skapuie na obu-wie, portki i blu
zę jedna z dopuszczonych regu
laminem barw: czerwona, nie
bieska, żółta, zielona, biała lub
czarna, czasem szara, gdy trzeba
zamalować stary znak.

„Pokaż buty a powiem gdzie
byłeś” tak chyba prawią do sie

bie znakarze po dziennym urob
ku (przeciętnie około 6 km).
Zorientowanego w systemie zna
ki prowadzą same: czerwone —

dalekobieżne — mogą tworzyć
np. główny szlak beskidzki,
czarne — nie przekraczają za
zwyczaj kilku kilometrów, białe
paski lub białe półkola z kolo
rem szlaku pośrodku zbaczają do
źródła czy ujęcia wody.

Władysław Krygowski wspo
minał jednak czasy pionierskie
po drugiej wojnie, kiedy to z

Edwardem Moskałą torowali wy
suniętą szpicą szlaki modnych
Bieszczadów, tycząc zaciosami
miejsca pod umieszczane później
znaki. Dla orientacji musieli
włazić na wierzchołki wysokich
drzew, by nie zatracić się w

dziewiczym bezścieżkowiu.
Ale bywało różnie. Nieraz zna

karze powracający na szlaki roz
dziawiali buzie, gdy kolorowe
paski zmieniały położenie,' pro
wadząc niespodziewanie w dziw
nym kierunku To robota gaz
dów, ciągnących skopiowane
własnoręcznie znaki pod chału
py, gdzie o nocleg łatwo, o se
rek, o żętycę.. Takoż studenci
Politechniki Gliwickiej, , gospo
darze własnego schroniska ned
Jeleśnią, wytyczyli „dziki tor”,
dopiero potem zamieniając go,
w porozumieniu z PTTK na le
galnie obowiązujący Znaki tury
styczne bowiem, podciągnięte
dziwnie urzędowym paragrafem
pod znaki drogowe, podlegają o-

chronie prawnej. Nie wolno ich
niszczyć pod groźbą kary, choć
niszczą je zawzięcie odmóżdżonfe
półgłówki.

Nie wolno ich niszczyć, bo dla tu
rysty — niektórzy dodają „praw
dziwego” — znak jest najpięk
niejszym olejnym obrazem ży
wej i martwej natury, pejzażem
z drogą, sprowadzającą bezpiecz
nie w doliny.

JULIAN RACHWAŁ
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Niełatwo być
piękną i mądrą

Z Magdaleną Jaworską „Miss PoloniaTM 1984

rozmawia Ireneusz Kutrzuba
— Czy tytuł Miss Polonia to

duże wyróżnienie?
— Czy ja wiem...? Ten medal

ma dwie strony Różne są reakcje
społeczeństwa na te wybory i tak
naprawdę, to więcej jest proble
mów niż przyjemności związa
nych z tym tytułem.

— Chyba pani trochę przesadza..
— Tylko .roszeczkę, bo ograni

czeń jest naprawdę dużo; nie
wolno mi wyjść za mąż w trak
cie trwania „kadencji”, nie wol
no używać alkoholu i palić w

miejscach publicznych, trzeba do
brze się prowadzić itp. To oczy
wiście trochę na wesoło, choć ta
ki jest regulamin. Tak poważnie
to ograniczenia są rzeczywiście
spore; zostałam w tej chwili za
proszona do Włoch przez przed
stawiciela „Campari” — jednej z

firm sponsorującej konkurs ..Miss
World” i nie mogę jechać, bo
nie zgodziła się na to pani Mor-
ley (dyrektorka wyborów Miss
World). Konkurs obwarowany jest
wieloma różnymi przepisami, a

że firma zapraszająca zajmuje
się alkoholami obawiano się, że
będę coś tam reklamowała itd

— To reklamować pani też nie
może?

— Niestety, nie i to pozbawia
mnje wielu podróży, o których
zawsze marzyłam. Ostatnio taka
warszawsko-paryska firma polo
nijna ,,Eva-Paris” zaproponowała
mi pozowanie do zdjęć reklamu
jących nową serię kosmetyków o

miłej nazwie „My Love” i też z

galem musiałam odmówić.
—■Do kiedy obowiązują

ograniczenia?
— Do wyborów „Miss World”

czyli do listopada.
— A jak pani ocenia swoje

szanse w tym konkursie?
— Hm... Cieszyłabym się bar

dzo, gdybym przeszła do finału,
czyli znalazła się w tej ścisłej
szesnastce, ale... startują napraw
dę piękne dziewczyny.

I

te

— Widziała pani już swoje
konkurentki?

— Nie, ale Asia — wicemiss Po
lonia, która jest obecnie na wybo
rach „Miss Universum” twierdzi,
że ten rok obfituje w wyjątko
wą ilość pięknych dziewcząt.

— Zmieńmy trochę temat. O
ile wiem jest pani studentką
trzeciego roku filozofii...

— Właściwiej będzie powie
dzieć jeszcze drugiego, bowiem,
mimo że drugi Skończyłam, to

część egzaminów musiałam prze
nieść na wrzesień ponieważ tak
się złożyło, że finał wyborów
wypadały akurat podczas sesji.

— A jak po zdobyciu tytułu
przyjęto panią na Uniwersytecie?

— Rektor zaprosił mnie na roz
mowę i nawet wręczył mi medal
Uniwersytetu...

— Czyli można powiedzieć, że
filozofowi w spódnicy tytuł Miss
przeszkodą nie będzie?

— Oby tak było, zresztą prze
szkadzać mógłby mi ten tytuł tyl
ko przez rok i tylko ze względu
na brak czasu.

— Czy to prawda, że do podu
szki czyta pani „Studia Filozofi
czne”?

— Traktuję to' pytanie jako
objaw pańskiego poczucia humo
ru.

W każdą
niedzielę
Krakowski
Modelarzy

lejowych LOK organizuje
modeli kolejowych. Można
dnak, obok modeli wagonów czy
lokomotyw, nabyć i modele sa
molotów, czołgów oraz literaturę
fachową ze wszystkich dziedzin
modelarstwa. Tradycyjnie już
giełda trwa od godziny 9 do 13.
Bilet wstępu dla młodzieży szkol
nej kosztuje 15 zł, dla dorosłych
30 zł. Natomiast opłata za zaję
cie przez sprzedającego stolika
200 zł; mimo tak wygórowanej
ceny wszystkie miejsca przy sto
łach wykupywane są błyskawicz
nie

Sprzedających tu można po
dzielić na dwie podstawowe gru
py: członków Klubu oferujących
modele i literaturę fachową z

dziedziny modelarstwa kolejowe
go oraz drugą, o wiele liczniej
szą, która oferuje wszystko,
co łączy się z pojęciem mode
larstwa. Grupa ta dzieli się na

cztery odłamy.
Pierwszy z nich to rasow’i han

dlarze tworzący elitę złożoną z

kilkunastu osób. Są to głównie
nobliwi panowie w zaawansowa
nym wieku przeznaczający pen
sję, rentę czy emeryturę na spro
wadzanie zachodnich modeli pla
stikowych, przede wszystkim sa
molotów, choć ostatnio nojawiły
się także wozy bojowe. Oferowa
ne przez nich modele wytakso-
wane są bardzo wysoko, utrzy
mują się na jednakowym pozio
mie, zwyżkują też momentalnie,
gdy podnosi się czarnorynkowa
cena dolara. Oferowany tu to
war, przyznać należy, jest wyso
kiej jakości i zawsze w oryginal
nych opakowaniach firmowych.

Są i inni sprzedawcy przeważ
nie ludzie młodzi równie wyso
ko taksujący oferowane modele
produkcji zachodniej. Od elity
różnią, się jedynie tym, że przy
wygórowanych cenach proponu
ją modele zwykle już rozpako
wane i często pozbawione kalko
manii czy instrukcji montażu

Grupa ta jest również głównym
dostawcą fachowej literatury za
chodniej. farb i innych akceso
riów modelarskich w rodzaju pę
dzelków, pistoletów do malowa
nia itp.

Trzeci, na razie najliczniejszy
na giółdzie, odłam, stanowi mło
dzież szkolna handlująca wszy?

tśtkim,--co związane jest z każdą
formą modełdrstwą Oferowany
towar, przeważnie produkcji kra
jów socjalistycznych, rzadziej za
chodnich— pochodzi z koleżeń
skiej wymiany międzynarodowej.

ostatnią
miesięca

Klub
Ko-

giełdę
tu je-

— W jakiej dziedzinie filozofii
chciałaby pani się wyspecjalizo
wać?

— W tej chwili trudno mi na

to pytanie odpowiedzieć, ponie
waż mój kontakt ż filozofią trwa
bardzo krótko. Interesuje mnie
etyka, logika. W ciągu studiów
poznam jeszćze sporo działów, i

systemów. • filęzoficznych i wtedy
pomyślę o jakiejś specjalności.

— Jakie plany na najbliższe
miesiące?

— Za kilka dni mam zamiar
wyjechać na kilka tygodni w ■
Bieszczady.

Z osobą towarzyszącą?
— Iz osobą

towarzyszącą i z

osobami towarzy
szącymi, bowiem
będziemy wędro
wać większą gru
pą.

— Jeżeli jeste
śmy już przy oso
bie towarzyszącej
to czy zdobycie
tytułu Miss nie
pokrzyżowało ja
kichś planów np.

matrymonial
nych?

— Plany matry
monialne są je
szcze bardzo odda
lone, a jeżeli cho
dzi o tę — jalepan
to nazwał — „o-
sobę towarzyszącą”
to ten r->k będzie
czymś w rodzaju
sprawdzianu dla
naszego związku.

— Życzę sukce
sów w Londynie i

dziękuję za rozmo
wę.

chodzą i do

Można tu nabyć i literaturę fa
chową. Dostępny w kioskach
„Ruchu” dwutygodnik czechosło
wacki „Letectri -f- Kosmonauti-
ka” w cenie 55 zł za numer, na

giełdzie osiąga cenę 100 zł. Na
jednej z ostatnich giełd w: grupie
tęj nabyć można było po wyjąt
kowo przystępnej cenie odbitki
kserograficzne z czeskiej broszu
ry7 „Stavimy plastikove modely”
w cenie 10 zł. za arkusz. Na
zwrócenie uwagi zasługuje tu

inicjatywa p. Radomskiego, któ
ry samodzielnie rysuje i powie
la bardzo dokładnie plany samo
lotów, sprzedając arkusz planów
po 30 zł. Są to jednak — jeśli
idzie o cenę, stan wykonania od
bitek — nieliczne wyjątki.

Ostatnią grupę bywalców gieł
dy, niestety stale powiększającą
się i to w zastraszającym tempie,
stanowią zwyczajni cwaniacy.
Ludzie oferujący towar wyku
piony ze sklepów i sprzedawany
po odpowiednio wygórowanych
cenach. Klasycznym przykładem
jest wyjątkowo udany model sa
molotu „Łoś”, produkowany w

Pruszkowie, którego oficjalna ce
na 140 zł jest podniesiona do 500
zł. Podobnęj metamorfozie ulega
ją ceny najnowszych numerów
„Małego Modelarza”, zeszytów z

serii „Typy broni i uzbrojenia”,
„Plany Modelarskie”.

Oburzające, że organizatorzy
giełdy na proceder ten patrzą
przez palce, milczeniem swym
wręcz zachęcając do jego upra
wiania — wbrew regulaminowi
giełdy, który wyraźnie tego za
brania.

Kto kupuje? — Bogaci rodzice
rozpieszczonych dzieci, spełniają
cy zachcianki pociech marudzą
cych na giełdzie: — Mamo! Ta
to! Kupcie mi czołg! (za kilka
tysięcy!) Zasobhi modelarze, któ
rych stać na jednorazowy wielo
tysięczny wydatek. Dominują je
dnak przeciętni modelarze, któ
rzy mogą sobie pozwolić jedynie
na wykupienie • biletu wstępu. Za
jedyne 15 czy 30 zł. do woli kon
templują. nieosiągalne dla nich
nowinki modelarskie, dzielą się
spostrzeżeniami i uwagami. Gieł
da jest bowiem specyficzną are
ną życia kulturalnego światka
krakowskich modelarzy.

Dlaczego horror? Bo nawet ły
semu włos się jeży na widok
cen, które — z małymi, wyjątka
mi — są wprost, nieprzyzwoicie
wyśrubowane. Żeby nie być go-

: łosłęiWnyrij —- plastikowe modele
śafho*ofów tykali ‘1:72 Heinkel
He-Ill - 3.200 zł; B-17 „Latają
ca forteca” — 14.300, Junkers
Ju-88 — 2.800; a ceny innych do-

10,000 zł. Zachodnie
'

czasopisma spe
cjalistyczne jak
„Profile”, „Scalę

' Model” egzem
plarz 600—1.000
zł.

. W zamyśle ini
cjatorów i pierw
szych organizato
rów giełda zosta-

■ła zorganizowana
dla ułatwienia
wymiany mate
riałów między
modelarzami z

prawdziwego zda
rzenia. Niestety
powoli przerodzi
ła się ona w miej
sce'
mało

wspólnego z pasją
i zdrowym hobby,
a szkoda.

RAFAŁ
JABŁOŃSKI

spekulacji,
mające

Fot.: A. MARZEC

Wyjazd na urlop — męka pańska. Nie dość, że trzeba nad
robić wszystkie zaległości, to jeszcze trzeba pewne rzeczy zro
bić z wyprzedzeniem. I po co? Ario po to, żeby po powrocie
znów się zabrać do odrabiania zaległości, które się niewątpli-
wie w okresie urlopowym naskładają. Mam tu na myśli natu
ralnie głównie tak zwane zawody umysłowe, bo w fizycznych
sytuacja jest zdrowsza i akurat odwrotna: czego człowieku nie
zrobisz sam, to przyjdzie zrobić koledze. Byłoby to wygodne,
gdyby nie fakt, że kolega też człowiek i dokładnie tyle, ile mu

zostawiliśmy do zrobienia pod naszą nieobecność, zostawi teraz
nam podczas swego urlopu.

edna i druga sytuacja
jasno dowodzi, że wyjazd
na urlop jest bezsensem,

okupionym, w dodatku sporą
dozą niecodziennej pracowito
ści, -i ryzykiem, naruszenia do
brych koleżeńskich stosunków.
A jednak niemal wszyscy
pchają się na urlop bez opa
miętania. Jedni, żeby wresz
cie chodzić w zgodzie z natu
rą przez trzy dni boso po ro
sie,, a potem w zgodzie z na
turą przez tydzień z katarem,
drudzy, żeby wstawać równo
ze wschodem słońca i o za
chodzie być już na grzędzie,
przez co cierpi nasza telewi-

J
chu, wstrzemięźliwie jeśli
chodzi o używki, z dala od
zgiełku itp. Różne takie upar
cie od lat zalecane wskazów
ki, niejednemu już urlop po
psuty. Pamiętam w zeszłym
roku na campingu w Bułgarii
usłyszałem przypadkowo taką
oto pretensję wypowiedzianą
przez gdzieś 30-letniego tech
nika, do pakującej już rzeczy
do wyjazdu żony. „Do diabła
z takim urlopem. Więcej mnie
nie nabięrzesz. Nie wiem, czy
pół litra wódki przez całe dwa
tygodnie wypiłem”. Był to na
turalnie nie tyle objaw pro-
alkoholowy, co przejaw kom-

Ćwiczenia pod równoważnią

z naturę
zja, kolejni, żeby pospać pod
namiotem, dla zahartowania
reumatyzmu, który jakby nie
zbyt chętnie mimo zaleceń le
karskich poddaje się takiej
kuracji, kolejni wreszcie, żeby
zgubić te 5 kg tłuszczyku na
gromadzonego mimo kryzyso
wej sytuacji, z niekorzyścią
dla sylwetki, ale z przyjem
nością, której teraz, na czas

urlopu, zamierzają się pozba
wić. Najbardziej zgodne są
dzieci, jadą po to, żeby w cią
gu 2 miesięcy wakacji zapo
mnieć, czego się' w ciągu roku
szkolnego nauczyły,

Najbardziej zdumiewającym
zjawiskiem urlopowym jest to,
że mimo, iż ilość narad spa
da do poziomu bliskiego zeru,
mimo że jedna trzecia załóg
„umysłowych” i „fizycznych”

jest nieobecna w pracy mimo
że co drugi „niezastąpiony"
szef przebywa na urlopie —

to jednak praca idzie jakby
raźniej, spokojniej, wielkość
produkcji materialnej nie ule
ga pomniejszeniu, a pomniej
szenie wielkości produkcji u-

rzędniczej nie wpływa na ża
dne procesy społeczne, nieko
rzystnie. Na dodatek ci, któ
rzy pozóstają w pracy w o-

kresie urlopowym (znam ta
kich,-którzy od lat czynią to z

premedytacją), którzy powin
ni pojękiwać, uginając się
pod ciężarem zdwojonych o-

bowiązków, chwalą sobie ten

okres, akcentując zwłaszcza
opinię, iż jest spokojniej.

Całe to zawarte w powyż
szym akapicie spostrzeżenie,
banalne skądinąd i nieorygi
nalne, budzi zgrozę, jak się
nad nim zastanowić. Czyżby
więc, jedna trzecia załóg, jed
na druga szefów i dwie trze
cie narad — były zbędne?

Nie mogę rozwijać dalej te
go tematu, bo jadę na urlop, i
przechodzę na okres miesiąca
w stan . „zbędności”. A nuż
ktoś doszedłby do wniosku...

Wejdźmy lepiej na bezpie
czniejszy grunt. Jak właści
wie spędzać urlop?

Teoretycznie pono Zgodnie z

naturą, raczej aktywnie w ru-

pletnego obrzydzenia', do zna
nego polskiego modelu osz
czędnościowego życia za gra
nicą.

Czy znaczy to, że zalecam
rozrzutność i uleganie
snym słabościom? Do pewne
go stopnia tak, zwłaszcza w ■.
zakresie spędzania urlopu w

zgodzie z sobą, ze swoimi u- I

podobaniami, pożądaniami, i
tym, co człowiek lubi. Niech,®
nie waży się iść pod namiot
ktoś, kto lubi komfort, niech I
nie unika ludzi, nie omija Za- I

kopanego czy Sopotu ktoś, kto u
na co dzień usycha z nudów, I;
bo mieszka na prowincji i ■
cierpi z braku kontaktów to- ■
wc.rzyskich, lecz niech chodzi ■
choćby i co dzień nie w Ta
try, lecz na dancing do „Wa
try” i nie ma sobie tego za

złe. Do leśniczówki niech jadą
ci, którzy ludźmi są zmęczę- ,

ni. Kto lubi pospać, niech śpi
do woli, kto ezytać, niech czy-

a nie męczy się spacera
mi, kto chętnie gra w karty,
niech gra do nasycenia.

Urlop bowiem należy spę
dzać w zgodzie z naturą...
człowieka. Wystarczająco wie
le przyjemności odmawiamy
sobie na co dzień, więc nie u-

martwiajmy się w czas wy
poczynku. Warunkiem bowiem

fundamentalnym wypoczyn
ku, niezależnym od różnych
wskazań medycznych i meta
fizycznych, jest to, by urlop
dostarczał przyjemności.

Dlatego się właśnie życzy lu
dziom Wyjeżdżającym: „przy
jemnego urlopu”. W przeko
naniu, że w tym roku będzie
i słońce, i będą rosły grzyby,
i będą brały ryby, i jedzenie
na wczasach będzie pyszne, a

kuszetki na podróż łatwe do

zdobycia — życzę Państwu (i
sobie) przyjemnego urlopu.

STEFAN CIEPŁY

wła-

ta,

le tylko męż
czyzna, ale i
kobieta może
iść śladami je

dnego z największych, a w

każdym razie z najgłośniej
szych przestępców kryminal
nych — Landru, kierując się
podobnymi doń metodami:
bezwzględnością i okrucień
stwem. Takim „Landru” w

spódnicy była Bella Guinnes
z Chicago.

Bella dawała do gazet ogło
szenia matrymonialne — tej
mniej więcej treści: „Kobieta
w młodym wieku, zamożna,
poszukuje kandydata na mę
ża z większą gotówką celem
wspólnego zakupienia więk
szego przedsiębiorstwa, które
go dochody pozwolą w przy
szłości żyć bez troski”. Chęt
nych na wielkie dochody zna
lazło się wielu, ale nie ze

wszystkimi potrafiła się do
gadać. Od każdego, który wy
raził chęć związania się z nią
żądała dowodów, że jest za
możny i że posiada majątek,
który pomnożony o jej wła
sny pozwoli w przyszłości
wspólnie pędzić wygodne ży
cie bez żadnych trosk mate
rialnych. Aż 9-iu udało się
nabrać, kosztowała ich to nie
tylko pieniądze, ale i życie.

Po pewnym czasie rozpoczę-

landru w spódnicy
poszukiwanie mężczyzn,

którzy po prostu zaginęli i co

najdziwniejsze, wszyscy wy
jeżdżając z domu zabrali z so
bą nie tylko większą gotówkę,
ale i różne kosztowności.

Zawiadomiona o tych zagi
nięciach policja rozpoczęła
dochodzenia. Bella przyznała,
że mężczyźni przyjeżdżali do
niej „na ogłoszenie” zamiesz
czone w prasie, ale z żadnym
z nich nie mogła się dogadać,
gdyż nie odpowiadali jej z

pewodu wyglądu, bądź cha
rakteru, bądź też dlatego, że
chcieli ją po prostu nabrać.
Dochodzenia utknęły na mar
twym punkcie.

Kiedy zawiadomienia o zni
kaniu mężczyzn zaczęły się
mnożyć, policja podjęła już
bardziej szczegółowe badania
tej tajemniczej sprawy. W
mieszkaniu jednego z zaginio
nych znaleziono anons matry
monialny, jak również list
Belli Guinnes wyrażającej
zgodę na małżeństwo. Rów
nocześnie przeglądnięto wszy
stkie ogłoszenia matrymonial
ne tak w przód jak i wstecz
od daty znalezionego anonsu

inaliczonoichaż9—ico
najciekawsze, a zarazem naj
dziwniejsze ■— liczba ich odpo
wiadała liczbie zaginionych.
Ustalono, że mężczyźni przed
zniknięciem pobierali z ban
ków pieniądze, a nawet nie
którzy sprzedawali różne cen
ne przedmioty.

Indagowana Bella odpowia
dała, że nie ma w tej sprawie
nic do powiedzenia, albowiem
z żadnym z owych mężczyzn
nie kontaktowała się osobi
ście. Sprawa nadal nie posu
wała się do przodu.

I nagle w czasie ponowne-.
go przeszukiwania jej domu w

szufladzie biurka znaleziono
fotografię mężczyzny. Zdjęcie
pokazano rodzinom wszystkich
9-u zaginionych — rozpo
znane zostało przez jedną o-

sobę, tj. brata. Wtędy po raz

pierwszy udowodniono podej
rzanej kłamstwo.

Przesłuchanie jej nie dało
jednak żadnego rezultatu.
Wszystkiemu zaprzeczała —

twierdząc, że to tylko przy
padkowy zbieg okoliczności. I
znowu pomógł przypadek. W

budynku gdzie mieszkała Bel
la ■niespodziewanie wybuchł
pożar, który nie zdołał objąć
całego domu, albowiem szyb
ko wezwana straż pożarna
korzystając ze znajdującej się
na dziedzińcu studni zdołała
ogień ugasić. Na skutek szyb
kiego pompowania wody i to
w większej ilości, ukazało się
dno studni, a na nim zauwa
żono paczki obciążone przy
wiązanymi z kamieniami. Wy
dobyto je i odpakowańo, znaj
dując w nich poćwiartowane
zwłoki ludzkie. W jednej,
chwili wszystko stało się ja
sne. To Bella Guinnes była
sprawczynią mordów. Policja,
która w międzyczasie przyje
chała do domu w związku z

pożarem, udała się na piętro
do pokoju zajmowanego przez
Bellę, ale zastano ją już nie
żywą na skutek poparzenia.

W czasie przeszukiwań po
koi odkryto przypadkowo
skrytkę, do której prowadziły
drzwi znajdujące się w tylnej
ściance szafy na ubrania. Zna-
ziono tam wiele ubrań, obu
wia, bielizny, itp., które po
tem zostały rozpoznane przez
bliskie osoby ofiar.

MIECZYSŁAW
KOSSEK
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Krótka kronika jednego tournee
(Korespondencja własna)

Po latach tłustych, gdy idzie o możliwości podróżowania, prze
żywamy lata zdecydowanie chude, zazdrość wobec podróżujących
jest więc tym większa. „Ci to się najeżdżą” — wzdychamy czytając
informacje o kolejnych tournee zespołu muzycznego czy teatralne
go. Tą krótką kroniką dotyczącą jednej podróży nie zamierzam
nikogo przekonać, że nie ma czego zazdrościć podróżującym ar
tystom. Chcę tylko pokazać, że każdy medal ma dwie strony,
z których ta druga, mniej znana przedstawia się nie tak znowu

wspaniale jakbyśmy to sobie, marząc o dalekich wojażach wy
obrażali. /

X

Nowy Sącz I Kawałek

awnej Polski
Park Etnograficzny w Nowym

Sączu dla publiczności udo
stępniony został w 1975 r. Były

tam wówczas 24 obiekty, dziś po
9 latach jest, ich 38. a ma być 60.

Zgromadzone są w czterech gru
pach etnograficznych Sądecczyz
ny: Lachów Sądeckich. PógÓrzan:
Górali Sądeckich' i -Łemków Za
chodnich. Uzupełnieniem są bu
dynki dworskie i cygańskie.

W tym roku sprowadzony zo
stanie do skansenu rzymskoka
tolicki kościół z Cerekwi,.planuje
się również sprowadzenie grecko-
-katołickiej
z Czarnego
Pracownicy
go zajmują
ikonostanu
skim — dwór z Rdzawy z prze
łomu

dola, szopa kieratowa
studnia. Organizuje się
pokazy tip. rękodzieła
— tkania na krosnach.
sen nie był martwy, siemię wy
dzierżawiono rolnikom pod wa
runkiem. że będą uprawiać ją
tradycyjnymi metodami,
się tu 10 owiec,
którzy wybiorą

Sądecczyznę namawiamy do zło
żenia wizyty w skansenie. Czyn
ny, jest z wyjątkiem poniedział
ków—wgodz.od9.30do
a

połowie maja' miałam oka
zję i przyjemność podróżo
wać z orkiestrą Filharmonii

Krakowskiej zaproszonej na tour
nee do Włoch. Bj’ło to jedno z

typowych, można by rzec — co
dziennych tournee, jakie odby
wają wszystkie, liczące się . w

świecie zespoły muzyczne. Takie
gościnne występy budują i umac
niają renomę zespołu, ^utrzymu
ją w obiegu”. Trasą tournee wio
dła przez mniejsze włoskie mia
sta, które nie mając stałych, włas
nych zespołów (nie mają ich zre
sztą także miasta duże), budują
sezon koncertowy wyłącznie w

oparciu o występy orkiestr i
listów zapraszanych poprzez
presąria.

Repertuar przygotowany.
tournee przez Filharmonię
po części Wynikiem sugestii, włos
kiego impresaria. po części zaś
starania Filharmonii, by przy
każdej nadarzającej sie okazji
prezentować również muzykę
polską. Tak więc skonstruowano
dwa programy. Ńą pierwszy skła
dały się uwertura ..Egmont” Bee-
thovena i jego V koncert forte
pianowy oraz 1 symfonia Gusta
wa Mahlera, na drugi uwertura
do „Halki” Moniuszki. II koncert
fortepianowy Chopina i V sym
fonia -Czajkowskiego. Orkiestrą
dyrygowali, w pierwszej części
tournee Tadeusz Strugała, w dru
giej — Józef Radwan, jako so
listka Występowała; Ewa Buko-
jemska. Zasady podpisywania
kontraktu pomiędzy włoskim a
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so-

im-

na

był

polskim impresariem (Pagart).
dość trudne do rozszyfrowania
dla osoby postronnej. sprawiły, że
nie wszystkie koncerty zawierały
pełny zestaw przewidzianych
utworów.

maja o godz. 8 blisko- 100-
-osobowy zespół wyruszył
z Krakowa trzema autoka

rami, bv na 12 maja dotrzeć do
Arezzo, gdzie tego dnia odbywał
się pierwszy koncert. Trasę liczą
cą blisko 1500 kilometrów poko
nywaliśmy na . dwie raty, Pierw
szy dzień podróży kończył -ię w

■węgierskiej miejscowości Zalae-
gerszeg, skąd następnego dnia
-wyjechaliśmy po godz 7 aby do
Arezzo dotrzeć około północy. Po
drodze, na terenie Jugosławii,
niedługo po minięciu granicy wę
gierskiej jeden z autokarów uległ
niegroźnemu na szczęście wypad
kowi. Na śliskiej drodze (jecha
liśmy w deszczu, który Towarzy
szył nam niemal przez całą-pod
róż) autobus „nie - wyrobił” _

na

zakręcie i wylądował w świeżo
zaoranym, polu. Nie stało się,nic
groźnego, ale sporo zdenerwowa
nia i od razu ukuta dla niefor
tunnego pojazdu nazwa „karto
flanka” (jako że lądował w kar
toflach).

Przedpołudnie w Arezzo można

przeznaczyć na zwiedzanie miasta
,— niewielkiego, al,e niezwykle
pięknego i bogatego we wspania
łe zabytki, z których najsłynniej
szym są freski. Piero della Fran-
cesca w kościela św..; Franciszka,
Arezzo . chlubi, się faktem, że tu

cerkwi łemkowskiej
w Beskidzie Niskim.
Muzeum Okręgowe-
się iuż konserwacją
W sektorze dwor-

XVII—-XVIII wieku, sto-

kurnik i

tu także

ludowego
By skan-

w niedzielę do 17.

góry
za-

♦L
fragment
grody łemkow
skiej # z pra
wej „Dom Tka
cza”♦udo
łu kłódka wy
konana przez
wiejskiego ko
wala.

■•■■'•• '■ "
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Si

urodzili się wielcy: Petrarka, Are-
tino, Vasari. Muzeum Archeolo
giczne w Arezzo to jedna
znakomitszych kolekcji
etruskiej, i rzymskiej.

Popołudnie wypełnia już
potemi wieczorny koncert.

_

certy zaczynają się tu późno, o

.21. W sali Teatro Petrarca iest
chłodno. Wśród publiczności bar- ■
,dżo dużo ludzi młodych, a także
— co jest dla mnie zaskoczeniem
.— całkiem małych dzieci. Muzy
ki słuchają z zainteresowaniem
ale przez cały koncert sala szem-

rże — takie są ich obyczaje. Nie
przeszkadza to jednak publiczno
ści jak widać ani w odbiorze
muzyki, ani jej ocenie, bo po
ostatnim takcie . Mahlerowskiej
Symfonii rozlegają- się wielkie
brawa i - żądania bisów. Gorący
mazur Moniuszki zóstaje równie
gorąco prźyjęty.

Koncert kończy się. tuż przed
północą. Następnego dnia mu-

simy już o 8 być gotowi. Je-
dziemy do Teramo: które matrzy
dni będzie bazą zespołu. Nim to

jednak nastąpi czeka das mrożą
ca, niektórym krew w żyłach
droga przez masyw Gran Sasso.
gdzie łachy śniegu dochodzą aż
do szosy. Odległość z Teramo do
Akwili wynosi zaledwie 75 km,
ale by je przejechać trzeba po
nad dwu godzin. Z samej Akwi
li. prawdziwie orlego gniazda
(stąd nazwa miasta) poznaję je
dynie przepiękną bazylikę S.
Maria delle Collemagiore. w któ
rej odbywa się koncert. Muzycy
muszą dokonać tu cudów garde
robianej zręczności, by pod fraki
i czarne suknie włożyć niemal
wszystko co włożyć można —

temperatura w bazylice waha się
ok 0 stopni A w ogóle, jak się
okazało słoneczna Italia, w każ
dym razie w maju — to wymysł
poetów.

W Teramo w końcu trochę od
poczynku, można się do woli
wyspać i pochodzić po mieście,
które jak;na złość okazuje się zu
pełnie niemal pozbawione inte
resujących obiektów. Natomiast
w pięknie położonym Chieti. gdzie
odbywa się tegp dnia koncert je
steśmy zaledwie dwie godziny
przed koncertem, Teatro Maruc-
cino to. bardzo ładny, typowy
włoski teatr niedawno restauro
wany. Publiczność gorąca, doma
gająca się bisów.

łT maja koncert w samym Te-
IJ ramo, w nowej sali mogą-

cej pełnić różnorakie funk
cje. Patrząc na tę salę myślę iak
bardzo brak podobnych u nas

Teramo to miejscowość nie więk
sza niż Miechów czv Wadowice,
ale poprzez fakt posiadania ta
kiej właśnie sali może zafundo
wać sobie występ teatru, orkie
stry. zespołu estradowego.

Dnia następnego z Teramo ru
szamy do Foggi. miasta położo
nego niema] na tej samej szero
kości geograficznej co Neapol po
drugiej stron;e Półwvspu Apeniń
skiego. Tu po raz pierwszy czu-

jemy ciepło i słońce. Koncert od-
bywa się w sali tutejszego kon
serwatorium, bardzo ładnej, ale
o jnaleńkięi estradzie zmuszają
cej do zmniejszenia składu orkie
stry. Wśród słuchaczy — wielu

z naj-
sztuki

próba.Kon

uczniów i profesorów konserwa
torium wyraźnie zachwyconych
orkiestrą i grą Ewy Bukojem-
skiej. Tu po raz 'pierwszy dyry
guje Jozef Radwan a publiczność
i solistkę i orkiestrę zmusza do
bisów. Tu też okazuje się. że nie
dokładności w podpisaniu kon
traktu . .

ską do-wcześniejszego niż
wano , wyjazdu. Nerwów
w takiej sytuacji uniknąć
gu dwu godzip musi ;.się
by zdążyć ną pociąg do
łanu. Dodatkową atrakcją wie
czoru są szalejący kibice Juven-
tusu pp wygranym meczu z por
tugalską . drużyną FC Porto. (To
temat na osobne opowiadanie).

Z Foggi. przez całe niemal Wło
chy jedziemy do Trento. W dro
dze niespełna dwugodzinny po
stój w San Marino, którego uro
dę trudno opisać w kilku zda
niach.,.

Po całodziennej jeździe docie
ramy do Trento. słynnego z

soborów Trydentu — zmęcze
nie jest coraz większe. Na .zwie
dzenie miasta — przedpołudnie.
Po południu próba i wieczorem
koncert.

Ostatnie włoskie miasto, w któ
rym występuje Filharmonia, to
Monfalcone — położone nad Ad
riatykiem port i stocznia, w któ
rej budowano kiedyś pierwszego
„Batorego”. W bardzo ładnej, no
wej sali odbywa się ostatni kon
cert tego tournee, jak wszystkie
przyjęty entuzjastycznie. Zespół
ulokowano w malowniczym i bar
dzo komfortowym campingu tuż
nad brzegiem morza. Jest wyjąt
kowo słonecznie i ciepło. Wszy
scy wzdychają — szkoda, że me

na dłużej.
Droga powrotna prowadzi znów

przez Wenecję, gdzie zatrzymuje
my się na trzy godziny, potem
przez Zalaegerszeg gdzie nocu
jemy Do Krakowa docieramy 21

maja późnym bardzo wieczorem.
Tak oto wygląda podróż, któ

rej niejeden zapewne zazdro
ści Długie jazdy autobusem,

kilka godzin snu, kilka godzin
na zwiedzenie tego co zwiedzić
warto i ... praca. Bo tourńśe to
nie wycieczka i przyjemności, to

przede
wielka
12 dni
wanie
zwykłą
niu swych obowiązków odpowie
dzialność za wykonywaną pracę.
Mogę 7. cala odpowiedzialnością
powiedzieć, że dewiza. krakow
skiej Filharmonii jest — cokol
wiek robisz, rób dobrze.

Nie dziwię się licznym zapro
szeniom krakowskiej orkiestry do
zagranicznych występów — jest
zespołem prezentującym dosko
nały poziom, oferującym słucha
czowi wyborną muzykę Nie ukry
wam podziwu dla pracy tych lu
dzi i nie ukrywam też. że po tym
moim pierwszym doświadczeniu
wspólnej z nimi podróży nie za
zdroszczę im imponujących woja
ży. Należy im bowiem bardziej
gratulować gdy odnoszą sukce
sy niż zazdrościć, że „ci to się
najeżdżą”.

zmuszają Ewę Bukojem-
plano-
trudno
W cią-
zebrać,
Medio-

wszystkim ciężka^ praca i
odpowiedzialność. Przez

podziwiałam zdyscypłino-
tak dużego zespołu, nie-

sumienność w traktowa-

ELŻBIETA
GRZEGORCZYK
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J Węgry Czy warto
aka szkoda, że' nie ma

teraz lombardów” —

to zdanie usłyszałem
od babci, która z

kimś rozmawiała,
Zacząłem dopytywać

ę co to znaczy lombard? Nie
wiele zrozumiałem z wyjaśnień
babci, ale lombard od tej pory,
a było to lat temu czterdzieści,
kpjarzy mi się zawsze z czymś
niezwykle tajemniczym.

Wreszcie trafiłem do lombardu.
Budapeszt, ul. Kinizsi, Obszerne
pomieszczenie. przypominające
bank. Sporo ludzi, oczekujących
w dwóch kolejkach. Przeważają,
starsi, skromnie ubrani. Jedni z

torbami, .inni trzymają precjoza
w zaciśniętych dłoniach. Młody
chłopak z dziewczyną przydźwi-
gali spore pudło ze sprzętem ste
reofonicznym.

Po drugiej stronie lady rzeczo
znawcy. Oni szacują wartość
przyniesionych przedmiotów i wy
dają kwity do kasy, skąd pod
zastaw przyniesionych rzeczy
otrzymuje się pieniężną pożycz
kę.

Pierwszy węgierski lombard
otworzono za zgodą Marii Tere
sy w Bratysławie, w 1773 roku.
W siedem lat później został on

przeniesiony do Budy, a potem
do Pestu. Ten; przy ul. Kinizsi
otworzono w 1903 roku. Wybu
dowano dlań specjalny budynek
o powierzchni 17 tys. metrów
kwadratowych i funkcjonuje tu
do dziś. Ciekawe, że wiele zasad
obowiązujących w lombardach
nie zmieniło się od czasu, gdy

żałować lombardów
(Dla „Echa"i'

Maria Teresa wydała dekret o

jego powołaniu. Nadal na przy
kład nie przyjmuje się pod za
staw mundurów wojskowych od
znaczeń ani uzbrojenia

Popularność lombardów
Węgrzech nie słabnie od lat.
kraju działa 19 lombardów —

'

w Budapeszcie i po . jednym
Gycer, Szolnkoku. Pecsu. Miskol
cu. Debrecenie, Szegedzie i Szam-
bathely.: W 1947 roku wypłaco
no 60 milionów pożyczek, w 1972
roku — 491 milionów forintów
a w zeszłym roku ponad 2 mi
liardy. Jak się ocenia co trzeci
statystyczny Węgier korzysta z

lombardów.
Pieniądze na. pożyczki pocho

dzą z kredytu udzielonego przez
Narodowy Bank Węgierski, opro
centowanego ną 14 proc najniż
sza pożyczka może wynieść 40
forintów. I trzeba dodać, że są
osoby ubiegające się i o takie
sumy. Nie. ma ograniczeń co do
kwoty najwyższej. Limit stano
wi wartość zastawionych rzeczy
Pożyczka bowiem nie może być

'

wyższa niż połowa sumy, na ja
ką został oszacowany zastawiany

na

W
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z Budapesztu)
przedmiot. Często
100 tys. forintów i 200
hież, głównie na kupno
du czy mieszkania.

W lombardzie można

wszystka; no prawie
Ludzie przynoszą biżuterię, dy
wany. futra, odzież, obuwie Naj
częściej są to jednak pierścion
ki. obrączki i zegarki. Najwięk

szy ruch panuje przed świętami
przed rozpoczęciem roku szkolne
go. przed sezonem urlopowym
Nie notuje się wzmożonego ru
chu przed końcem miesiąca. Przy
chodzą tu ludzie zamożni, szuka
jąc gotówki koniecznej do zro
bienia jakichś interesów i bied
ni. zmuszeni do załatania mie
sięcznego budżetu. Lombardy ma
ją swoich stałych klientów. Po
20 każdego miesiąca iest zawsze

spora kolejka on odbiór zasta
wionych rzeczy W tym
wypłacane sa emerytury i ren
ty Trudno bardziej dokładnie
określić kim sa klienci lombar
dów, jako że obowiązuje pod
tym względem tajemnica.

Pożyczki otrzymuje się w za
sadzie na dwa tygodnie. Rzecz za-

pożycza się
tys. rów-
sambcho-

zastawiać
wszystko

czasie

za-

wy-
od-

ied-
Po-

pro-

stawiana ma inną cenę dla właś
ciciela, a inną dla rzeczoznawcy.
Ten musi brać pod uwagę in
teresy firmy Gdyby osoba za-

stawiająca nie zgłosiła się, po
odbiór przedmiotu musi on zo
stać sprzedany w komisie, aby

pokryć zaciągnięta oożycżkę. kosz
ta przechowania, kwitu zastaw
nego i dostarczyć przedsiębior
stwu przewidzianych zysków.

Najczęściej klienci mają
strzeżenia co do wysokości
cen biżuterii Zawsze mogą
wołać się. od tej decyzji To
nak musi trochę potrwać,
życźka oprocentowana iest
gresywnie i wysokość procentów
szybko rośnie w momencie, gdy
minie termin wykupu przedmio
tu.

Lombardy mają i swoje kło
poty Przede wszystkim brak pra
cowników Ci co sa narzekają na

nadmiar pracy
Wychodzę z lombardu. Zatrzy

muję sie i patrzę co robią ludzie,
którzy właśnie wyszli tuż za

mną Starsza zgarbiona babcia
zastawiła buty. Wchodzi do skle
pu spożywczego i robi zakupy.
Kobieta która oddała płaszcz,
idzie do pobliskiego komisu i' ku
puje dwie letnie, używane su
kienki Wysoki mężczyzno spie
szy się do znajdującej się na

przeciwko restauracji gdzie cze-
- ka.ią na niego koledzy.

Czy warto żałować lombardów?

ANDRZEJ
DZIERŻANOWSKI
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Osiedle Na Skarpie w Nowej Hucie. Jedno % najstarszych
w obchodzącej właśnie 35-lecie dzielnicy. Dwupiętrowe domy toną
w zieleni, spokój, cisza. Tu ludzie mieli dużo czasu na poznanie
się, zżycie z sobą. Małe domy, liczące kilkanaście, czasem nawet
kilka mieszkań też sprzyjają integracji. Nie więc dziwnego, że

żyło się tu spokojnie. Czasem tylko ciszę zakłócili lokatorzy po
bliskich hoteli robotniczych. Tak było do ubiegłego roku.

tedy właśnie w o-

siedlu Na Skarpie
i sąsiednim —

Młodości. rozpo-
feżęła sie adaptacja strychów na

pomieszczenia mieszkalne. Młode
małżeństwa dysponujące gotów
ką (dodajmy od razu, sporą), o-

trzymały z Urzędu Dzielnicowego
promesy na zagospodarowanie
strychów tych domów. A strychy
są tam przestronne, mieszczą i
100-metro.we lokale. Ruszyły więc
budowy. Dotychczasowych miesz
kańców domów nie pytano o zgo
dę. Właścicielem tych budynków
jest państwo, więc wszystko jest
pozornie w porządku. Zapomnia
no jednak, że niektórzy z lokato
rów wykupili swe mieszkania,
stając się współwłaścicielami bu
dynków. Z nimi też nikt nie roz
mawiał.

I zaczęło się. Początkowo mie
szkańcy protestowali przeciw za
braniu im sporej części strychów.
Dziś przewodniczącą społecznej
komisji, gdyż i taka powstała.

Irena Szymonowie: mówi, że
chodzi już ó sprawy znacznie po
ważniejsze — o zdrowie i życie
ludzi. Mnożą się głosy o Zaryso
waniu ścian, pękaniu budynków.
Ci, którzy, pamiętają budowę blo
ków. w których dziś mieszkają,
mówią że wytrzymałość stropo
dachów jest 1,5 raza mniejsza, niż
pozostałych stropów, A że istnie
ją przypuszczenia, • dodajmy w

jednym przypadku przynajmniej
potwierdzone, że projekty są nie
zbyt dokładne, bądź prace pro
wadzi się jiiezgodnie z dokumen- '

tacją. Mieszkańcy boją się. by
któregoś dnia sufit nie runął im

~ na głowę.
Młodzi — budujący swe pierw

sze w życiu mieszkania argumen
tują. że ci. którzy są im przeciw
ni otrzymali lokale za darmo.. a

teraz protestują z zazdrości. Wy
stępują przeciw nim. którzy cięż
ką praca' i milionami złotych
zdobywają swoje samodzielne
mieszkanie. To stwierdzenie je
szcze bardziej podnosi tempera
turę sporu.

.r

Fot.: JADWIGA RUBlS

■

Witkacy
na ekranie

W przyszłym roku przypada 100. rocznica urodzin Stanisława
Ignacego Witkiewicza — Witkacego. Z tej okazji reżyser filmów
dokumentalnych, głównie poświęconych sztuce, Grzegorz Dubow
ski realizuje w Zakopanem zdjęcia do filmu pt. „Tumor Witka
cego”.

Pomysł filmu skrystalizował się
przed paru laty na festiwalu
sztuk Witkacego w Brukseli —-

powiedział G. Dubowski dzienni
karzowi PAP — scenariusz napi
sałem wspólnie z profesorem
Alalnem van Crugtenem — kie
rownikiem Katedry Slawistyki
Uniwersytetu w Brukseli, zna
nym tłumaczem dzieł Witkacego
na język francuski. Nasz film —

taki powzięliśmy zamiar — powi
nien być interesujący również dla
zagranicznych odbiorców. Z bio
grafii Witkacego wybraliśmy le
dwie epizod — kilkumiesięczny
okres z lat dwudziestych, gdy
Witkacy ze swoim amatorskim
teatrem formistycznym wystawia
w Zakopanem
sztuk. Wokół

jedną ze swych
wydarzenia

zbudowaliśmy akcję filmu, który
wprawdzie będzie fabularny i
będzie trwał półtorej godziny, ale
pozostanie rekonstrukcją doku
mentalną. W postać Witkacego
wcieli się Janusz Zakrzeński.
Krakoiyskim aktorem z trupy te
atralnej Witkacego — Janem So
kołowskim — będzie Jerzy Biń-
cżycki. W filmie wystąpią rów
nież: Anria Seni.uk, Laura Łącz,
Rolę angielskiej malarki Winifre-
dy Cooper — tó od niej Jan Ka
sprowicz odkupił dom na Haten-
dzie — zagra belgijska aktorka
Edyta Klapwijk. Postać Tadeusza
Boya-Żeleńskiego odtworzy Józef

Fryźlewicż, Karola Irzykowskiego
zagra Józef Para. Okazją do za
prezentowania poglądów Witka
cego na sztukę bedzie akcja fil-

„Tumora Mózgowi-
cza”, wędrówki po
Zakopanem lat
dwudziestych.
Film zatytułowa
liśmy ..Tumor

Witkacego”. Au
torem zdjęć jest
Jerzy Mrożewski;
film realizujemy
w Wytwórni Fil
mów

wych
przy
telewizyjnej
twórni
Zdjęcia
panem będą trwa
ły do końca czer
wca. film powi
nien być golów w

końcu roku, a

premierę przewi
dujemy na luty —

w setną rocznicę
urodzin Stanisła
wa Ignacego Wit
kiewicza — Wit
kacego. (fes)

— Za miskę zupy pracowałem.
Gumiaki w biocie zostawialiśmy,
a teraz ktoś śmie mówić, że coś
dostałem za darmo — gorączkuje
się mieszkaniec sąsiedniego osie
dla Wandy, gdzie też już zaczęły
się nadbudowy, Edward Pętlic.

— Oni ćhca mieć wszystko od
razu. Ile lat mieszkałam z mę
żem w jednym pokoju ze wspól
ną kuchnią, zanim dostałam mie
szkanie — mówi jedna ze starych
lokatorek.

— Ta pani chociaż pokój .miała
wraz a mężem. A ja? Żona, osob
no, ja osobno, ćo to za życie jest?
— to głos jednego z tych, którzy
porwali się na strychy. ,

— Mam 15 tysięcy pensji, 5
osób na utrzymaniu ź buduję so
bie mieszkanie. Wkładam 2 mi
liony złotych w gotówce. Ludzie
czego wy mi zazdrościcie?

— Panie, pan jest nieodpowie
dzialny. Kiedy pan to spłaci?

Dużo takich rozmów można

posłuchać Na Skarpie. Są jednak
i inne, w których ludzie sięgają
po argumenty drastyczne. Jeden
z młodych skarży się, że loka
torka położonego niżej mieszka
nia zaatakowała go siekierą. W
jej relacji to murarz, wraz z a-

daptującym używali niewybred
nych słów, grozili użyciem siły.

Ludzie wymieniają numery za
rysowanych domów. Mówią o log
giach na strychu, które przez od
słonięcie stropu dachu już powo
dują zalewanie mieszkań na naj
wyższym dotychczas, drugim pię
trze.

Urząd Dzielnicowy zachowy
wał do niedawna dyplomatyczne
milczenie. Wydał nakaz wstrzy
mania prac w budynku nr 35.
Wstrzymano też adaptację bu
dynku 57. Ale te decyzje pozo
stały na papierze.

Ale Urząd bardzo dobrze wie
o sprawię. Zastępca naczelnika
Jan Sobociński mówi o decyzji
byłego Ministerstwa Administra
cji Gospodarki Terenowej i O-
chrony Środowiska z 1981 r. o za
gospodarowaniu pomieszczeń zbę
dnych.

— Jakich zbędnych? — dziwią
się mieszkańcy os. Na Skarpie. —

Nasze strychy śą zbędnymi po
mieszczeniami? To gdzie będzie
my suszyć pranie? Byt czas, gdy
chodzili liidzic z Urzędu i prze
cinali sznury, jeśli suszyliśmy na

podwórkach, a teraz odbiera się
nam strychy.

— Nie odbieramy nikomu ca
łych strychów. Pozostaje przy
najmniej 30 m kw. powierzchni,
na której będzie można suszyć
pranie. W przyszłości będę wnio
skował budowę suszarń z praw
dziwego zdarzenia. Na razie je
dnak nie ma na to pieniędzy.

Kierownik Wydziału Architek
tury Urzędu Dzielnicowego Jerzy
Ludzik usiłuje uspokoić ludzi
wymowa dokumentów.

— Wszystkie projekty zostały
przeglądnięte, przeprowadzamy
kontrole na każdy sygnał o pęk
nięciach, odpadaniu tynku itp. W
mojej ocenie nie ma budynku,
który by stwarzał zagrożenie.

Poda je nazwiska i numery u-

prawnień architektów, którzy
wykonali dokumentację., — Oni
odpowiadają za to, co robią, a ja
nie mam powodu im nie wierzyć.

Ale ludzi trudno przekonać.
— Nie wierzymy tym architek

tom. Oni biorą pieniądze od in
westorów adaptacji, więc muszą
pracować tak, by ci odnieśli ko
rzyść. Domagamy się ekspertyzy

wykonanej przez niezależnych
fachowców.

Taka ekspertyza wkrótce bę
dzie znana. Na zlecenie Urzędu
Dzielnicy, który teraz zajął się
poważnie sprawą, wykonają ją
członkowie Polskiego Towarzy
stwa Inżynierów i Techników Bu
downictwa.

Dyrektor nowohuckiego Przed
siębiorstwa Gospodarki Mieszka
niowej, Winston Maik jest pesy
mistą:

—■Tu nie dojdzie do porozu
mienia. Zastanawiam się, jak ty m -

młodym będzie się mieszkało. Wi
na niewątpliwie leży po stronie
adaptujących i PGM-u. To była
dla nas nowa sprawa, nie przy
puszczaliśmy, że będzie tak zło
żona. Teraz musimy zastanowić
się wspólnie, jak to wyprostować.
Ale do tego potrzeba dobrej woli
obu stron. PGM będzie chronił
interes lokatorów.

Młodzi nie zawsze mysią o ju
trze:

— Mam strych
' do adaptacji.

To nie o strychy chodzi, ale o

wiele innych zaniedbań. Ludzie,
gdzie byliście wcześniej, dlaczego
wasze wieloletnie zaniedbania te
raz skupiają się na nas? — krzy
czy młoda dziewczyna.

Nie myśli, że z tymi, których
tak gorąco oskarża będzie' mu-

siała mieszkać przez długie lata,
rnoże do końca życia. Jak ułoży
się’ jej współżycie z sąsiadami?

Młodzi ludzie przyszli do tych
domów, jak do swojego. Uzbro
jeni w promesę wydaną przez
urząd, nie próbowali dogadać się
z przyszłymi sąsiadami. Uważają
nadal, że świat zawojują. A prze
cież są przypadki ewidentnych
nadużyć. Jeden z nich butnie
twierdzi, że otrzymał zgodę pre
zydenta miasta na budowę do
datkowego pomieszczenia na

strychu. Tymczasem nikt zgody
takiej nie wyraził. Ale młody
człowiek nie będzie rozmawiał z

tymi „niżej”. On lepiej wie, że

wszystko mu się należy.
Mieszkańcy, osiedla zazdroszczą

adaptującym dużych powierzchni
strychowych pomieszczeń.

— Ja gnieżdżę się w 48 me
trach z rodziną, a oni budują po

■70-—80 metrów — słychać często.
I na nic tłumaczenie, że ci ze

strychu muszą obyć się bez piw
nicy, nie przysługuje im powierz
chnia strychowa do suszenia,
prania. Za tó mają dodatkowe
metry mieszkań, które opłacą
pieniędzmi i własnym trudem.

Sekretarz KD PZPR Krzysztof
Kacprowicz mówi o konieczności
partnerskich stosunków między
urzędem a obywatelem Tych
stosunków zabrakło Na Skarpie.
Proponuje, by adaptujący spot
kali się z tymi, z którymi będą
mieszkać pod jednym dachem.
Może w tych małych, sąsiedzkich
gronach, uda się osiągnąć to,
czego nie można wyegzekwować
ze służbowych stosunków.

Tylko niedawno wybrana rad
na, woli wykpić się cytatem z

profesora Suchodolskiego:
— Gdzie górę biorą emocje —

rozum stoi za drzwiami.
Czy te drzwi, tak z jednej, jak

i drugiej strony zostaną w końcu
otwarte?

PS. Większość z prezentowanych w

artykule wypowiedzi zanotowałem na

drugim już (naoczni świadkowie
twierdzą, że znacznie spsokojnie.i-
zym, niż pierwsze) spotkaniu zainte
resowanych stron, które odbyło się
29 czerwca br. Wypowiedzii nie są
autoryzowane. (kg)

KRZYSZTOF GACEK
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niezłą szansę wielkich korzyści « boku ówcze-

się, król

Jeszcze pod ko
niec piętnaste
go wieku An

glia była krajem
katolickim, jako
że nie było wów
czas innych wy
znań chrześcijań
skich. Kłopoty za
częły
Henryk VII (na
stępca niesławnej
pamięci Ryszarda
III) ogłosił w 1489
roku, iż jego trzy
letni syn Artur
zaręczony został
oficjalnie z czte
roletnią Katarzy
ną, córką Ferdy
nanda i Izabeli,
władców Hiszpa
nii, kraju wówczas
w rozkwicie swej
potęgi (przypom-
nijmy wyprawę
Kolumba!). Taki
dynastyczny zwią
zek dawał malej
angielskiej wyspie
snego mocarstwa.

Dwanaście lat później Katarzyna przybyła do Anglii i w 1501
roku odbył się ślub z pełnym błogosławieństwem papieża dla tak
arbykatolickich następców tronu. Niestety na początku 1502 roku
młody król zmarł nagle.

Król Henryk VII znalazł się wobec politycznego \ problemu:
gdyby młoda wdowa powróciła do Hiszpanii straciłby, widoki na

Worl®

wwi'
7

‘ w/lilH

Kto szuka...
fen znajduje cytat

pomoc potężnego sojusznika, a przecież nie sposób było ją trzymać
wbrew jej woli.

Zręczni doradcy królewscy, których zawsze Anglia miała pod
dostatkiem wskazali, ze jedyną drogą zatrzymania Katarzyny by-
loby jej małżeństwo z bratem zmarłego. Wówczas owca byłaby
zadowolona i wilk syty. Szkopuł w tym, że Henryk (słynny Hen
ryk VIII) miał wówczas jedenaście lat, był więc o sześć lat młod
szy od swej potencjalnej żony. Co gorzej, kler katolicki wysunął
poważne obiekcje przeciw temu małżeństwu, powołując się na

Pismo Sw., na trzecią Księgę Mojżeszową, która wyraźnie głosi
„Ktoby pojął żonę brata swego, sprośność jest, sromotę brata
swego odkrył bez dzieci będą” (roz. 20, wers 21). Wielowiekowe
doświadczenie nauczyło bowiem, że nie jest dobrze gdy brat pożąda
żony brata swego.■Problem dynastyczny zatem pozostał. Niemniej król Henryk nie
dał jednak za wygraną — był już nie pierwszej młodości, musiał
więc kwestię sukcesji tronu i sojuszu z Hiszpanią, rozstrzygnąć
szybko. Odwołał się doi pomocy innych interpretatorów Pisma św.
którzy na życzenie króla znaleźli bardziej odpowiadający mu

wstęp w piątej Księdze Mojżeszowej: „Gdyby mieszkali bracia
pospołu zeszedłby jeden z nich, nie mając syna, nie pójdzie żona
onego zmarłego za męża obcego; brat jego wąijdzię do niej
a pojmie ją sobie za żonę, a prawem powinowactwa, przyłączy ją
sobie” (roz. 25 ustęp 5). .

Ta interpretacja Pisma pozwoliła Henrykowi VIII ożenić się
z Katarzyną. Urodziła mu ona wiele dzieci, także chłopców, lecz
wszystkie umierały w dzieciństwie Jedynie wyżyła wątła Maria,
lecz król pragnął dziedzica, nie córki. Toteż w 1533 roku sięgnął
do pierwotnego ustępu w Piśmie Św. i zażądał od Kościoła
unieważniania jego małżeństwa, gdyż zostało zawarte wbrew sło
wom Pisma. Papież odmówił, rozwodu, skoro bowiem rodziły się
dzieci, nie mogło być wątpliwości, że małżeństwo zostało skonsu
mowane i to — dodam — niejednokrotnie.

Henryk VIII nie mógł się z tym wyrokiem pogodzić, wymyślił
więc radykalne rozwiązanie: Anglia i Anglicy pozostają katolika
mi, lecz nie będą uznawali władzy papieża w świecie doczesnym,
a jedynce w świecie czysto duchowym. Obok Kościoła Katolickiego
w innych krajach Europy podległego władzy papieża, istnieć bę
dzie Kościół Anglikański, także katolicki, lecz którym zarządzać
będzie Henryk VIII, a potem królowie Anglii. Przy okazji Henryk
VIII rozdał dobra kościelne (obejmowały one jedną trzecią ziem
kraju) swym poplecznikom, zapewniając bez’ żadnych kosztów
armię stronników dla nowego kościoła.

I tak zaczęła się schizma: dwa pozornie sprzeczne (bo potem
odnaleziono interpretacje zgodne) cytaty z Pisma Sw., potrzeby

oraz wybujały temperament króla zmieniły oblicze
odnaleziono
dynastyczne
kraju.

Perypetie
dla jednego
pieska zakazująca królowi rozwodu w istocie
Został on skazany za obrazę majestatu, a potem nawet i za zdra
dę, a w końcu uduszono go w więzieniu Tower. Nie pierwszy to
i nie ostatni, który umarł za dobry żart. walka na (o) cytaty
trwa.

TOMASZ GOBAN-KLAS

te skończyły się dla wielu tragicznie. Bardzo kiepsko
z dworzan, który złośliwie powiedział, że bulla pa-

„związała mu jaja".

Oświato-
w Łodzi,

współpracy
wy-

„Poltel”.
w Zako-

edni są
że na

.należy
jedynie

ry o charakterze
wym. „lekkie”, łatwe w for
mie. Inni przedkładają nad

,„kryminały” czy Rodziewi
czównę nadrabianie, zaległości
(a któż ich nie ma?),
lekturę’ właśnie dzieł
nych, obszernych, na

normalnie nie mamy ćzasu.
Tym, co chcieliby uzupełnić

kanon książek, jakie kultural
ny człowiek powinien poznać,
chciałbym przypomnieć o

Marcelu Prouście i jego cy
klu „W poszukiwaniu straco
nego czasu”. Nie lubię uży
wać wielkich słów, ale jest to

naprawdę jeden z najwybit
niejszych pisarzy w dziejach'
literatury światowej, który
stworzył wizję tak własną i.
niepowtarzalną, że nie zbana-
lizowali jej nawet naśladow
cy. Tym, którzy sięgną po raz

pierwszy po jego dzieło, pole
cam książeczkę Jana Błoń
skiego „Widzieć jasno w za
chwyceniu”, poświęconą
Proustowi. Jest cna . owocem

zafascynowania, ale i głębo
kiego zżycia się oraz wiedzy
wybitnego krytyka, który we

wstępie do swej pracy napi
sał zastanawiające wyznanie:
„Dzieło Prousta przeczytałem
w młodości. Z tej lektury,

zdania,
urlopie
czytać
utwo-

r o zrywko- .

czyli
trud-
które

w

"I iKeiiin'
Czytane na nowo

Ł. "*

r'
i•>

W stronę Prousta
która trwała całą wiosnę, wy
szedłem odmieniony. Pewnego

7 dnia spostrzegłem, że inaczej
patrzę, inaczej widzę, że świat
zmienił — barwę, klimat? Że
odnowił się wzbogacił, roz
błysnął... Rzadko to bywa da
ne człowiekowi, chociaż z

przyjacielskich rozmów wiem,
że ta przygoda z Proustem
niejednego spotkała.”

Niewielu jest pisarzy, o któ
rych tak mówią krytycy,-mo
że więc warto przeżyć taką
przygodę? Dzieło jego wyma
ga lektury niespiesznej, sma
kowania owej prozy, która
łączy w sposób niepowtarzal
ny poczucie upływu czasu z

nadaniem mu konsystencji
ponadczasowej trwałości. Pi
sarz dokonuje- cudownej me
tamorfozy: czas przeszły, po
zornie „utracony”, staje się

przekór
fizyki,

Dla
ope-

wielka

„wiecznym teraz”, a więc cza
sem „odzyskanym”. Osiada we

wnętrzu jednostki, w jej pa
mięci. jakby na

wszelkim prawom
przemijania. śmierci,
przeprowadzenia takiej
racji potrzebna jest
miłość do wszystkiego, co wi
dzialne, dotykalne/ zmysłowe.

Ten kosmos zbudowany jest
z drobiazgów, ale mędrcy a'
także zwykli ludzie wiedzą,

'ie z nich przede wszystkim
składa się życie, nie zaś z

wielkich i dramatycznych wy
darzeń, Proust potrafi posta
wić pomnik gałązce jaśminu,
filiżance aromatycznej herba
ty, porywowi uczucia, bo
wszak zajmuje ono w jego
dziele miejsce poczesne, Pisze
krytyk:. „Nikt, kto przeżył
Prousta, nie da się już , na-

brać na pustkę wielkich słów
i na nicość powodzenia, wła
dzy i-kariery — w jakimkol
wiek by kusiły przebraniu...”
No cóż. nawet jeśli Błoński
jest. zbytnim optymistą,
brzmi to zachęcająco.

Byłoby irogancją streszczać
poglądy krytyki światowej na

temat ,.W poszukiwaniu stra
conego czasu” w małym fe
lietoniku. zwłaszcza że jest to
dzieło bogale w znaczenia i
trudno je tmieścić w jednej
szufladce. Jet w owym cyklu
psychologia lajwyższej próby,
aż budząca lęk dla prżenifcli-■wości, z jaką dokonuje wiwi
sekcji osobowości do najtaj
niejszego włółną, nieznaczne
go drgnienia (mocji. Zawiera
elementy powpści obyczajo
wej, jakże różnej od swoich
XIX-wiecznych poprzedni
czek., Stanowi ^udium miłoś
ci, sięgające do, takich trady
cji prozy francuskiej, jak
Stendha) czy Maupassant. Mo
żna je czytać jato „niefilozo-
fujące filozofowanie” o sen
sie życia, ujętegt w twarde

ramy narodzin i śmierci.
Krótko mówiąc, jest to dzieło
z gatunku tych, kttre wyzna
czają szczyty literatury,
jakie warto się wsunąć.

JAN PIESZCZACEOWICZ
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I Trzech czołowych atletów świata. Od lewej Jusup Wilkosz, Toma
Platz i Casey Viator.

t~1 MEDYCYNAIMYEJ

Rzecznicy
„dobrej śmierci"

Na niedawnym kongresie chirurgów w Monachium znany
zachodnioniemiccki lekarz, prof. Julius Hackethal wystąpił z

doniesieniem, w którym przedstawił w jaki sposób przyczynił
się do śmierci jednej ze swych w podeszłym wieku pacjentek.

chorej, u

>rej nastąpi-
ostatnie sta

dium raka
twarzy, podał — jak tego się
usilnie domagała — napój z

zawartością cyjanku, co położy
ło kres jej cierpieniom, ale i
życiu. Relacja ta poruszyła
mocno nie tylko uczestników
kongresu ale i opinię publi
czną, bowiem zachodnia prasa
i telewizja nadały jej natych
miast szeroki rozgłos.

Szczególnie wstrząsające
było wyświetlenie filmu, któ
ry pozwalał zebranym na kon
gresie na prześledzenie, a za
razem i przeżycie, aktu euta
nazji albo — według innych
— współudziału w samobój
stwie chorego. Film został po
kazany również w telewizji
RFN. a następnie w jednym
z programów tv we Francji.
Sam prof. Hackethal wyczer
pująco przedstawił wszystkie
szczegóły na łamach zachod-
nioniemieckiego sensacyjnego
pisma o Wielomilionowym na
kładzie — „Bild”.

Wydarzenie to nie było wca
le pierwszym szeroko znanym
przypadkiem eutanazji. Parę
lat temu pewien duński ane
stezjolog przyznał, że nieule
czalnie chorym aplikował
śmiertelne dawki środków
znieczulających Również bry
tyjski chirurg w książce, któ
ra wywołała niemały skandal
opisał przypadki świadomej
eutanazji u chorych na raka
Stwierdził w niej: ..Wielu in
nych lekarzy postępuje pota
jemnie jak ja. Trzeba wresz
cie mówić o tym otwarcie”.

Właśnie . rewelacje prof
Hackethala sprawiły, że zmo
wa milczenia, otaczająca pro
blemy eutanazji, doznała ko
lejnego uszczerbku Już od Da
ru lat na kongresach nauko
wych dyskutuje się na te te
maty coraz bardziej otwarcie
Sondaże opinii publicznej w

Stanach Zjednoczonych.
Szwajcarii i innych krajach
świadczą o ewolucji poglą
dów, wykazują, że społeczeń
stwa są w znacznej mierze
przychylne idei,,dobrej śmier
ci”. to jest ostatniej pomocy
ze strony' lekarzy.

'

okazanej
tym, którzy teg-o pragną.

Wśród przeciwników jest
nie tylko Kościół, ale i prawo.
We Francji pomoc w samo
bójstwie jest karana tak jak
umyślne zabójstwo. bowiem
sprawiedliwość wychodzi, z

założenia, że nikt nie ma pra
wa decydować o życiu drugiej

osoby, nawet za jej zgodą. A
jaką odpowiedzialność ponie
sie prof. Hackethal? Zdaniem
bońskiego sekretarza stanu w

resorcie sprawiedliwości, mo
nachijski chirurg nie podlega
karze chociaż dokładne oko
liczności sprawy zostaną, o-

ćzywiście, wyjaśnione. Jednak
według prawa zachodnionie-
mieckiego, nie podlega karze
ten, kto pomaga drugiej oso
bie w popełnieniu samobój
stwa, natomiast zadanie
śmierci osobie, która tego
pragnie, jest zagrożone karą
do pięciu lat więzienia. Po
nadto prof. Hackethal był na

tyle ostrożny, że nie sam po
dał chorej truciznę, lecz po
służył się pośrednictwem ko
goś z jej bliskich...

Zdaniem stowarzyszenia hu
manitarnej śmierci, liczącego
w RFN 8 tys. członków, czyn
monachijskiego chirurga był
„aktem pionierskim”. nato
miast większość lekarzy po
tępiła jego postawę jako
sprzeczną z przysięgą Hipo-
kratesa. Jednak lekarze-rzecz-
nicy eutanazji nie ustają w

wysiłkach, by doprowadzić do
ewolucji nie’ tyle prawa, gdyż
wszyscy zgadzają się. że gro
ziłoby to niebezpieczeństwem
licznych nadużyć, ale zbioro
wej moralności i lekarskiej
deontologii.

Również we Francji w 1979
r. zawiązało się stowarzysze
nie zwolenników prawa ,do
godnej śmierci które dziśzli-

czy ok 10 tys osób i rozwija
coraz większą aktywność. Roz
patrywana jest możliwość o-

twarcia rodzaju kliniki, która

przyjmowałaby ludzi dobiega
jących już kresu życia stwa
rzała im atmosferę bardziej
domową, niż szpitalnej tera-

peutyki. Byłby to więc ośro
dek refleksji. troskliwej po
mocy i zrozumienia dla ostat
nich dni ludzkiej wędrówki'

„Dyskursy lekarzy i ducho
wnych nad sztuką i sposobem
umierania — pisał prezes
wspomnianego stowarzysze
nia Paul Chauyet — to ich
prawo. Mają w tej materii
pewne kompetencje Ale nie
powinni zapominać, świado
mie. czy nie. o trzecim par
tnerze, zwykłym człowieku,
który umrze już jutro. czy
pojutrze. Rodzi się więc nowa

świadomość i doktorzy teolo
gii oraz medycyny nie są już
jedynymi którzy się nad tym
problemem zastanawiają”.

PIOTR KLIMASZEWSKI

ECHO KRAKOWA Str. T

Czy kulturystyka
trafi aa Wawel?

NI E TYLKO NA

STADIONACH

(Z Benem Weiderem rozmawia Jerzy Sasorski)

Wizyta w naszym kraju prezydenta Międzynarodowej Federacji
Kulturystyki, Kanadyjczyka Bena Weidera była dla polskich kul
turystów dużym wydarzeniem. Przez dwa dni P. Weider przeby
wał m. in. w Krakowie i wtedy właśnie udzielił nam wywiadu.

— Czy przyjechał Pan do Pol
ski prywatnie, czy też na zapro
szenie jakiejś instytucji?

— Zostałem zaproszony przez
prezesa Zarządu Głównego To
warzystwa Krzewienia Kultury
Fizycznej na mistrzostwa Polski
w kulturystyce, które odbywały
się w Bydgoszczy w ramach II
Zlotu Ognisk TKKF.

— A co sprowadza Pana do
Krakowa?

— Przede wszystkim chciałem
zobaczyć zabytki miasta, o któ
rym tak wiele ciekawego słysza
łem.

— Spotkał się Pan jednak z

wiceprezydentem naszego grodu
Janem Nowakiem, czy przedsta
wił Pan może konkretne propo
zycje?

— Tak. nie ukrywam, że

chcielibyśmy zorganizować w

Krakowie kolejne mistrzostwa
Europy z udziałem reprezentan
tów około 25 krajów. Uważam,
że zawody mogłyby być przepro
wadzone na dziedzińcu Zamku
Wawelskiego. Na specjalnie przy
gotowanym podium można by
prezentować kulturystów. Kilka
lat temu podobny eksperyment
przeprowadziliśmy w Egipcie.
Mistrzostwa odbyły się u stóp
piramid. Połączenie pokazów kul
turystycznych z architekturą i
sztuką przynosi naprawdę wspa
niałe efekty, tworzy się, nie spo
tykana w innych warunkach at
mosfera i sceneria piękjisgo wi
dowiska.

— Czym jest w ogóle kultury
styka — dyscypliną sportu, roz
rywką. interesem czy tylko spo
sobem na zdrowie?

— Można o niej mówić w

trzech aspektach. Po pierwsze, to

dziedziną sportu, oczywiście dla
wyodrębnionej grupy kultury
stów. Po drugie, umożliwia uzy
skanie ogólnej siły i sprawno
ści trenującym inne dyscypliny
sportowe. Po trzecie wreszcie,
jest sposobem na zdrowie, bo kul
turysta to człowiek, który nie
pije i nie pali. Biorąc pod uwagę
stosunki naszej Federacji z Mię
dzynarodowym Komitetem Olim
pijskim, MKO1 nie zgłasza za
strzeżeń do naszej samodzielno
ści, leez jednocześnie nie mą mo
wy, aby nasz sport został w naj
bliższym czasie włączony do pro
gramu olimpijskiego.

Zdrowie

czy opalenizna
romlenie słonecz
ne nie są całko
wicie bezpieczne
dla naszego zdro

wia. Wprawdzie przyczyniają się
do powstania tak pozytywnych
rekacji organizmu człowieka, jak
lepsze samopoczucie oraz zwięk
szenie sił witalnych, to jednak
jest również druga, niestety ne
gatywna strona tego zjawiska.Światło słoneczne — jeżeli pod
damy nasze ciało zbyt intensyw
nemu napromieniowaniu — może

spowodować niebezpiecznego ra
ka skóry. Coraz częściej o takich
przypadkach donoszą lekarze a

potwierdzili to specjaliści z róż
nych dziedzin medycznych na

niedawno zorganizowanym kon
gresie w Berlinie, specjalnie po
święconym właśnie temu zagad
nieniu.

Nie każdy organizm jest w jed
nakowym stopniu narażony na

możliwość powstania nowotworu.
Dla niektórych osób, które lubu
ją śię w zażywaniu kąpieli sło
necznych takie stwierdzenie spe
cjalistów może być znacznjnn po
cieszeniem, dla innych niezbędna
jest rozwaga. Wyróżniono, na

podstawie przeprowadzonych ob
serwacji, cztery podstawowe ty
py, skóry. Pierwszą grupę stano
wą te osoby, których opalenizna
jest zawsze czerwona i nigdy nie
brązowieje, u innych kolei —

i to jest kolejna grupa — skóra
przechodzą w stadium brązu tyl
ko czasami. Pozostałe tyj»y two
rzą ludzie, u których brązowa o-

— Kulturystyka cieszy się
mimo wszystko coraz większym
zainteresowaniem na całym świę
cie.

— W tej chwili Międzynarodo
wa Federacja skupia 123 krajo
we związki, co wśród organizacji
sportowych daje nam 6 miejsce
w świecie. Nie potrafię dokład
nie podać ile milionów ludzi ćwi
czy, znaczna część robi to bo
wiem indywidualnie, nieoficjal
nie, bez przynależności do klu
bów.

— Ostatnio ćwiczą także ko
biety. Czy nie uważa Pan, że to

przesada, czy nie wywiera to u-

jemnego wpływu na ich wygląd,
na ich stan zdrowia?

— Ze zjawiskiem tym spotyka
mysięod3—4lat,alejużw35
krajach, w • tym także w Polsce
kobiety regularnie ćwiczą i nie
widzę w tym nic złego. Jeśli
chcąc poprawić swoją sylwetkę
systematycznie trenują, walczą
przy tym z nałogami, to trzeba
raczej mówić o pozytywnym od
działywaniu kulturystyki. Nasza
dziedzina sportu podlega ciągłej
ewolucji. Jeszcze 8—10 lat temu

była domeną młodych męż-zyzn,
dziś jest popularna nie tylko
wśród kobiet, ale także w wielu
grupach ludzi w podeszłym wie
ku. W USA i w Kanadzie kultu
rystykę uprawiają dla poprawy
swojego samopoczucia i kondycji,
profesorowie uniwersytetów, po
litycy. lekarze, którzy dawno
przekroczyli „pięćdziesiątkę”. O
innych korzyściach można nato
miast mówić w odniesieniu do
zajmującej się kulturystyką mło
dzieży. Nabiera ona odpowied
nich nawyków — prowadzenia
właściwej diety, dbania o zdro
wie, unikania używek. To pozo-
staje później na całe życie.

— Z Pana wypowiedzi wy
wnioskowałem. że jest Pan zde
cydowanym przeciwnikiem pale
nia papierosów, picia alkoholu.

— Nie tylko ja jako ja. Walka
z nałogiem palenia tytoniu jest
jednym z głównych aspektów
działalności Międzynarodowej Fe
deracji Kulturystyki. Jesteśmy
także przeciwko piciu alkoholu
i używaniu narkotyków. Na pro
pagowanie idei abstynencji prze
znaczamy dużo pieniędzy. Tak na

palenizna przechodzi zawsze przez
stadium czerwonej oraz ten ro
dzaj skóry opalający się bezpo
średnio na brązowo.

Już z tego podziału widać, że

najbardziej na chorobę nowotwo
rową narażone są pierwsze dwie
kategorie osób. Dotyczy to w

szczególności pierwszej grupy, o-

kreślanej nieraz jako typ nor
dycki, a charakteryzujący się
bladym odcieniem skóry i ruda-

wym kolorem włosów. U tych
właśnie osób lekarze mają naj
częściej do czynienia t przypad
kami nowotworu.

Jakie jest źródło tak zróżnico
wanej podatności i odporności na

powstanie choroby? Wszystko za
leży od naturalnych właściwości
skóry. Osoby opalające się na

brąz posiadają odpowiednią ilość

pigmentu, który w sposób natu
ralny chroni skórę przed zbyt
intensywnym napromieniowa
niem oraz sprawia, że organizm
wchłania głównie promienie ul
trafioletowe A. Właśnie ten za
kres spektrum światła słoneczne
go wywołuje tak popularny w o-

statnich latach brązowy odcień
skóry. Czerwoność powoduje na
tomiast promieniowanie ultrafio
letowe B.

Skórę naszą trzeba zatem chro
nić. Przydatny może być w tym
każdy olejek czy płyn zdolny na
tłuścić powierzchnię skóry. Z

braku naturalnej odporności tyl
ko w ten sposób najlepiej można

ochronić się przed zbyt nadmier
nym napromieniowaniem. Nie by-

marginesie, chciałbym zauważyć,
że polska młodzież, za dużo pali.

— Na zakończenie chciałbym
prosić Pana o ocenę kultury
styki w Polsce,

— Widać duże zainteresowanie
ćwiczeniami kulturystycznymi,
zwłaszcza wśród młodych ludzi.
Mimo że brakuję dobrego, no
woczesnego sprzętu, jakim dy
sponują kulturyści w Ameryce
czy w Europie Zachodniej,, zapał
jest ogromny. Wyraźnie też pod
niósł się poziom, prezentowany
przez polskich zawodników. W

•Zanim wypijesz ♦ zanim wypalisz •

Pierwszy etap
Ostatnio ■poda

wałem ogól
ne wskazów

ki dla osób pra
gnących pożegnać
się z nałogiem pa
lenia. Dzisiaj
przedstawiam ra
dy zalecane przez
doc. Fredricksona
z Departamentu
Zdrowia Miasta
Nowy Jork i prof.

Brengelmanna,
przedstawiciela

Towarzystwa im.
Nlaxa Plancka z
Monachium.

Pierwszy etap to

ograniczenie pale
nia do 10 sztuk
dziennie. Trwa on

trzy tygodnie.
W pierwszym ty

godniu staramy się
wyeliminować bez
myślne i automa

tyczne palenie
przez kontrolowa
nie swojego nało
gu. Kolejno sta
wiamy sobie coraz

więcej nakazów.
Pal tylko papiero
sy z filtrem; nie
pozwól, żeby znajomi dawali ci papierosy, kiedy nie masz już wła
snych; pierwszego papierosa zapalaj dopiero po zjedzeniu śniada
nia; odkładaj papierosa po każdym zaciągnięciu się; pal w domu
tylko w jednym miejscu, najlepiej na korytarzu — nigdy, siedząc

w ulubionym fotelu.
Nie należy stosować następnych zaleceń, jeżeli nie stosowało się

do powyższych przynajmniej przez tydzień.
W drugim tygodniu obrzydzamy i utrudniamy sobie palenie.

Unikamy okazji, które skłaniają do palenia i zwalczamy nawyki
związane z zapalaniem i paleniem papierosa — ręce „zajmujemy"
pestkami z dyni lub słonecznika, bawieniem się np. breloczkiem
od kluczyków. Zalecane jest używanie mentolowej gumy do żu
cia i ssanie twardych, trudno rozpuszczających się cukierków mię
towych lub eukaliptusowych. Niektórym pomaga ssanie nasion
goździków.

O ile w pierwszym okresie kuracji zabronione było palenie „cu-
dzesów” to teraz, na jeden tydzień zaleca się palenie wyłącznie
cudzych papierosów. Daje to pożądane efekty zarówno u osoby
,Żebrzącej”, jak i u osób, które częstują. Będą one miały w koń
cu dosyć tego nieustannego częstowania... Dalsze zalecenia wyglą
dają następująco; nie pal w łóżku ani przed spaniem; nie pal ni
gdy aby stłumić uczucie głodu; nie pal w czasie jazdy samocho
dem.

W trzecim tygodniu przygotowujemy się do przerwania palenia.
Zażywamy więcej ruchu, bo zmniejsza to napięcie i nadmierną
nerwowość. Jemy duże ilości jarzyn i owoców, pijemy dużo soków
owocowych. Przed zapaleniem głęboko oddychamy — zmniejsza to

głód nikotynowy i działa uspokajająco. W tym okresie należy sto
sować metodę gaszenia papierosa po pierwszym zaciągnięciu się,
a potem zapalania go znowu. Należy przygotować sobie także plan
działania na wypadek wzmożonej pokusy zapalenia papierosa. Naj
lepsze efekty daje praca fizyczna...

Za dwa tygodnie dalej korzystać będziemy z rad dr Andrzeja
Korsaka i przejdziemy do następnego etapu rzucania palenia.

OPTYMISTA

tym raku dwóch waszych re
prezentantów znalazło się w

ścisłej czołówce mistrzostw E-

uropy w Holandii. I właśnie

jednym z celów mojej wizy
ty jest sfinalizowanie wyjazdu
kilku najlepszych polskich
kulturystów na tegoroczne
mistrzostwa świata, które od
będą się w październiku w

Las Vegas Moim zdaniem, nie

będą tam bez szans w walce
o czołowe lokaty w końcowej
klasyfikacji.

•— Dziękuję za rozmowę.
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Jeans
Swper-
star...

Zaczęło się wszy
stko od beli ża
glowego płótna,

które przywiózł ze

sobą cło Ameryki
niemiecki emigrant
Levi Strauss. Naj
pierw z owego płót
na uszył mocne spo
dnie kalifornijskim
górnikom, kilka lat
później chodził / w

dżinsach eały ame
rykański Zachód.
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■
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Klasowego rozgrywającego poznaje się między innjjmi po tym, że

po wyłożeniu kart dziadka przeprowadza on staranną analizę zanim

podyktuje ze stołu pierwszą kartę. Oprócz sporządzenia rzetelnego
planu rozgrywki analiza ta pozwala na uniknięcie błędu już w pierw,
szej lewie. Kilka lat temu na Kongresie Barbórkowym w Bytomiu
zdarzyło się rozdanie, w którym niefrasobliwość rozgrywającego w

pierwszej lewie kosztowała go pięć lew. Obie przed partią, rozdawał W.
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Wielu spośród numizmatyków śnią się nieraz po nocy piękne
monety czy wspaniałe medale o najprzeróżniejszych kształtach
i fantazyjnych ornamentacjach, jak choćby te prezentowane

na naszym zdjęciu, a będące autorstwa sławnego XVII-wiecznego
medaliera Sebastiana Dadlera działającego w Norymberdze, Dreźnie,
a w końcu i w Gdańsku, gdzie wspólnie z Jatnem Hoehnem starszym
projektował monety i medale z portretami Władysława IV czy Jana
Kazimierza, Pozostawiając na boku marzenia numizmatyków, zaj
rzyjmy do krakowskiej sekcji „Numizmatyka”, działającej przy od
dziale Polskiego Związku Filatelistów, Krakowscy numizmatycy (jest
ich zrzeszonych w sekcji ponad 300), spotykają się w każdy wtorek
od godz. 17 w Domu Filatelisty przy ul. Floriańskiej 11. Niedawno

odbyło się walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze sekcji; w wy
niku głosowania prezesem jednogłośnie ponownie wybrano Jerzego
Sowińskiego, zawodowo lekarza nowohuckiej służby zdrowia. Wśród

istotnych ustaleń, jakie zapadły na walnym zebraniu warto podkre
ślić uchwałę dotyczącą skreślenia z listy członków sekcji osób, które

wystają przed budynkiem Domu Filatelisty, bądź w jego korytarzu
i zajmują .się handlem monetami. Jest to ze wszech miar słuszna

decyzja i Oby była konsekwentnie realizowana. Handlarze zaczepia
jący wchodzące do Domu Filatelisty osoby i proponujący „korzystne”
transakcje powinni raz na zawsze zniknąć z grona numizmatyków.
Osoby, które natomiast pragną -dowiedzieć się o wartości posiada
nych monet będą mogły, nie nagabywane przez handlarzy, dotrzeć
do biura sekcji „Numizmatyka” i zasięgnąć bezpłatnej porady u dy
żurujących członków zarządu.

Na koniec wizyty u krakowskich numizmatyków warto odnotować
piątą rocznicę śmierci nestora numizmatyki krakowskiej Tadeusza

Nałkowskiego. Inicjator powstania sekcji numizmatycznej w Krako
wie, autor tak cennej pracy jak „Tysiąc lat monety polskiej”’ — Ta
deusz Nałkowski był wybitnym kolekcjonerem, długoletnim redakto
rem ukazującego się do dziś „Numizmatyka Krakowskiego” — biu
letynu krakowskich zbieraczy monet.

WITOLD GRZYBOWSKI
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9 W ramach obchodów 35-lecia NRD otwarto

w Halle krajo-wą wystawę filatelistyczną pn.
„DDR-34”. W związku z tym ukazały się 2 zna
czki i dwie karty pocztowe.

—O-,
Nowości Albanii: archeologiczne znaleziska (6

znaczków) i wieże zegarowe miast tego kraju
(6 znaczków).

—O—
Wielka Brytania emitowała serię 4-znaczkn-

,wą poświęconą rewaloryzacji miast brytyjskich
i zarazem 150-leciU Królewskiego Stowarzysze
nia Architektów.

—O—
Ptaki nadmorskie prezentuje 4-znaczkowa: se

ria Singapuru, a łabędzie — ukazano na 4 zna
czkach Chin.

—O—
Drzewa owocowe — to temat 4 znaczków Ga

bonu.
—O—

Z okazji 40. rocznicy powstania, PRL w Mu
zeum Poczty i Telekomunikacji we Wrocławiu
otwarta jest wystawa filatelistyczna pt. „Pierw
sze znaczki PRL” (zbiór Bronisława Brzózo.W-

t000000000000000SSS«MSSMSSS««SM<

i) od 13 PC w układzie zrównoważonym z uzupełnieniem pikowym
s) słaba odzywka — z mocniejszą kartą utrzymujemy licytaję na

niższym poziomie umożliwiając wzajemną wymianę informacji.
Pomysł ukrycia drugiego koloru przez gracza S okazał się być

doskonały i przyczynił się w niemałym stopniu do podjęcia przeze
mnie błędnej decyzji — skontrowanie pięciu kar, gdy na naszej linii
można było wygrać nawet szlemika w piki. Na moje . szczęście był
to ostatni doskonały pomysł gracza S w tym rozdaniu. Partner za
atakował waletem pik i rozgrywający bez chwili zastanowienia prze

bił pierwszą lewę szóstką atu (!!!), co w tym rozdaniu było przy
słowiowym gwoździem do trumny. Pociągnął atuty, zmartwił, się tro
chę nie najlepszym podziałem i musiał zagrać z ręki kiera. Drugi
skrót atutowy spowodował, że wziął tylko 6 lew atutowych, przegry
wając kontrakt za 900. Tymczasem, nawet na zakryte karty znale
zienie wygrywającego układu i -właściwego sposobu rozgrywki jest
proste. Należy tylko rozpocząć od wzięcia pierwszej lewy wysokim
atutem, wykorzystania szóstki na dojście do stołu i zagrania w kiera.

Lewy kierowa i treflowa będą jedynymi lewami obrońców — swoje
i zapis 550. Przyznacie Państwo, że zaprezentowany styl (?) rozgrywki

był dość kosztowny.
JAN BLAJDA, ANDRZEJ C1CHON

Sto trzydzieści lat u-

płynęło od tego czasu,
dżinsy zdziera kolejne
pokolenie i doprawdy
nie wiem czy jest
możliwe, by pomysły na

dżinsową modę mogły
się. kiedyś wyczerpać.
Diagonąl jest nieznisz
czalny dosłownie i w

przenośni. Ulega każdej
właściwie modzie, co

zresztą nie zawsze było
interesujące ■(nieszczę
sny okres szczypanek,

zakładek i innych wy
naturzeń). Jednak wer
sją klasyczna ciągle
broni się znakomicie.
Zmianie ulegają jedynie
proporcje góra-dół, sze
rokość. szerokość i dłu
gość spodni, no i oczy
wiście ciągle inaczej
dżinsowy ubiór nosimy.

Rys. 1: — Klasyczny
zestaw bluza + spodnie
w nowych proporcjach',
tzn. góry jest bardzo

dużo, spodni mało i
krótko. Pod bluzą czar
na luźno wypuszczona
na spodnie rozpięta ko
szula i biały głęboko
wycięty podkoszulek.
Pas ściągnięty szerokim
paskiem. Rękawy obo
wiązkowo nonszalancko
popod wijane.

Na zdjęciach: Sukien
ka w kształcie litery T,
odcięta na linii bioder,
w. szwie kieszenie, sze
rokie stebnowapie. Ca

łość uzupełnia zabawna
maleńka czapeczka i
szalik. Farmerki 4- sze
roki podkoszulek szyty
szwami na wierzch (to
bardzo modny element).

Rys; 2: — Kurtka w li
nii podobna do poprze
dniej różni się tym, że
kołnierz i rękawy sa z

overołowej dzianiny.
Rysunki:

BOŻENA SIWECKA
Zdj.: ELLE

"7------------ • Gry vide«
tyUl. robią

miającą
rierę w

Owym^nle

, się popularne
wśród młodzieży szkolnej. Dy.
rekcje wielu domów towarowych
w Europie Zachodniej i USA)
uruchamiają w związku z tym
specjalne salony gier połączone
ze stoiskami sprzedaży kaset.

0 Z holenderskiego wraki
okrętu zatopionego w 1727 rokit
na Morzu PołudniowochińskiwK
ekipy płetwonurków wydobyijl
kość słoniową i wyroby z porce-l
lany o Wartości ponad 12 milio
nów dolarów. Warto dodać, iż

płetwonurkowie w poszukiwa
niach wraku kierowali się wy
łącznie opowiadanymi od dzie-i
siątków lat historiami o pod
wodnych skarbach holenderskie
go żaglowca...

0 Najchętniej ubezpieczają
cymi się ludźmi na święcie są
Szwajcarzy. Jak obliczono prze
ciętny Szwajcar przeznacza co ro
ku na ubezpieczenie 2.202 fran
ki (szwajcarskie). Na następnych
miejscach na tej liście znajdują
się Amerykanie —• 2.105 fran
ków, i Kanadyjczycy — 1.413
franków.

0 Genewscy cukiernicy wy
piekli najdłuższe na świecie cia
sto — mierzące 487,2 metra! Wie
lu uczestników kiermaszu raczy
ło się 20-centymetrowymi kawał
kami ciasta, a 10 cukierników —

autorów ciasta-giganta cieszyło
się, iż pobiło dotychczasowy re
kord należący do piekarzy
szwajcarskiej miejscowości Gland

(upiekli ciasto o dl. 425 m).

telewizyjne
os żab

ka-
świe-

Szcze-
stają

i

sk.iego z Kłodzka) i „Poczta lotnicza” (ze zbioru
Lechosława- Plewki z Leszna). Stosowany jest
okolicznościowy datownik pocztowy.

—O—
W ramach współpracy Krakowskiego Okręgu

PZF ze Związkiem Filatelistów w Norymberdze
zorganizowana została w dniach 13-—15 lipca
br. w Norymberdze wspólna wystawa filateli
styczna pn. „Norisphila-84”. Krakowscy filate
liści eksponują 7 interesujących zbiorów, jak:
specjalizowany zbiór znaczków PRL, znaki po
cztowe 1315—1860 na trakcie Kraków — War
szawa, lokalne prowizoria znaczków dopłaty
Kraków 1913—192C, Uniwersytet Jagielloński,
malarstwo polskie itp. W związku z tym prze
bywa w Norymberdze grupa krakowskich fila
telistów z prezesem Okręgu PZF mgr Janem

Ryblewskim na czele. Z okazji wystawy stoso
wany jest okolicznościowy datownik pocztowy,
na którym widnieją m. in. herby miast — Kra
kowa i Norymberg! (reprodukujemy). T. Gr.

cNNB£f?G
Stddtepartnerschaft

NORISPHILA'84
larken-u .Ansichts

Ausstellung

POZIOMO: 3. karnawało
wy; 5. zawsze z Adamem; 7.
mechaniczny pojazd jednośla
dowy, podobny do motorowe
ru: 9. duże zgrupowanie zwie
rząt; 11. pozwala na zrobienie
zdjęcia samemu sobie; 13. me
talowy pręt zgięty na końcu;
14. m. w woj. gdańskim lub
pierw, chem.; 15. potocz, do
świadczony kierowca; 22. szla
chetny kamień rzeźbiony wy
pukło; 23. tętnica główna; 24.
■były radziecki mistrz w sza
chach; 25. generał ąmer. (1807
—70), w 1865 poddał swe woj
ska gen. U. S. Grantowi.

PIONOWO: 1. więzień peł
niący funkcję dozorcy w obo
zie koncentracyjnym;. 2. koło
w kształcie elipsy;. 3. gik; 4-
jeden z dwóch, przed wejściem
do. wieży ratuszowej w Kra
kowie; 5. litera grecka: 6. Sa
ri- 7. małpa wąskonosa wiel
kości kota; 8. w gwarze mło
dzieżowej moneta dziesięćio-
złotowa; 9. zacięcie krasomów
cze; 10. brunatna farba; 11.
członek ludu zachodnióger-
mańskiego; 12. wada wzroku;
16 termin szachowy; 17. halu
cynacja; 18. uświęca środki;

19. roztwór koloidowy z cie
kłym ośrodkiem dyspersyj
nym; 20. Ireneusz dla bli
skich; 21. w . mit. gr. córka
Zeusa, uosobienie błędu i lek

komyślności.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 21

POZIOMO: Sito, Raba, Po-
bielacz, Wiolonczelista, Bez,
Emu, Torakochirurgia, Bra-
bantka, Sara, Sand.

PIONOWO: Staw, Opole,
Penza, Rzęsa, Arka, Bandero
la, Aglomerat, Idaho, Kroki,
Farba, Chwat, Arras, Tras,
Arad.

Nagrody książkowe wyloso
wali: Aleksandra Mrozowska,
Nowy Sącz; Władysław Med-
u id, Kraków: Wojciech Cza-
dowski, Kraków; Paweł Mu
larczyk, Kraków: Anna Choj
ko, Kraków.

/
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Pochwalamy tego typu oznakowanie „nauki jazdy” — widoczne z da
leka, więc wytrawni kierowcy są wyrozumiali dla debiutanta za kierow
nicą. Fot. JADWIGA RUBIŚ

Corocznie Biuro Inżynierii Ru
chu przy Wydziale Komunikacji
Urzędu • Miasta Krakowa prze
prowadza analizę bezpieczeństwa
ruchu drogowego w mieście i

województwie. Najbardziej za
grożone węzły komunikacyjne u-

zyskują nowy-rodzaj. oznakowa-

Dla chorych-
parking!

Naprzeciw Oddziału Urologiczne
go AM przy ul. Grzegórzeckiej 19/21

wycina się krzewy i drzewa, by
przygotować -teren pod parking na

40 samochodów, mimo że tuż obok

znajduje się inny, duży parking.
.Czy spaliny. i, ciągły hałas będą
zdrowsze . dla pacjentów urologii
niż zielone- >(drzewa? (vgk)

Zlikwidować
złodziejską drogę!

Mieszkańcy dwóch dziesięcio-
piętrowych bloków przy ulicy
Zapolskiej p.d.. lat żyją w nie
ustannym strachu, a ostatnio na
wet, zastanawiają się, czy nie

wprowadzić kilkuosobowych ca
łodobowych dyżurów. Bloki zo
stały bowiem zaprojektowane i

wykonane t^-Jf. iż z balkonu na

każdym półpiętrze klatki schodo
wej można.b.ęz specjalnego tru
du przedostać się na balkony
mieszkań. ’a stamtąd już prosta
droga do wnętrza. Gratka dla

włamywacza i złodzieja nieby
wała. Były już.kradzieże, włama
nia i kilka dalszych prób, na

szczęście nieudanych, w porę bo
wiem interweniowali sąsiedzi
płosząc amatorów cudzej wła-
sności.

Bloki., nałożą do Spółdzielni
- Mieszkaniowej- im T. Kościuszki,

• którą zagrożęni lokatorzy od da
wna proszą o zlikwidowanie tej
..złodziejskiej drogi”. Wyslarczy-

.łoby np. zamykanie bramy na

noc. Skoro jednak takie rozwią
zanie jesit za trudne dla a-dmi-

.nistracji, może zdecyduje się ona

wreszcie na umocowanie prętów
utrudniających przejście z balko
nów klatki schodowej na balko
ny mieszkań. Można to zrobić, co

. udowodniła . inna spółdzielnia
mieszkaniowa mająca dom o po
dobnej konstrukcji przy ul. Sło
mianej 'Architektury to nie

szpeci, a spółdzielnia przynaj
mniej w tej. sprawie ma iczyste
Sumienie — czego życzymy .Spół
dzielni im. -T.- Kościuszki i admi
nistracji bloków przy ul. Zapol
skiej. (es)

oznakowania

miejsc

ma, a jednocześnie są pod bacz
niejszym nadzorem służb porząd
kowych.

Na podstawie wspomnianej a-

nalizy za rok 1983’ na trzech naj
bardziej zagrożonych skrzyżowa
niach niebawem pojawi się dot

datkowe oznakowanie, zwracające
uwagę użytkownikom dróg na te

niebezpieczne miejsca. Chodzi

przede wszystkim o częste przy
padki najechania samochodów na

pieszych, kolizje między pojazda
mi szynowymi a samochoda
mi, jak też zderzenia tylne po
jazdów.

'

I -tak, na skrzyżowaniu Wielic-
ka-Malborska oprócz znaku „in
ne niebezpieczeństwa” umieszczo
ne zostaną tablice, jakie repro
dukujemy obok na rysunku nr 1.

Na skrzyżowaniu 18 Stycznia —

al. Mickiewicza przy znakach

Stąd widać najlepiej...
Fot. JADWIGA RUBIŚ

„inne niebezpieczeństwa” znaj
dzie się tablica, jak na rysunku
nr 2. Na skrzyżowaniu Kamień
skiego — Gwardii Ludowej we
spół ze znakami „inne niebezpie
czeństwa” drogowcy zamontują
tablice, takie jak na rysunku nr

3. (ja)

Promem

do Ystad i Helsinek
Polska Żegluga Bałtycka zapra

sza na rejs promem, W dniach od

2 do 6 września br. do Helsinek

i w dniach od 12 do 14 września- do

Ystad. Cena około 20 tys. zł.

Wszelkie informacje można uzy
skać w BORT PTTK'ul.-Solskiego
26, teł. 22-26-76.

Wejdź do wody dla ochłody
Gdy tylko ustały lipcowe ule

wy i słoneczne promienie zalały
uliczki. Krakowa, spragnione ką
pieli' tłumy ruszyły na poszuki
wanie wody. Dla tych, którzy nie
natrafili jeszcze na swoje bajor-

■ka podaję informację na temat
-kiiku krakowskich kąpielisk,

— „Wisła”, ul. Reymonta. Ba
sen czynny jest codziennie od

godz 10 do 18. 50 zł kosztuje bi
let normalny. 30 zł ulgowy dla

młodzieży, studentów, emerytów
itp„ dzieci do lat 7 płacą 15 zł.
Można też wykupić w kasie pięt-
nastodniowy abonament za 400 zł.
W basenie odbywa się ciągła wy
miana wody, przed rozpoczęciem ■
sezonu zostały oczyszczone filtry,
remontowano instalację, pomalo
wano niecki. Nad bezpieczeń
stwem kąpiących się czuwa czte
rech ratowników, w razie nie
szczęśliwego wypadku na miejscu
znajduje się punkt sanitarny. Na
terenie kąpieliska działa bufet,
wypożyczalnia leżaków (10 zł od
sztuki), czynna jest szatnia i na
tryski.

— „Clepardia”, ul. Fika. Basen

czynny od 10 do 18. Ceny bile
tów: normalny — 50 zł, ulgowy
— 30 zł. 20 zł dla dzieci od lat
trzech do siedmiu Basen może

się pochwalić najczyściejszą wo
dą w Krakowie, posiada bowiem

najnowocześniejszą stację filtrów.
Jest kiosk spożywczy. Można wy
pożyczyć leżak (20 zł), piłkę, ko-
metkę, dzieci mogą się bawić w

ogródku jordanowskim. Pięciu
ratowników z apteczką opiekuje
się kąpiącymi.

„Cracovia”, al. 3 Maja 23.
Sześciu ratowników pracuje tutaj

DZlS O'GODZINIE: ' ■.

# 18 — Klub MPiK, Mały Ry
nek 4 -.— Tow. Przyjaźni Polsko-

Francuskiej zaprasza na uroczy
sty kohee-rt z okazji święta na
rodowego Francji. Wystąpią mu
zycy Orkiestry i Chóru PR i TV,
wprowadzenie red. A. Nartowski.

#'20 — KDK, Rynek
..Dziedziniec. - — Grupa

’

„BASSPACE”.
W SOBOTĘ:

# 11 — Klub Jama,
blańska 18 — Projekcja filmowa
„Akademia pana. Kleksa” cz. I.

# 18 - KDK „Pałac pod Ba
ranami” s. marmurowa -* - Wie
czorek taneczny dla młodzieży.
O godz. '20 na dziedzińcu — Gru-

Gł. 27
Jazzowa

ul. Lu-

5
twf dni powszednie od 10 do 18, w

soboty i niedziele od godziny 9.
Przed" sezonem wymieniana była
instalacja elektryczna, oczyszczo
no filtry i pomalowano niecki
baseńu Wypożyczenie leżaka ko
sztuję 30 zl, ajencyjny bufet za
prasza na ciepłe przekąski ; zi-

, mńe napoje, pielęgniarki z pun
ktu sanitarnego ratują poszkodo
wanych. Działają szatnie i na
tryski.

— „Krakowianka” posiada trzy
baseny, w Nowej Hucie, Borku
Fałęckim i przy ul. Eisenberga;
Wszystkie otwarte są. od 10 do
18. Bilet normalny kosztuje 40
zł. ulgowy 30 zł, kolonie płacą za

wstęp 10 zł. Na basenie w Borku
Fałęckim czynny jest bufet z na
pojami.' dla dzieci otwarto ogró
dek jordanowski i brodzik. Za
trudnia dwóch ratowników (eta
towy i społeczny), można korzy
stać z szatni i z natrysków, (via)

Na bx«egu glinianki na Ba-grąch wbrew zakazom, ale gratis... Fot. JADWIGA RUBIS

Las nam się odwdzięczy...

|p*.;
OM®

pa Jazzowa „Basspace”,
.W-NIEDZIELĘ; ? c i

# 11 — SOK ul. Mikołajska 2 ‘

zaprasza wszystkie dzieci na za
jęcia KLUBU PĘDZELEK, W pp- ;
niedziałek j wtorek o godzi 10. •

#11-KDK,RynekGł.27
GIEŁDA OBRAZÓW członków

Twórczej Grupy Plastyków Nie
profesjonalnych .WALOR”

12 — Park Jorda-na, Rondo
Pomnikowe — Spotkanie po
etycko-muzyczne z udziałem: Ro- ■
man Reiner — skrzypce, Danuta

Bryczek — fortepian, Maria No
wotarską — recytacje. W progra
mie utwory: H, Wieniawskiego.;
P.. Saraśatego, K. Sindiga, B
Bartoka oraz A. Mickiewicza. ,

Prowadzi .Zbigniew Melanowski
Wstęp wolny, ;

#12-KDK,Rynek Gł. 27
— Wernisaż wystawy „Współcze
sna sztuka ludowa”.

# 18—19 — Park Bednarskie
go w. Podgórzu — impreza ple- ,

nerowa org, przez DOK. Wyśtą- .

pią zespoły młodzieżowe: „Yen-
detta”, „Medium” oraz węgier
ski zespół folklorystyczny.

# 17 — „DOM POLONII” Ry
nek Gł. 14- — Koncert- z cyklu
„Wieczorne serenady” — gra Trio :

Krakowskie: recytuje . Wojciech
Ziętarski, Wstęp wolny.

18 - KDK,, Rynek . Gł. 27
na' dziedzińcu — -koncert grupy

'

muzycznej „SEJF”.
A POZA TYM:

SOK „ROTUNDA”, ul. Olean
dry 1 zaprasza do „INTERCLU- t
BU” w piątek, sobotę i niedzielę
w godz 20—1. ■;

'OKS AR ..ARKA”. - al. 29-Li-:
- stopą,da" ; 50 — INTERCLUB —-

dyskoteki od godz. 19 w piątek,
sobotę i niedzielę.

13 VII 1904 r.

9 Wczorajszy upał spowo
dował znacznie zwiększone za
potrzebowanie- wody ze stro
ny mieszkańców naszego mia-

„sła. Podczas ubiegłej , doby
wypompowano 5.280 metrów

sześciennych wody,, zaś spo-
tr.zebowano 5.340 m sześć.

Zwyżkę, konsumpcji pokryto
zapasem- z głównego zbiorni
ka; zanas ten dzisiaj rano wy
nosił 450 m sześć.

„Czas”
@ Na dzisiejszym posiedze

niu Komisji Inwestycyjnej Ra-
dv Miasta Krakowa, które od
było się pod przewodnictwem
wiceprezydenta Chylińskiego,
w związku 'z budową gmachu
Akademii Handlowej — za
twierdzono ofertę spółki Bi-
borski. Rock Liebling na ro
boty murarskie (koszt 111.675
koron), ciesielskie (koszt 11.189
kor.) i dekarskie (koszt 2.465
kor.). Dalej, ofertę firmy Ko-

. złowski et Cękięra na roboty
kamieniarskie (koszt 16.275
kor.), Wreszcie ofertę p. Kam-

, mera na roboty, blacharskie
(koszt 4.313 kor.). Roboty oko-

fło rozbiórki ujeżdżalni przed
Kapucynami.' gdzie ma stanąć

- gmach Akademii już rozpo
częto.

„Czas”
@ W mieście rozpoczęto.-,ro

boty około zakładania podzie
mnych kabli elektrycznych,
mających służyć. do. rozprowa
dzania światła z miejskiej sta
cji elektrycznej. Kable założo
ne zostaną w . głównych . uli
cach i to pod chodnikami,, w

rowach głębokich na 80 cm, a

szerokich od 40 cm do 2 m.

Rowy te oddalone być mają
o 80 cm od .lica kamienic. Za-
kłidanie kabli pociągnie więc
za sobą konieczne, naruszenie
bruków,, które po zakończeniu

niezbędnych robót będą na
tychmiast naprawione Szkoda
tylko, że np. w ulicy św. Jana
ni'- przewidziano wcześniej po-

| trzeby założenia kabli i zruj-
[ howano, położony zaledwie,
j przed paru dniami, bruk.
i „Czas”

Z różnych
stron miasta

Na os. Widok w bloku nr 11
i lla w klatkach schodowych
„rozchodzą” się obrzydliwe zapa
chy. Źle sprzątane nieczystości
ze zsypów polewane są lizolem.
Trudno otworzyć drzwi na klat-

, kę, by. „przyjemny” . zapach nie
wchodził do wnętrza mieszkania.
Na parter można jeszcze, ostatecz
nie wejść przez okno, ale na X

piętro?
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Na
bóle pleców skarżą się

młodzi i starsi. szukają
pąrnocy w ośrodkach re-

habilita-cji- a także u różnych
„cudotwórców” prostujących
kręgaą.łuęiy siłą woli;.lub rąk.
Metody leczenia schorzeń krę-
gosłupa_^ą od łat. Ustalone i .

podobne do siebie, dlatego du
że zaintęięsoyyanie budzą for-

my nówe. stosowane przez mgr
rehabilitacji WACŁAWA PRO-
STAKX*"T i,

— Moja metoda leczenia po
lega na zaleceniach innych, niż
powszechnie stosowano. Pa
cjent ze schorzeniem kręgo
słupa nie leży zpyprostowany
na twardej desce, przeciwnie,
zalecam spinie na miękkim,
wklęsłym podłożu, w pozycji
— z ńógami ugiętymi w kola
nach Jeżeli chory skarży się,
na ból np. w prawej nodze,'
powinien leżeć na prawym bo
ku w pozycji „embrionalnej”,
StosoWatia przeze mnie gim
nastyka.' lecznicza składa się.
tylko' z trzech ćwiczeń, jestem
też przeciwnikiem noszenia
gorsetów, które powodują za-
n!.'- mięsni.

—• Gzy także przyrządy w

Kręgosłup lubi

miękkie
Pańskim gabinecie różnią się
od'tych zwykle używanych?

— Nie, wyposażenie jest ty
powe dla gabinetów rehabili
tacyjnych. Jedynym Udosko
naleniem, mojego pomysłu, jest
stół do wyciągów, w którym
jedna część jest ruchoma.

— Jak długo trwa kuracja?
— Od trzech do sześciu ty

godni, ale później pacjent mu
si nadal stosować się do moich
zaleceń. Po roku ma już spo
kój, dolegliwości powinny u-

stąpić całkowicie i w większo-

łóżko"
oścj przypadków, ustępują,

tym, jak długo trwa kuracja,
decyduje sam pacjent. Jeżeli
przez trzy doby bóle nie po
wracają, kończymy leczenie.
Efekty są trwałe oczywiście
tylko wtedy, gdy dana osoba

- ściśle przestrzega wszystkich
wskazań.

— Jak doszło do opracowa
nia tej metody?

—• Już podczas studiów in-
. teresowały mnie sposoby lecze

nia schorzeń kręgosłupa. Za*
’

nim opracowałem własną' me

todę, przestudiowałem dokła
dnie biomechanikę, przepro
wadziłem, szczegółową analizę
anatomiczną. Całego Systemu
leczenia nie wymyśliłem sam,

korzystałem, z doświadczeń le-
karzy-naukowców zajmują*
cych się tą dziedziną mc dycy-
ny. Wnioski, do jakich dosze
dłem, budziły kontrowersje,
zrezygnowałem więc z dalszej
pracy naukowo-badawczej i
otworzyłem własny gabinet.
Mam teraz okazję obserwować
W praktyce skuteczność mojej
metody i pomagać tym, któ
rym pomoc jest potrzebna.

— Jak liczny personel zatru
dnia Pan w gabinecie?

— Ja i masażysta to cała
obsługa. Dwa razy w tygodniu
przychodzi lekarz z - ośrodka
zdrowia i bada pacjentów, po
skonsultoioańiu się z nim, za
lecam odpowiednią kurację.
Mój gabińet zarejestrowany
jest w Wydziale Zdrowia, nie
stosuję się tutaj żadnych „ta
jemnych praktyk”.

— Dziękuję ża rozmowę, ży
czę dobrych wyników i wdzię
cznych pacjentów.

Rozmawiała: ANNA WIATR

. „Jestem strażnikiem ochrony
przyrody w Wolińskim Parku Na
rodowym. Stącl wierń, że każde
go roku w Świnoujściu i Między
zdrojach przebywa dużo turystów

■i wczasowiczów z Krakowskiego.
Proszę uprzejmie o przedrukowa
nie mojego apelu do turystów
grzybiarzy: zachowujmy się w

lesie cicho, nie niszczmy poszy
cia, me tratujmy mchu, nie
płoszmy zwierzyny... nie śmieć
my. Las potrafi się odwdzięczyć
za okazaną mu sympatię i szacu
nek.: ■

Mam, dla krakowiakówdużo
sympatii, byłoby mi przykro
gdybym musiał karać ich man
datem lub kierować do kolegium”.

Ten niecodzienny list przysłał
do redakcji pan Jan Świątek z

Międzyzdrojów. Prośbę spełnia
my, a do apelu p. J. Świątka do
łączamy swój: szanujmy i z sym
patią traktujemy każdy las, nie
tylko parki narodowe, w których
za dewastację czeka nas kara.

Zaczął się sezeri zbierania ja
gód i grzybów (podobno ma ich

być w tym roku dużo), jest la
to — chętnie więc spędzamy wol
ny czas właśnie' w lęsiie. Zadbaj
my o to. by nie' zostawiać tam

po sobie śladów zniszczenia i

śmietnika. . (joa)

Zespół „Budostal"

w Hiszpanii
Na. koncerty, do Hiszpanii wyje

chał Nowohucki Zespół Pieśni i Tań
ca „Budostal”, który weźmie udział

w Międzynarodowym Festiwalu Fol
klorystycznym „Romeria Internatio
nal” w Santiago de Compostelą w

Galicji, a potem wystąpi w wielu

miastach Hiszpanii. Po powrocie, do

kraju i wakacyjnej, sierpnióy/ej
przerwie Zespół wznawia działal
ność-i; zaprasza młodzież z NoWej
Huty i Krakowa w swoje szeregi.
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PIĄTEK I

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Niespokojne dni” —■fran

cuski film fabularny
19.00 Dobranoc: „Opowieści starej

•wrony”
19.10 Litery, słowa, ludzie — re

portaż filmowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 XVIII Festiwal Piosenki

Żołnierskiej Kołobrzeg ’84: Gdy
bym trzy serduszka miała — wi
dowisko

22.00 DT — Komentarze

22.15 Żniwa 84
22.30 Gdzie piasek bielszy od śnie

gu — wojsk, progr. dok.
22.55 Wieczór filmowy
23.45 DT — 24 godziny

PIĄTEK II 'i

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lekcja 8
17.55 Język rosyjski, lekcja 8
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Skojarzenia
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Opowieści o miłości: „Ciu

ciubabka” — film fabularny TP
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniego studia „Dwój

ki”: Mieczysław Fogg
21.45 Przed weekendem
22.15 Spotkania z balladą

SOBOTA I

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Przygody

pana Michała” — film fabularny
TP

10.00 Historia dramatu polskiego:
Tadeusz Różewicz — Grupa Lao-
koona

11.30 Podróże bez biletu — „Paj
dę”, „Miasto nad morzem” — fil
my prod. ZSRR; „Uśmiech Taj
landii” — film prod. franc.

12.15 Zwyczaje i obrzędy: „Ro-
piorz”

12.45 Rolniczy magazyn technicz
ny

13.15 Przeboje Franka Schoebla
13.40 Gwiazdy, czytelnicy, dzien

nikarze — pr. o działalności ty
godnika „Film”

14.00 Militaria, obronność, nowo
czesność: — Nie tylko karabin

14.30 Z filmoteki 40-lecia: Por
trety — kandydat do nagrody Ko
walskich

15.15 DT — Wiadomości
15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjna lista przebo

jów
15.50 Magazyn PZU
16.00 „Droga” (2) — „Numer

próbny” — film fab. TP
17.00 Trybuna sejmowa
17.30 Country w „Stodole”: Nasi

goście

18.00 Losowanie Dużego Lotka
18.10 Piosenki z fonoteki
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Przygody Bolka

i Lolka”

19.10 Żyć w krajobrazie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Remis” — film fabularny

prod. TP

21.00 XVIII Festiwal Piosenki
Żołnierskiej — Kołobrzeg ’84: Kon
cert premier

22.15 Żniwa ’84

22.20 Na żywo
22.45 Wiadomości sportowe
23.15 Kino nocne: „Smak zła” —

film produkcji USA
_

SOBOTA II

10.00 Premiera w „Dwójce”: „Re
mis” — film TP

17.00—23.55 Sobota w „Dwójce”
17.05 Wideoteka
17.30 Wakacje w Ustroniu z pio

senką czeską i słowacką
17.35 Piramidy pod Równicą —

reportaż
17.55 Miejsce urodzenia — rozmo

wa z prof. Janem Szczepańskim
18 05 Sąsiedzi zza góry — repor

taż
18.15 W smreku zaklęte dźwięki

— reportaż
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Architektura starej Lodzi —

film dok.

19.30. Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Studio sport — międzynaro
dowe zawody w zapasach w stylu
klasycznym

20.25 Artyści: Galerie — metafo
ra i melancholia

21.15 Tydzień w polityce — ko
mentuje Karol Szyndzielorz

21.25 Okolice literatury: W stro-"‘
nę Marcela Prousta

22.00 „Pamiętnik markiza de
Bradomin” — „Sonata wiosenna”
film fab. prod. hiszpańskiej

23.05 IX Konkurs Piosenki Cze
skiej i Słowackiej — Ustroń ’84

NIEDZIELA I

■6.40 TTR — Zajęcia wakacyjne
(sem. 2)

7.00 TTR — Zajęcia wakacyjne
(sem. 4) — ryby

7.20 W naszej rodzinie — wszech
nica rodziny wiejskiej

7.40 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.50 Po gospodarsku
8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Kino Teleranka: „Gabi” film

prod. węgierskiej
10.10 Estrada folkloru: Kazimierz

84
10.30 „Wielkie wyprawy w Hi

malaje” (3) —" „Przeklęte góry” —

film. dok. . .

11.20. Bośmy wspólnym- sercem

złączeni — progr. kult.
12.00 Siedem anten
13.00 Kraj za miastem
13.25 Telewizyjny koncert życzeń

(Od 13 do 19 lipca 1984 r.)

14.10 Tu, w tym samym miejscu:
Chełm Lubelski

14.40 Pagart przedstawia: To wła
śnie Budgie

15.15 DT — Wiadomości

15.25 „Agent nr 1” — film prod.
polskiej

17.05 Dunikowski — monografia
życia i twórczości Xawerego Duni
kowskiego

18.00 Od melodii do melodii: Or
kiestra Gustawa Broma (2)

18.15 Antena
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „1944” (ode. 2) — „Michał”

— film fabularny TP

21.25 XVIII Festiwal Piosenki
Żołnierskiej — Kołobrzeg ’84: Kon
cert galowy

22.45 Studio sport
23.05 XVIII Festiwal Piosenki

Żołnierskiej — Kołobrzeg ’84: Kon-
. cert galowy (2)

'

NIEDZIELA II

8.05 Czas reformy /
8.50 Film dla niesłyszących —

„1944” (ode. 2) — Michał
10.30 Żołnierska powinność —

wojskowy program historyczny
11,00—23.50 Niedziela w „Dwój

ce” z Lublina
11.00 Powitanie z .-Lublina oraz

DT — Wiadomości
11.15 Gdyby Lublin’ był stolicą

Polski — felieton filmowy
11.30 Gość Niedzieli: Przewodnik

— Henryk Gawarecki
11.35 Gorąca linia — Roztocze
11.55 Assagao — spektakl lubel

skiego teatru lalek
12.45 Goście Niedzieli: Pracowni

cy FSC prezentują swoje najnow
sze dokonania

12.55 Jarmark na Podzamczu —

relacja na żywo
13.10 Gość niedzieli: Lucjan Foryś
13.20 Od Bajmu do Urszuli
13.40 Gorąca linia: Kronika ro

dziny Walasów
13.55 Goście Niedzieli: — Rozmo

wa o perspektywach LZW
14.00 Kino Familijne: „Ojciec

Murphy” -- serial prod. USA
14.50 Mój lipiec 44 — program

reporterski
15.30 Wielka gra — teleturniej
16.20 Gorąca linia: Chmielarze i

tytoniarze — reportaż
16.35 Goście Niedzieli: Hodowcy

, koni z Janowa wraz ze swoimi ru
makami

16.50 Gorąca linia: Oblatywacze
17.00 Zaproszenie do Teatru im.

Osterwy: „Zemsta” (fragment spek
taklu)

17.30 Spotkanie rodziny Kuzmi-
czow

17.45 Gorąca linia: „Światłowo
dy”

18.10 Co krok to historia — pr.
dokumentalno-historyczny.

18.45 Karnawał lubelski — wido
wisko folklorystyczne ze skansenu

19.10 Gość Niedzieli: — Rozmowa
z wojewodą lubelskim o perspek
tywach regionu

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Powitanie z dziedzińca zam
kowego

20.15 Koncert na zamku: Występ
Orkiestry Filharmonii Lubelskiej

20.55 Teatr Wizji i Ruchu:
„Rzecz o Fauście”

21.55 Wokół „Akcentu” — roz
mowa z redakcją znakomitego pe
riodyku

22.05 Wielkie filmy małego ekra
nu: „Siedemnaście mgnień wio
sny” — serial prod. ZSRR

23.15 Scena plastyczna KUL —

„Powroty”
23.35 „Gardzienice” — film doku

mentalny

PONIEDZIAŁEK I

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Biesiady humoru i satyry:

— Lidzbark Warmiński ’84
18.05 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.20 Między* polem a stołem —

magazyn rolniczy
19.00 Dobranoc: „Mistrz Dorodek

na dnie morza”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: — Leon

Kruczkowski — „Pierwszy dzień
wolności”

22.00 DT — Komentarze
21.15 Żniwa 84
22.25 Kontakty
22.50 Studio Sport — piłka ręczna

mężczyzn Polska — Bułgaria
23.20 DT — 24 godziny

PONIEDZIAŁEK II

17.40 Program dnia
17.45 Studio sport
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Mistrz gospodarności ,— Ra

dymno
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny

'20.00 Kalendarz historyczny —

referendum 3 X talk
20.15 Spotkanie z Irakiem

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„Dwójki”

21.30 Gość letniego studia „Dwój
ki” — prof. Aleksander Krawczuk

21.55 „Szlacheckie gniazdo” —

film fabularny prod. ZSRR

WTOREK I

9.00 Teleferie najmłodszych: „Wa
kacje ze słoniem” oraz film „Przy
gody Sindbada”

10.30 Film dla II zmiany: „Po
wiat na północy” — (13 — ostatni)
„Spotkanie” — TV CSRS

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jak cudne są wspomnie

nia”: — „W szponach namiętności”
18.30 Kram — magazyn konsu

menta

19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powiat na północy” — (13

— ostatni) „Spotkania” — TV
CSRS

21.10 Czerwień marzeń w wol
nym narodzie — program public.

21.50 Piosenki z fonoteki
22.00 DT — Komentarze
22.15 Żniwa 84
22.25 „Ate — Apocalipsis” — film

baletowy
22.50 Studio sport
23.20 DT — 24 godziny

WTOREK II

16.35 Program dnia
16.40 Studio sport
17.25 Język angielski (9)
17.55 Język rosyjski (9)
18.30 Kronika (Kr.)
19.10 Przeboje „Dwójki”
19.25 Wystąpienie charge 'd’af-

faires ambasady Republiki Iraku

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Letni savoir vivre (3)
20.15 Dni Muzyki Kameralnej —

Sopot ’84
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Goście letniego studia
21.45 Kino trzech pokoleń:

„Szklana kula”

ŚRODA I

9.00 Krąg — magazyn harcerzy
oraz Kino. Teleferii: „Ucieczka —

wycieczka” film TP

10.30 Film rdla II zmiany: „Solo
Sunny”

17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Małżeństwo z rozsądku” —

polska komedia muz.

19.00 Dobranoc: „Wędrówki Py
zy”

19.10 „Dni przyjaźni”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka -

20.15 Filmoteka festiwalowa: „So
lo Sunny” — dramat obyczajowy
prod. NRD

22.05 DT — Komentarze

22.20 Żniwa 84 -

22.30 Z filmoteki 40-lecia: „Por.
trety” — Ryszarda Hanin

23.05 Studio sport
22.35DT — 24 godziny

ŚRODA II

16.25 Program dnia
16.30 Studio sport: floret
17.25 Język angielski (10)
17.55 Język rosyjski (10)
18.30 Kronika (Kr.)'
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Mistrz gospodarności
20.10 „Tam, gdzie pieprz rośnie”;

„Kiedy przemówią kamienie”
21.00 Vademecum Jerzego Wittli-

na

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki” ■-
21.30 Goście letniego. studia
21.45 Szansa
22.15 „07 zgłoś się” — „Dziwny

wypadek”

CZWARTEK I

9.00 Kino Teleferii: „Fale Morza

Czarnego” (3)
10.30 Film dla II zmiany: „Ko

misarz Moulin” — „Wpadka”
17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Magazyn PZU

18.05 W pamięci nąrodu — woj
skowy program historyczny

18.30 Sonda

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Widzieć inaczej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Fakty, wydarzenia, aluzje
20.15 „Komisarz Moulin” —

„Wpadka”
21.40 Studio sport: piłka ręczna

Polska — NRD

22.15 DT — Komentarze

22.30 Żniwa 84
22.40 Świat z bliska: Kierunek

Argentyna
23.20 DT — 24 godziny

CZWARTEK II

16.35 Program dnia
16.40 Studio sport: floret kobiet
17.25 Język angielski (11)
17.55 Język rosyjski (11)
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Mistrz gospodarności
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Filharmonia „Dwójki” —

gra WOSPRiT
21.20 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.35 Gość letniego studia „Dwój

ki”
21.50 Program publicystyczny
22.30 Kino poliglotów: „Komisarz

Moulin” — „Wpadka”
E3

_____

PRACA

POTRZEBNA gosposia do prowadze
nia domu samotnej osobie. Pokój,
wynagrodzenie. Oferty 15232 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CHĘTNYCH przy obieraniu porzeczek
zatrudni Stanisława Durab, Swoszo
wice, Sawiczewskich 11. g-15175

POSZUKUJĘ chętnych do zbioru po
rzeczek. Adela Wrona, Swoszowice,
ul. Lusińska 12. g-15622

STOLARZA meblowego — przyjmę.
Marek Sroka, Zalesie 8 przed Słom
nikami. g-15645

KUPNO

- DRENY ceramiczne średnica 100—150
— kupię. Tel. 55 -46-43. g-15513

„LEICE
”

starą — kupię. Oferty 13733
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZY 1 terakotę — kupię. Teł.
37-56-50. g-16039

MAGNETOWID z kasetami — kupię.
Oferty kierować: 30-681 Kraków 47,
skrytka pocztowa 39. g-15934

WIRÓWKĘ elektryczną do bielizny —

kupię. Ul . Moniuszki 27. g-15925

SPRZEDAŻ

SEGMENT „Kozienice” sprzedam.
Oferty 16329 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2. g-16329

PRALKĘ automatyczną nową —

sprzedam. Oferty 16018 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

DOGI czarne — rocznego i szczeniaki
— sprzedam. Kraków, ul. Górników
14. '

g-14176

MAGNOLIE wielkokwiatowe, powoj
niki (Clematis), 5 różnych kolorów —

sprzedam Osłoński, Libertów 173 k.
Krakowa. g-14011

NOWEGO Fiata 126p — sprzedam. Tel
37-56-50. g-16038

WYPOSAŻENIE pracowni ceramicz
nej — sprzedam. Oferty 15354 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN, sztuczny 3X4, kolumny Al-
tusy 110, „Radmór”. gramofon „Tech-
niks”, liniowy — okazyjnie sprzedam.
Tel. 11 -79-23. g-13600

KUCHNIĘ „Jerzy” oraz segment mło
dzieżowy „Łódź” — zamienię na seg
ment pokojowy, Tel. 34-50-70. g-15271

COCKER spaniele rodowodowe, czar
ne, złote — sprzedam. Janeccy, Łęg,-
Na Zarzeczu 25, autobus 121. g-15203

KAROSERIĘ do „malucha”, po wy
padku oraz nowy piec c.o . 0,9 m3 —

sprzedam. Oferty 15564 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

20 M2 parkietu nowego, 40 m2 płytek
PCW używanych i łóżko żelazne —

sprzedam. Tel. 66-90-51. g-15568

4 OPONY 165X13D-124, nowe — zamie
nię na 155X13D-124, nowe. Oferty
15619 „Prasa” Kraków, Wiślha 2.

SZCZENIĘTA cocker-spaniele — 3 -

miesięczne, rodowodowe, złote —

sprzedam. Wieliczka, Narutowicza 24,
tel. 482. g-15433

SYRENĘ 105L, rok 1976 i komplet
opon — sprzedam. Wieliczka, H. Sa
wickiej 74. g-15669

FOSZTY — sosna i jodła, sprzedam.
Andrzej Sacha, Łysa Góra 194, woj.
tarnowskie. g-15667

OBRĄCZKI — sprzedam. Tel. 55 -28-35,
13-14. g-15666

JAMNIKI szorstkowłose, rodowodowe
— sprzedam. Olsza 2, bl. 25/45.

SEGMENT kuchenny nowy — zamie
nię na dużą zamrażarkę, albo sprze
dam. Tel. 37-54-46, 18-20. g-15893

NAROŻNIK — sprzedam. Oferty 15992
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR „Jowisz” — sprzedam.
Tel. 11 -43-60, godz. 10-^14. g-15975

MORS 200 1, nową — zamienię' na

mniejszą. Tysiąclecia 64/31. g-16014

ADAPTER stereo, namiot Warta, fli
zy 1,5 m2, rowerek dziecięcy — sprze
dam. Tel. 34-27-82. g-16052

BELKI, pustaki stropowe typu Fert,
aparat fotograficzny „Canon”, lampę
błyskową „Brown” — sprzedam. Ofer
ty 15806 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN 2X5,30- — sprzedam. Oferty
16022 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
„Veritas”, nową — pilnie sprzedam.
Tel 11-05-61, po godz. 19. g-15989

OBRĄCZKI, Mińsk 16A — sprzedam.
Oferty 15878 „Prasa” Kraków, Wiśl
na2..

WIĘŻBĘ dachową, segment „Lipsk”
— sprzedam. Tel. 11-78-43. g-15872

FIATA 125p, rok 1972, silnik po re
moncie — sprzedam. Tel. 11-25-84,
wieczorem. . g-15843

DOLNE. szafki, stół. „Broni” — sprze
dam. Oferty 15904 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DACIĘ, 1981 z karoserią z 1984 —

sprzedam. Tel. 37-15-80. g-15979

MEBLE „Hejnał” i segment ciemny
— sprzedam. Tel. 21-00-69. g-16174

MASZYNĘ do szycia zamienię na lo
dówkę „Silesia”, albo sprzedam. Ofer
ty 16204 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ wannę 150 — sprzedam. Ofer
ty 15905 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VOT’<SWAGENA 1600 Automatic —

sprzedam. Kraków, .Włóczków lla/6,
godz. 16—19. g-16156

KAROSERIĘ Fiata l*25p, nie uzbrojo;
ną — sprzedam. Kraków, ul. Niecki
7/15. g-16166

KOSC słoniową (surowiec) — sprze
dam. Oferty 15950 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GRZEJNIKI stalowe, rury AC 200,
stemple, kamień, inne — sprzedam.
Bosacka 5/8 lub oferty 15933 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SEGMENT pokojowy „Zamość”, 2

wersalki, 4 fotele, dwa obrotowe, te
lewizor „Beryl” i „Neptun”, naroż
nik nowy „Swarzędz”, szafki kuchen
ne pomarańczowe — zamienię na lo
dówkę, względnie sprzedam. Krowo
derskich Zuchów 17/9. g-16122

FROTERKĘ, wózek głęboki, matera
cyk, chodzik, używane — okazyjnie
sprzedam. Szopkarzy 6/21. g-15914

NOWY narożnik — sprzedam. Czarno
wiejska 59/2, godz. 16—18. g-16130

DYWAN wełniany 2,5X3,5, maszynę
do szycia „Archer”, narty „Median”
— sprzedam z powodu wyjazdu za

granicę. Oferty 15927 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FIATA T26p 650, 1979 — sprzedam.
Tel. 11 -16-60, wieczorem. g-16132

LOKALE

PRACUJĄCY poszukuje garsoniery
lub poko-ju z kuchnią. Oferty 13774
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-2, 38 m2 —

Prądnik Czerwony — zamienię na ró
wnorzędne, bliżej centrum. — Oferty
14090 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ, po powrocie z zagranicy,
wynajmie superkomfortowe, umeblo
wane mieszkanie z telefonem — na

okres dwóch lat, w centrum. Oferty
14108 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA, kulturalna, bez nało
gów, poszukuje pokoju, na okres 2—3
lat. — Oferty 14052 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OLSZA II — superkomfortową gar
sonierę — zamienię na większe. Ofer
ty 13921 ,,Prasa”Kraków, Wiślna '2.

DWÓCH kulturalnych studentów po
szukuje garsoniery. — Warunki do
uzgodnienia. — Oferty 14093 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWIE studentki poszukują garsonie
ry lub samodzielnego mieszkania.
Korzystne warunki do uzgodnienia.
Oferty 13723 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

STUDENT poszukuje garsoniery. Ce
na i warunki do uzgodnienia. Oferty
13722 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE — 3 pokoje
z kuchnią, os. Podwawelskie — za
mienię na dwa pokoje z kuchnią, naj
chętniej na os. Podwawelskim i gar
sonierę. Oferty 13716 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

3 POKOJE superkomfortowe — za
mienię na 2 pokoje z kuchnią, pokój
z kuchnią, superkomfortowe lub kom
fortowe. Oferty 15303 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPOKOJNE studentki poszukują sa
modzielnego mieszkania lub niekrę-
pującego pokoju. Oferty 15234 „Prasa”
Kraków. Wiślna X

GARSONIERĘ własnościową — sprze
dam. Oferty 13536 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

AMERYKANIE poszukują sapiodziel-
nego 3—4-pokojowego mieszkania,
z garażem, w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 15018 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje od za
raz pokoju z kuchnią lub garsoniery.
Czynsz do uzgodnienia. Wiadomość:
Mleczko, tel. 33-18-55 wewn. 387, w

godz. 8—12 . g-15559

GORLICE — 3-pokojowe, II p., za
mienię na Kraków. Oferty 15593 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, kwaterunkowe —

zamienię na mieszkanie. Pokryję
wszelkie koszty. Tel. 22-66-47, po godz.
14. g-15694

M-4 z garażem — sprzedam. Tel.
34-32-87. g-15899

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel
nego mieszkania — Kraków lub oko
lice (Wieliczka, Zabierzów, itp.). Ofer
ty 15986 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE — kredyt, 4-pokojowe,
superkomfortowe, przy ul. Snycer
skiej. IV piętro — zamienię na dwa
mieszkania dwupokojowe, o podob
nym standardzie, jedno w pobliżu
szkoły podstawowej, drugie Ośrodka
Zdrowia. Oferty 15981 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

GDAŃSK — jednopokojowe, super
komfortowe, zdecydowanie , zamienię
na mieszkanie w Krakowie. Oferty
15895 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM — mieszkanie idealne na

warsztat, 65 m2 — zamienię na miesz
kanie, o podobnym metrażu. Tel.
33-12-41. g-15862

DWAJ studenci — obcokrajowcy, po
szukują samodzielnego mieszkania,
z telefonem, na 1 rok. Oferty 16053
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UCZCIWA. po studiach, członek
spółdzielni zaopiekuje się mieszka
niem wyjeżdżających. Oferty 16046
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PEDAGOG z 7-letnim synem udzieli
pomocy w zamian za mieszkanie. O -

ferty 16047 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery na rok, najchętniej w cen
trum Nowej Huty. Tel. 48-02-37, 19-24.

g-16035

SPOKOJNA studentka poszukuje
garsoniery lub samodzielnego miesz
kania (może być nie umeblowane).
Oferty 16026 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

MGR pielęgniarstwa poszukuje samo
dzielnego pokoju w zamian za opie
kę nad starszą osobą. Oferty 16021
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, I p.,
3 pokoje, kuchnia, w Częstochowie —

zamienię na 2 pokoje w Krakowie.
Częstochowa, ul. Rakowska 8/24.

PLAC Sikorskiego, sprzedam M-5 su
perkomfortowe. Lokator chętny do
zamiany. Elbińska. Poznań. Marceliń-
ska 36C/13. g-15823

GARSONIERA do wynajęcia. Tel.
48-30-20. g-16023

MIESZKANIE 3-pokojowe, ul. Dzier
żyńskiego — sprzedam. Tel. 48-03 -68,
wieczorem. g-14291

WYNAJMĘ niekrępujący pokój pa
nienkom. Szkółkowa 177/1. g-15940

KRAKÓW — M-2 centrum, superkom
fortowe, zamienię na Warszawę. Kra
ków. tel. 21-58-04. g-16139

M-3, Nowa Huta, 38 m2, superkomfor
towe — zamienię na równorzędne lub
większe (chętnie międzywojenne). Tel.
44-40-79, godz. 8—9 lub oferty 15928
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje nie ume
blowanego mieszkania lub zapewni
opiekę, obiad, starszej osobie. Ofer
ty 15921 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

W KRAKOWIE lub okolicy kuplę
dom w stanie surowym, rozpoczętą
budowę lub uzbrojoną działkę, może

być ze starym domem. Oferty 15392
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rolniczą 17 arów, przy
stacji Radziszów — tanio sprzedam.
Oferty 15503 „Prasa” Kraków, Wiśl
na2.*

SPRZEDAM 2/8 w kamienicy 2-pię-
trowej, mieszkanie wolne, w Dębni
kach. Tel. 22-79-57,. 19-20. g-16011

USŁUGI

TAPETOWANIE mieszkań — Jeż, tel.
33-79-14. g-15511

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-14145

CZYSZCZENIE dywanów, tąpieerki
— Ruman, tel. 34-43-31. g-14871

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Sroczyński, tel. 66-40-50. g-15938

CYKLINO WANIE, lakierowanie par
kietów — Piotr Klara, tel. 33-30-92.

g-14044

CZYSZCZENIE nagrobków, odnawia
nie liter. Tel. 22-24-63. g-14282

Wytnij I Zachowaj I

WYPOŻYCZALNIA
S

PS
0
*

I*

usnmnsisaEiHCsataeaBisissiiiiugsHaHeaBBaiaiiiaiiaaigiataiBiiiBHgiiiiiauaMaaHP

ZGUBY

UCZCIWEGO znalazcę torby plastiko
wej z zeszytami do nauki języka an
gielskiego i rachunkami mieszkanio
wymi, pozostawionej w taksówce lub
tramwaju 26 czerwca br. proszę
o zwrot za nagrodą. Zgłoszenia: 16032
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

Z POWODU wyjazdu odstąpię wyre
montowany lokal, nadający się na

sklep lub rzemiosło. Oferty 15441 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2. .

DZIEWIARSTWA maszynowego uczę
oraz naprawiam maszyny dziewiar
skie — Z,worowski, tel. 37-21 -87.

g-15208

SPRZEDAM lub wydzierżawię pomie
szczenie sklepowe. Tel. 44-42-89.

.. g-15211

SUKNIE ślubne (zagraniczne), białe,
kolorowe — wypożycza „Sylwia”,
Kraków, Topolowa 52. g-15364

KIOSKU z lokalizacją na gastrono
mię, maszyny — poszukuję. Oferty
14483 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PUSTAKI żużlowo-betonowe pełnowy
miarowe i połówki, krótkie terminy
odbioru — poleca zakład produkcyj
ny prefabrykatów budowlanych —

Roman Pieprzyk, Zabierzów, ul. Ślą
ską 122. g-15664

KROWODRZA — lokalu na ciche
rzemiosło — poszukuję. Oferty 15976

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM pomieszczenia, samochód,
wolny czas, telefon — oczekuję pro
pozycji. Oferty 15827 „Prasa” Kraków.

Wiślna 2.

SUCHEGO pomieszczenia, garażu —

poszukuję Oferty 16182 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na zakład cu
kierniczy w Krakowie lub okolicy-
Tel. 44-71,33. g-16183

GARAŻ murowany — 'woda, światło,
przy ul. Waryńskiego — sprzedam.
Oferty 16212 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

Wytnij I Zachowaj I

Własny samochód plus
przyczepa to transport
tani i wygodny.
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zaprasza w godzinach 8.00—16.00
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PŁATEK SOBOTA NIEDZIELA

13 14 15
LIPCA LIPCA LIPCA
Irwińa Urfyka Henryka

Małgorzaty Bonawentury Włodzimierza

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Tango. Grote
ska 17 Pucheroki. Teatr 38 (Rynek
Gł. 7) 19.30 Proces.

Sobota
Słowackiego 19.15 Wesele. Gro

teska 10, 17 Cudowna lampa Ala-

dyna.
Niedziela

Słowackiego 12 Zemira i Ązor,
19.15 Wesele. Groteską 10, 17 Cudo
wna lampa Aladyna.

KINA
Piątek

Kijów 16.15, 19,15 Seksmisja (poi.
1. 15). Uciecha 15.45 Rój (USA, 1.
12), 18, 20.15 Ucieczka z Alcatraz
(USA 1. 15). Warszawa 15.30, 18
Ucieczka z Nowego Jorku (USA 1.
18), 20.15 Zwykli ludzie (USA 1. 15).
Wolność 15.30 Blues Brothers (USA
1. 15), 18, 20.15 Widziadło (poi. 1.
18). Wanda 15.45. 18. 20.15 Tootsie
(USA 1. 15). Ml Gwardia — Stu
dyjne 16, 18. 20 film prod. franc.
z cyklu „Adaptacje powieści A.
Dumas (ojciec)”. Wrzos (ul. Zamoj
skiego 50) 15.30 Obcy — 8 pasażer
Nostromo (ang.1.15), 17.45 Rewol
wer (wł. 1. 18 — pożegn.), 19.30
Miasto kobiet (wŁ. 1. 18). Świt (os.
Teatralne) 16.15, 19 Seksmisja (poi.
1, 15). Mała sala —15 Książę i że
brak' (panam. 1. 12),. 17.15, 19.15
Wampir z Fęratu (czech. I. 15).
Światowid (os. Na Skarpie) 15.45,
Pasażer w kajdankach (chiń. 1. 15),
17.45 Ja cię trzymam za bródkę, ty
mnie trzymasz- za bródkę (fr. 1.
12), 19.45 To tylko rock (poi. 1. 15).
Mała sala — miecz. Mikro — KSF
16, 20 Idealna para (USA 1. 15), 18
Violette i Francois (fr. 1. 18). Kul
turą- (Rynek Gł 27) 14 Sobol i pan-'
na (poi. 1. 15), 16 Siedmiógrodzia-
nie na Dzikim Zachodzie (rum. 1.
12), 18. 20 Walka o ogieii (kanad.-
fr. 1. 13). Dom 'Żoł.nierża (ul Lu
bicz 48) — niećz. Zwązkowieo (ul.
Grzegórzecka) 16 Diabeł morski
(radź, b.o.), 18, 20.15 Bez znieczu
lenia (poi. 1. 18), Pasaż (Pasaż Bie
laka) 15, 17, ,19 Jess (fr. 1. 15). U-

gorek (os. Ugorek) 15 W gwiezd
nym pyle (NRD 1. 12), 17, 19 Wyj
ście awaryjne (poi. 1. 15). Wisła
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Z życia ma
rionetek (RFN j. 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 16, 18, 20 Karate

po polsku (pol. l, 18).

Sobota
Kijów 13.15. 16.15, 19.15 Seksmi

sja. Uciecha 15,45 Rój (USA 1. 12).
18, 20.15 Ucieczka z Alcatraz. War
szawa 15.30, 18 Ucieczka z Nowego
Jorku, 20.15 Zwykli ludzie Wol
ność 15.30 Blues. Brothers, 18, 20.15
Widziadło'. Wanda 10 Powrót Me-

chagodzilli (jap. 1. 12). 12.15. 15.45,
18. 20.15 Tootsie Mł. Gwardia 16,
18, 20 film prod. franc. z cyklu „A-
daptacje powieści A. Dumas (oj
ciec)”. Wrzos 15.30 Obcy — 8 pav
sażer Nostromo. 17.45 Rewolwer.
19.30 Miasto kobiet. Świt 16.15, 19
Seksmisja. Mała sala — niecz.
Światowid 15.45- Pasażer w kajdan
kach (chiń. t, 15), 17.45 Ja cię trzy
mam za bródkę,, ty mnie trzy
masz za bródkę. 19.45 To tylko
rock. Mała sala — niecz. Mikro —

KSF 16, 20 Idealną para, 18 Violet-
te i Francois. Kultura 10, 12. 14,18,
20 Walka o ogień. 16 Ogniomistrz
Kaleń (poi. 1. J5). Dom Żołnierza
— niecz. Związkowiec 16.15 Diabeł
morski (radź, b.o.), 18, 20 Krzyk
(poi. 1. 15). pasaż 12 Bajki. 10, 13,
15, 17, 19 Tess-. Podwawelskie (ul.
Komandosów) 15, 17.30 I... jak Ikar
(fr. 1. 15). Ugorek 15 W gwiezdnym
Pyle, 17, 19 Wyjście awaryjne. Wi-
s^a 15, 17, 19 "Z; życia marionetek.
Sfinks 16, 18. 20; Karate po polsku.

Niedziela
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Seksmi

sja. Uciecha 15.45 Rój (USA, 1. 12),
18, 20.15 Ucieczka z Alcatraz. War
szawa 15.30, 18 Ucieczka z Nowe
go Jorku, 20.15 Zwykli ludzie. Wol
ność 15.30 Blues Brothers, 18. 20.15
Widziadło Wanda 10. 12 Mała sy
renka (jap. b.o.), 15.45. 18, 20,15
Tootsie. Mł. Gwarda 16 Żandarm
w Nowym Jorku (fr b.o.). 18 Po-

Cla.g (poi. 1. 15), 20 Wejście Smoka
(Hongkong-USA 1. 18). Wrzos 12
Zestaw bajek, .13 Przygody Robin
sona Cruzoe (ZSRR, b.o.), 15.30 Ob

cy — 8 pasażer Nostromo, 17.45 Re
wolwer, 19.30 Miasto kobiet. Świt

14 Książę i żebrak (panam. 1. 12),
16.15. 19 Seksmisja. Mała sala —

niecz. Światowid 15.45 Pasażer w

kajdankach (chiń. 1. 15), 17.45 Ja
cię trzymam za bródkę, ty mnie
trzymasz za bródkę, 19.45 To tylko
rock. Mała sala —niecz. Mikro 16,
20 Idealna para, 18 Violette i Fran
cois. Kultura 14, 16, 18, 20 "Walka

o ogień. Dom Żołnierza 11, 15.45,
18 Duch (USA 1. 15), 13.15 Ucieczka
na Atenę (ang. 1. 12). Związkowiec
12.15, 16 Diabeł morski (radź, b.o.),
18, 20 Krzyk (poi. 1. 15). Pasaż 12,

13. 14 Bajki, 10, 15. 17. 19 Tess.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 12
Bajki, 15. 17.30 I... jak Ikar. Ugo
rek 14 Bajki, 15 Janosik (poi. b.o.),
17, 19 Wyjście awaryjne (poi. 1. 15).
Wisła 15, 17, 19 Z życia marionetek.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20
Karate po polsku.

WYSTAWY

MUZEA'

Piątek
Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio
ny (piąt. sob’. niedz. 10—15). Skar-
bieo i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16) Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Pro
letariat i rewolucja w niemieckiej
grafice pierwszej połowy XX w.

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15. wst. wol.), ul. Królowej Jadwi
gi 41: Miejsca zesłań i emigracji
politycznej Lenina; Mieszkanie Le
nina (piąt. sob. niedz. 9—15), w Po
roninie: Lenin na Podhalu (piąt.

sob. niedz;, 8—16 wst wól.), w Bia
łym Dunajcu (piąt. sob. niedz 9—
16 wst. wol.). Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Judaistycz
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18. sob.
niedz. 9—15). Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (piąt. sob. niedz. 9—
14.30). SOK, Mikołajska 2: Wyst.

fotogramów A. Makucha (piąt. sob.
niedz. 11-—17). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria
polskiego malarstwa i rzeźby 1764
— 1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga
leria pois. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16). Czarto
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar
toryskich (piąt. 12—18 wst. wol.,
sob. niedz. 10—16). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i .rzeź
by (piąt. sob. 10—1530, niedz.
niecz.). Muzeum Stanisława Wy
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (piąt.
sob. 10—16, niedz. niecz.). Archeo
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty. Mumie egip. w świetle pro
mieni X, ,Victoria wiedeńska w fi
gurce historycznej (piąt. 10—14,
sob. 14—18, niedz. 11—14). Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje
Rynku krakowskiego (piąt. sob. 9
—16, niedz. 13—17). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.
(piąt. sob. niedz. 10—15) Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
Grafika Mario Scarpati (piąt. sob.
niedz. 11—18). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3: Plastyka „w filmie
animowanym (piąt. sob, niedz. 11
—18). Pałac Sztuki, pl. Szczepań
ski 4: Mai;, ryś. i grafika F. To
polskiego (piąt. sob, niedz. 10—17)
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15 .(piąt.
sob. niedz. 10—17). Muzeum Lot
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(piąt. sob. niedz. 10—14). KMPiK,
Mały Rynek 4: Czytelnia: Wyst.
fotografii G. Nejkowa (Bułgaria)
(piąt. 10—20, sob. 11—19, niedz. 11—
15). Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’83
cz. II (piąt. sob. niedz. 9—19). Ko
palnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—17).
Muzeum Żup Krakowskich, Wie
liczka (piąt. sob. niedz. 8—17). Ga
leria Krzysztofory, ul. Szczepańska
2: Obrazy K. Sosnowskiego (piąt.
sob. 11—17, niedz. niecz.). Galeria,
Floriańska 34: Wyst. ze zb. wła
snych (piąt. 11—19. sob. niedz.
niecz.). Galeria Desy, św. Jana 3:
Wyst. ze zb. własnych (piąt. 11—
18, sob. niedz. niecz.). Galeria Fo
tografia — Video, Solskiego 24:
Stara fotografia (piąt. 11—18, sob.

ECHO KRAKOWA

niedz. niecz.). Galeria „Inny Świat”
Floriańska 37: żbylut Grzywacz —

Dwa akty (piąt, 12—18, sob. 12—15,
niedz. niecz.). Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: II' Przegląd ce
ramiki krakowskiej (piąt. 10—18,
sob. niedz. niecz.).

DYŻURY

O-

Piątek
Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-33
-64. Pogot. Ratunk. (tylko wypad
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 999, zachorowania
i przewozy 22-29-99, Rynek Pod
górski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6: 55-
59-99. Krowodrza, .ul. Piastowska
32 : 33-39-99. Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło
mice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-
44, dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 21. Chir. dziec.,
Urolog. Prądnicka 35. Okulist. Wil
kowice. Laryng. Kopernika. Neu
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Grzegórzecka 18.
Okulist. Kopernika 35. Laryng.
Prądnicka 35. Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. dziec., Urolog.,

kułist. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Prądnicka 35. Neurolo
gia oraz inne oddziały szpitali wg'
rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96. Ułanów 29a, tel.' 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Skawiń
ska 8, tel. 66-34-52, Długa 38. tel.
22-86-77, Radomska 36, tel. 11-26-44.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19). gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-
19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Ruszniskarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19). gabinet stomatolo
giczny (8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-
40-55, Szwedzka .27, tel. 66-12-08, ul.
Na Kazłówku .29; tel. 55rl6-l 1.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt. Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, Sob, niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro
cławska 48/52. Nowa Huta — Cen
trum A. bl, 4. Myślenice, Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20). Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wi
zyty domowe lekarzy chorób dzie
ci oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25
-66. Krak. Tow. Świadomego Ma
cierzyństwa, Młodz. Poradnia
karska, ul. Boh. Stalingradu
tel. 22-78-08 (9—18, sob.
niecz.). Telefon Zaufania
(16—22). Inf. Kulturalna,
Rynek Gł. 27, p. 37. tel.
(Ił—17. niedz. niecz.). Pomoc Dro
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-
5'5-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154. tel. 44-17-60 i 44-16-32
(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18). Po
got. Techn. „Polmozbyt”, al. Po
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18). Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9. II p. po
rady prawne (śr. 15—17), poradnia
rodzinna (seksuolog-psycholog) tel.
22-54-74 (pon. piąt. 16-^-19).

Le-
13.

niedz.
33-71 -37

KDK,
22-32-65

APTEKI

Piątek
Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow
ska 1, Pstrowskiego 27, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum C, A. Struga 36,
niedz 8—15. Lubicz 7.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—19
Rejs statkiem po W'iśle do Bie

lan 9, 11, 13, 15, 17, sob. niedz. co

godzinę od 9 do 18
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

12—20, niedz. 11—20

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—15.55 Magazyn muzyczny

Rytm. 15.55 Radio Kierowców. 16.05
Problem dnia. 16.15 Bank przebo
jów. 17.00 Muzyka i aktualności.
17.25 Gitara, banjo i... coun

try. 18.05 Gorący temat. 18.15 W

poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Chodź, zaśpiewam ci bajecz
kę... — aud. muz. 20.05 W kilku
taktach, w kilku słowach. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Kom. Tot.

Sport. 20.40 Wiersze dla Ciebie.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kr. sport.
21.15 Muzyka Baroku. 22.25 Repe-
tycje z jazzu polskiego. 23.25 Dy
skoteka przed sobotą.

Piątek 1J
14.10 Nowości krajowej fonogra

fii. 15.00 L. Kydryński — Wiolinem
i basem — ode. 15.10 Ze skarbnicy
polskiej piosenki. 15.30 Folklor na

mapie świata — Francja. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18.30 Kraków na antenie, w

tym: 18.00 Co niesie dzień — wy
danie popołudniowe. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w Filharrho-
nii — Koncert Orkiestry Symfoni
cznej i Chóru Filharmonii Narodo
wej. 21.30—1.00 Literatura i muzy
ka, w programie: 21.30 Nagranie
wieczoru. 21.35 Mgła — słuch. 22.20
Słuchajmy razem. 23.00 W. Mach
— Życie duże i małe — fragm.
pow. 23.20 Polacy na płytach świa
ta. 24.00 Nocne reggae.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Rock po polsku. 15.45 Klakson
— magazyn motoryzacyjny. 16.00—
19.00 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sportowe. 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Iwaszkiewicz — Sława
i chwała. 19.30 Trochę swinga...
19.50 Zb. Załuski — 7 polskich
grzechów głównych. 20.00 Musicale,
musicale... 20.45 Przecena hierarchii
— dyskusja o literaturze 40-lecia.
21.20 Trzy kwadranse jazzu —

dyskografie. 22.15 Śpiewać poezję.
22.45 Świat Miodraga Bulatovica —

cz. III. 23.00 Zapraszamy do Trójki.
23.50 John Barbh — Dunjaządiada.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
14.45 Blok audycji dla młodych

słuchaczy. 16.05 Instrumentarium
muzyki rozrywkowej. 16.35 Widno
krąg. 17.05 Koncerty instrumental
ne. 18.00 Moje hobby — turystyka.
18.20 Muzyczne hobby — musical.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Sek
rety listów — aud. P. Sopocki.
19.55 O twórczości dla dzieci. 20.20

—22.00 Wieczór muzyki i myśli.
22.00 Na skrzydłach pieśni. 23.00
Śląsk chciał być polski. 23.20 Mu-

zy.koteriapia. 23.55 Kalendarz ra
diowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 3, 9, 10, 11, 12.05,

14, 16, 19, 20, 22.50.
5.05 Poranne Rozmaitości Rolni

cze. 5.25 Więcej, lepiej, nowocześ
niej. 5.30—9.00 Poranne Sygnały.
9.00—11.57 Lato z radiem, 11.57 Ko
munikat o stanie wód. 12.30 Muzy
ka folklorem malowana. 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio Kierowców, 13.30 Kon
cert reklamowy. 14.05—15.55 Ma
gazyn muzyczny Rytm. 15.55 Radio
Kierowców. 16.05 Merkuriusz rzą
dowy. 16.30 Koncert życzeń. 16.55
Przezorny zawsze ubezpieczony.
17.00 Muzyka i aktualności. 17.30
Premiery radiowych studiów. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Koncert
dnia. 19.05 Relacja z Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży (z Po
znania). 19.30 Dom tysiąca niespo
dzianek — słuch. 20.05 W kilku
taktach, w kilku słowach. 20.00

Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 20.10 Przy muzyce o sporcie.
21.00 Komunikaty. 21.03 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 21.15 Trans.
Festiwalu Pios. Żołnierskiej — Ko
łobrzeg 84. 23.15 C. d. transmisji.

Sobota II
Wiadomości: 7. 8, 13, 17, 20.45. 0.50
6.05—8.00 Kraków na antenie.

Co niesie dzień, w tym o 7.45
Przeklęte miasto — ode. pow. —

E. Queen. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereofoniczne nowości pol
skiej piosenki. 8.30 Poranna sere
nada. 9.00 W. Mach — Życie duże
i małe — fragm. pow. 9.20 Prze
boje 40-lecia. 9.50 J. Cotle i A.
Hailey — „714 wzywa pomocy” —

fragm. pow. 10.00 Francuska mu
zyka programowa. 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11.10 Kabareton dwójki
— Wanda Warska. 11.30 Tydzień w

stereo. 12,00 Orkiestra PR w Ka
towicach. 12.25 W stronę jazzu.
13.05—13.20 Kraków na antenie w

tym: 13.30 Album operowy. 14.00
J. Catle i A. Hailey — „714 wzywa
pomocy” — fragm. pow. 14.10
Gwiazdozbiór — czyli najlepsi z

najlepszych. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Audycja
literacka. 17.30 Krakowscy piosen
karze 40-lecia — aud. Antoniego
Mleczki (cz. I). 18.00 Co niesie
dzień, wydanie popołudniowe, 18.30
Kołobrzeg 1984 — Relacja z Kon
certu Premier. 19.30 Koncert —

Orchestrę National de Lille. 20.50
Wieczorne refleksje. 21.30—1.00 Li
teratura i muzyka — w progra
mie: 21.30 Nagranie wieczoru. 21.35
Konrad Fijałkowski — Poranek
autorski. 22.10 Radiowa lista prze
bojów. 23.00 W. Mach — Życie du
że i małe — fragm. pow. 23.20 Stu
dio Stereo zaprasza.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15. 16,17,

18, 22.05.
6.00—9.20 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Mi
chał Markowski — Skamieniały
pączek róży. 9.20 Mała poranna
muzyka. 10.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Iwaszkiewicz — Sława
i chwała. 10.30 Złote lata swinga...
11.00 Nie czytaliście — to posłuchaj
cie — przegląd tygodników. 11.15
Wokół muzyki latynoskiej. 11.50
Zb. Załuski — 7 polskich grzechów
głównych. 12.05 W tonacji Trójki
— pr. Wojciecha Manna. 13.00 Mi
chał Markowski — Skamieniały
pączek róży. 13.10 Powtórka z roz
rywki. 14.00 Lato w Filharmonii.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 15.45 Podróże reporte
rów. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Inf. sportowe. 19.00
Przyjaciele pamiętników — aud.
19.30 Trochę swinga... 19.50 Zb. Za
łuski — 7 polskich grzechów głów
nych. 20.00 Lista przebojów Pro
gramu III. 22.15 Teatrzyk Zielone
Oko: Gabinet figur woskowych —

słuch. 22.43 Dla przyjaciół — gra
Józef Skrzek z zespołem SBB. 23.00
Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Po

wódź w Amazonii — aud. 7.30 Słu
chamy zespołu Old Timers. 7.40
Jęz. ang. 8.10 Człowiek w swoim
„M” — mag. 8.30 Poranna pozy
tywka. 9.00 Z katalogu niezapom
nianych przebojów. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Muzyka
ze starego gramofonu. 10.30 Vade-
mecum słów i znaczeń — Grotes
ka — aud. 11.00 Sobotni Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12.10 Pol
skie zespoły instrumentalne. 12.20
Biuro listów. 12.30 Między fanta
zją a nauką. 13.00 80-leeie Horo
witza — Recitale nagrane niepro
fesjonalnie. 13.55 Felieton literacki
Witolda Billipa. 14.00 O kulturę
słowa. 14.30—16.00 Blok audycji
dla młodych słuchaczy. 16.05 Z mi
krofonem po kraju. 17.00 Pejzaż
polski; 17.20 Encyklopedia kultury.
18.00 Domingo, jakiego nie znamy.
19.00 Portrety Polaków — Prof.

Ryszard Gryglewski — aud. 19.35
Redakcja reportaży proponuje.
19.40 Orkiestrowe granie. 20.00 Do
rośli o harcerstwie — aud. 20.20
—21.30 Wieczór ze słuchowiskiem:
P. Merimee — Karoca. 21.30 Kuli
sy scen i scenek. 22.05 Piwnica św.
Augustyna — rep. 22.30 Co nam

zostało z tych lat... aud. 23.00 Roz
mowy intymne. 23.20 Muzyka spod
znaku Amora. 23.55 Kalendarz ra
diowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.05 Informacje, Rady, Propozycje.
7.15 Muzyka w rannych pantoflach
7.30 Czas i ludzie. 7.45 Program I
dziś poleca. 7.50, Echa sportowej
soboty. 7.55 Komunikaty. 8.00 7
dni w kraju i na świecie. 8.30 Mo
skwa z melodią i piosenką. 9.00
Radiowy Magazyn Wojskowy. 10.00
Gra Orkiestra PR i TV w Warsza
wie. 10.30 Bidasari i królowa Se-
mele — baśń hinduska (dla dzieci).
11.00 Poranek z Arturem Rodziń
skim. 12.05 W samo południe. 12.45
popularnonaukowy. 19.35 Sławne
orkiestry kameralne i ich soliści.
Koncert skrzypcowy a-moll op. 27.
Muzyka foklorem malowana. ’ 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Operet
ka polska. 14.00 Magazyn między
narodowy — Wektory. 14.20 W kil
ku taktach, w kilku słowach. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży
czeń. 16.00 Pewnego wieczoru w

listopadzie — słuch, i — „Herbat
ka we dwoje” — słuch. 17.00 Stu
dio sport: — relacja z trójmeczu
lekkoatletycznego (Polska, Węgry,
W. Brytania) — relacja z czwór-
meczu lekkoatletycznego (Bułgaria,
Węgry, RFN, Polska) — relacja z

międzynarodowych zawodów w za
pasach. 18.00 Dialogi historyczne.
18.15 Świat muzyki — aud. J, 'We
bera. 19.10 Koncert na jeden głos
— Zb. Wodecki. 19.30 Na karuzeli
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Z listów do redakcji
Zwracam się z prośbą o interwencją w sprawie mleka. Otói, we wsi

Stanisławice, gm. Kłaj (o którym tyle samych dobrych słów było napi
sane w „Dzienniku Polskim” w art. „Co słychać w Kłaju") — jest punkt
dostawczy mleka, za przystankiem PKP w kier. Kłaja 3 m od dwóch
obór. Muchy nie mają więc żadnego kłopotu, by prosto z obornika jru~
nąć na konwie.

Widząc to, chociaż z miłą chęcią napiłbym się mleka gdy przyjdę do

pracy, mam dosyć. A przecież jest to bardzo przyjemna okolica i budynki
przy tej trasie sa. naprawdę ładne a podwórka czyste.

Czy nie można tego punktu przesunąć dalej, gdzie oko ludzkie widzia
łoby naprawdę higienę? Myślę, że nie przemęczyłoby to gospodyd, jeśli
swoje konwie odniosłyby kilka, metrów dalej. Jest to droga przejezdna
i myślę, żę takich jak ja jest więcej, którzy jadąc obok punktu i widząc
co się dzieje, mają takie samo zdanie jak ja.,

Dziwi naprawdę człowieka, że nikt z mleczarni i innych władz pracują
cych z tym spożywczym produktem nie interesuje się jak dostawcy mle
ko dowożą? Czy u nas w kraju musi się tylko odwalać robotę bez serca

i pomyślunku, bez troski. Jestem dobrej myśli, wierzę, że redakcja po
może, aby zdrowe pragnienie wypicia szklanki mleka można było zaspo
koić z wiarą, że będzie ono naprawdę służyć zdrowiu i że wreszcie ktoś

skoHczy z niedbalstwem i bylejakością w pracy.
KRZYSZTOF DONIZAK

Sir. 11

— aud. poetycka dla dzieci. 19.50
Śladem naszych interwencji. 29.05
Kom. Tot. Sport. 20.10 Przy muzy
ce o sporcie. 21.00 Komunikaty.
21.05 Polskie rodowody. 21.30 Słyn
ni wirtuozi — Witold Mąłcużyń-
ski. 22.00 Śniegi Kilimandżaro —

wg opow. E. Hemingwaya. 23.25
Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7.40—8.45 Kraków na antenie
w tym: 7.40 Omówienie programu
i prognoza pogody. 7.42 U Różyń-
skich w Zabierzowie — aud. 8.00
Co słychać. 8.14 Powtórzenie prog
nozy. 8.15 O Zielonym Baloniku
inaczej — aud. 8.45 Koncert w ro
mantycznym stylu. 9.15' Pocztówka
spod wieży Eiffla — mag. 10.15
Kraków na antenie w tym: 10.15
Minął tydzień. 10.30 Aktorzy 40-
lecia — Roman Stankiewicz. 11.00
„W nowy tydzień z przebojem” —

aud. 11.20 „Promień majowego słoń
ca wśród wichrów i niepogody”.
12.00 Muz. dla kolekcjonerów. 13.05
Niedzielny Koncert Nowojorskiej
Orkiestry Filharmonicznej. 13.50
Piosenki z dobrą dykcją. 14.15 Ror
manse i nie tylko: W. S. Maugham
— Teatr — cz. III słuch. 15.00 Re
cital chopinowski W, Wolframu.
15.30 Katalog wydawniczy. 15.35
Piosenki na telefon. 17.05 Radiowa
Biblioteka Muzyczna. 18.00 Dramat

muzyczny w V aktach — „Peleas
i Melizanda” C. Debussy. 21.05—
21.20 Krakowskie aktualności spor
towe (KR). 21.20 Lista byłych prze
bojów. 22.15 Wieczór płytowy. 0.15
W świecie kameralistyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8.00

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8.10 Komu piosenkę. 8.45 Kąty
widzenia. 9.00 Muzyczny poranek
filmowy. 9.30 Z mojej płytoteki —

aud. R. Waschko. 10.00 Tylko 50
minut — Zespół Adwokacki Dy
skrecja. 10.50 Bliskie spotkania:
Wielką Rewolucją Franęlłśka. 11.00
Pod dachami Paryża. 11.30 Trzecia
Rzesza pod bombami. 12.00 Recital
— Lucyna Harrela. 12.50 Bliskie
spotkania: Wielka Rewolucja Fran
cuska. 13.05 Niech gra muzyka.
14.00 Prywatnie u Macieja Małec
kiego. 14.15 To twoja noc — no
wa płyta Jamesa Ingrmana. 15.00
Życie na gorąco — przegląd wy
darzeń tygodnia. 15.30 Odkurzone
przeboje. 15.40 Bliskie, spotkania:
Wielka Rewolucja Francuska. 16.00
Dzieła, interpretacje, nagrania.
17.00 Powiększenia — aud. 17.30
Stare i nowe nagrania Trójkowe.
18.00 Teatr Manekinów — Bruno
Schulz — słuch. 19.05 Baw się ra
zem z nami. 21.00 Białocha — aud.:
21.20 Muzyka jest jak niedziela.
22.00 Rozmyślania przed północą.
22.10 Mistrzowie Jana Sebastiana—•-
aud. 22.50 Rozmyślania przed pół
nocą. 23.00 Zapraszamy do Trójki:
New Morning Blues — Festiwal
Genewa 79. 23.50 John Barth —

Dunjazadiada.
Niedziela IV

. Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz Radiowy, 7.10 W
świątecznym nastroju. 8.00 Klej
noty muzyki i słowa — Wiersze
Artura Rimbauda. 8.20 Anegdoty i

fakty. 9.00 Transmisja mszy rzym
skokatolickiej z kościoła św.
Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital
organowy, 10.20 Frombork — aud.
10.50 Magazyn Rozgłośni Harcer-

ckiej. 12.10 Zagadki muzyczne. 12.30
Wyprawy Czwórki. 13.30 Kazimierz;
w ludowym stroju — rep. muzycz
ny. 14.30 Uchem Ibisa — aud. 15.00
W osiemdziesiąt dni dookoła świa
ta, cz. II słuch. 16.05 Muzyczne la
to w Ossiach. 17.00 Słynne budo
wle świata — aud. 18.00 Nabożeń
stwo Kościoła Ewangelicko-Augs
burskiego. 18.40 L. Spohr: - VIII
koncert skrzypcowy a-moll op. 27.
19.00 Alfa i Omega — magazyn

20.20—22.00 Wieczór muzyki i my
śli. 22.00 Refleksje i rezonanse mu
zyczne. 23.10 Nestorzy kultury pol
skiej — L. Nitschowa — rzeżbiar-
ka. 23.55 Kalendarz radiowy .
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Królowa sportu w grodzie Kraka (8) KOLEJARSKIE GRY
■F »•

I ZABAWY SPORTOWE
URODZIŁ się w roku 1886 nie opodal Cieszyna, w którym ukończył

polskie gimnazjum. Wychowany w duchu głębokiego przywiązania do

rodzimego Śląska Cieszyńskiego i ojczystej Polski, jesienią 1905 roku

rozpoczął studia w Uniwersytecie Jagiellońskim, by w styczniu 1933

roku uzyskać tu dyplom doktora filozofii. Równocześnie w 1907 roku

ukończył on dwuletni kurs naukowy dla kandydatów na nauczycieli
gimnastyki, po czym jesienią roku następnego objął posadę profesora
tego przedmiotu w III Gimnazjum imienia Króla Jana Sobieskiego
w Krakowie.

Z chwilą wybuchu pierwszej
wojny światowej Józef Figna, bo
o nim to mowa, został zmobili
zowany do armii austriackiej i
ostatecznie skierowany do służ
by stacyjnej w Cieszynie, gdzie
w nocy z 31 października na 1

listopada 1918 roku walnie przy
czynił się do rozbrojenia miej
scowego garnizonu wojskowego
U zarania niepodległości, „ob-
znajomiony doskonale z tamtymi
stosunkami, pracował jako refe
rent plebiscytowy z ramienia
wojskowości najpierw dla spraw
Cieszyńskiego, następnie Górne
go Śląska Pracą tą, głęboko pa
triotycznie i obywatelsko pojętą,
zyskał sobie niewątpliwie osobną
kartę w historii bezkrwawych
walk, w okresie plebiscytów, nad
przyłączeniem kresów zachodnich
do Polski” — czytamy w spec
jalnym rozkazie pochwalnym
Dowództwa Okręgu Generalnego
w Krakowie z października 1921
r. Za działalność patriotyczną i

wojskową kapitan Józef Figna
został również uhonorowany
Srebrnym Krzyżem Yirtuti Mili-
tari. Krzyżem Walecznych. Ślą
skim Krzyżem Powstańczym i

Reprezentacyjny junior
1 Mróz w Wiśle

12 SIERPNIA nastąpi inaugu
racja rogrywek piłkarskiej eks
traklasy. Wszystkie zespoły roz
poczęły przygotowania do nowego
sezonu.

Wczoraj byliśmy na kolejnym
treningu drużyny Wisły. Wśród
ćwiczących zauważyliśmy nowego
zawodnika. Jest nim reprezenta
cyjny junior Jacek Mróz z Ra
kowa Częstochowa, uczestnik te
gorocznych .mistrzostw Europy,
które odbywały się w ZSRR (Po
lacy zajęli 3. miejsce). Ma 18 lat,
dysponuje dobrymi warunkami
fizycznymi, do tej pory występo
wał na pozycji stopera. Wiemy
także, że działacze krakowskiego
klubu prowadzą pertraktacje w

sprawie pozyskania dwóch ‘in
nych zawodników z n j III ligi.

Natomiast nadal nie podejmu
je treningów Piotr Skrobowski.

Zaczyna to być denerwujące,
dlatego liczymy, że kierownic
two sekcji piłki nożnej i klubu
w sposób jednoznaczny ustosun
kuje się do tej absencji.

W niedzielę wiślacy wyjeżdżają
na Węgry do miejscowości Beke-
sesaba. Przebywać tam będą do
29 lipca, rozegrają m. in. kilka
spotkań kontrolnych. Z trójki
rekonwalescentów —- Leszek Lip
ka, Andrzej Iwan, Jan Jałocha
— dwaj pierwsi zostali włączeni
do ekipy, lecz na razie trudno
powiedzieć, kiedy zobaczymy ich
znów na boisku w pełni sił. Naj
ważniejsze. że zabiegi przeprowa
dzone w Warszawie udały się.

(js)

wieloma innymi odznaczeniami.
Zdemobilizowany jesienią 1921

powraca Józef Figna do pracy w

HI Gimnazjum, poświęcając się
bez reszty swojemu ukochanemu
zawodowi nauczyciela wychowa
nia fizycznego i działacza sporto
wego. Między innymi jako pier
wszy prezes KOŹLA wydatnie
przyczynił się do rozwoju kra
kowskiej lekkoatletyki, która 22
lipca 1922 roku fetowała swój
kolejny sukces. Otóż w dniu
tym został oddany do użytku
plac sportowy 20 Pułku Piecho
ty, mieszczący się w koszarach
Hetmana Czarnieckiego, położo
nych u zbiegu ulicy Mazowiec
kiej i Wrocławskiej. Mimo wie
lu usterek i słabego wyposaże
nia, obiekt ten, jako pierwszy w

Krakowie, od biedy nadawał się
do przeprowadzenia poważniej
szych zawodów lekkoatletycz
nych. Nic więc dziwnego, że już
nazajutrz, to jest w niedzielę 23
lipca 1922 roku, odbyły się na

nim I Mistrzostwa Mężczyzn
KOŹLA, w których startowało

kilkudziesięciu zawodników z 8
klubów.

Z zawodników krakowskich
pierwszymi mistrzami KOŹLA
zostali: Tadeusz Krupa w biegu
na 200 m, Rudolf Hyla w biegu
na 1500 m, Markus Viertel w

biegu .~

Dutkiewicz w skoku w dal
miejsca. Franciszek Babirecki

trójskoku i sztafeta 4X100
Makkabi.

Natomiast w klasyfikacji klu
bowej tych mistrzostw kolejność
była następująca: BBSV Bielsko
— 22 pkt., KC Cracovia Kraków
- 15 pkt., TS Wisła Kraków —

i

na 5000 m, Władysław
z

w

m

13 pkt., ŻKS Makkabi Kraków
— 12 pkt., JKS Czarni Jasło —

12 pkt., KS Resovia Rzeszów —

6 pkt., AZS Kraków — 3 pkt. i
KS Podgórze Kraków — 2 pkt.

W latach następnych program
mistrzostw KOŹLA wzbogacił
się o kolejne konkurencje: (1923)
110 m ppł — 23,0 sek., (19'24)
4X400 m — 4.04,2 min., (1925) 400
m ppł — 1.07,1 min., 10000 m —

36.36,2 min., rzut młotem — 18,85
m oraz pięciobój i dziesięciobój.
Ten ostatni rozegrano po raz

pierwszy w Krakowie w dniach
31 października — 1 listopada
1925 r. Jego triumfatorem został
Artur Irblich z Cracovii, nota
bene rodowity wiedeńczyk, ów
cześnie mieszkający w grodzie
Kraka.

RYSZARD WASZTYL

Dr Józef Figna (1886—1949) —

pierwszy prezes KOŹLA, w 1929

roku odznaczony Złotym Krzy
żem Zasługi za osiągnięcia „na

polu wychowania fizycznego i

przysposobienia wojskowego”.

KOLEJARZE — ludzie ciężkiej
i trudnej pracy, potężna armia
pracowników, odgrywających w

gospodarce narodowej niezwy
kle ważną rolę. Ci ludzie, jak
wszyscy, czy prawie wszyscy in
ni, mają swoje rozliczne zainte
resowania pozazawodowe, swoje
hobby, wśród których niebaga
telną rolę odgrywa także ruch
sportowy. Mamy w Polsce wiele
klubów tzw. kolejarskich, od

poznańskiego Lecha czy war
szawskiej Polonii poprzez mniej
sze, w różnych miejscowościach,
aż do całkiem małych, w któ
rych istnieje jedna czy dwie sek
cje, które skupiają pod swym
sztandarem 4Ó—50 osób. Ale są,

działają.
Kolej ma swoje specyficzne

struktury organizacyjne, ma je
także kolejarski sport. ..Jedną z

nich jest Rada Kultury Fizycz
nej „Kolejarz” działająca przy
ministrze komunikacji, która
stanowi ciało opiniodawczo-do
radcze dla szefa resortu w tej
właśnie dziedzinie kolejarskiego
życiia. Na czele tejże Rady stoi od
dwóch lat mgr inż KAZIMIERZ

ŻUROWSKI, „w cywilu” zastęp
ca dyrektora Południowej DOKP.
I właśnie o kolejarskim sporcie
traktuje poniższa rozmowa z sze
fem Rady.

— Czemu służy Rada, czy tyl
ko opiniowaniu, doradzaniu mi
nistrowi co ma robić w zakresie

sportu i kultury fizycznej?
— Teoretycznie jesteśmy orga

nem doradczym. Decyzje podej
muje szef resortu, ale wiele
swych praw scedował na nasze
barki. Rada składa się z przed
stawicieli wszystkich okręgów i

wszystkich rodzajów służb ko
lejowych. Trzej moi zastępcy ma
ją ścisły podział kompetencji, je
den zajmuje się sprawami klu
bów kolejowych, drugi ma w

swej gestii rekreację, a trzeci tu
rystykę. Spotykamy się każdego
roku na tzw. sejmikach, w cza
sie których ustalamy plany dzia
łania, zatwierdzamy kalendarz
imprez i podział środków. Z

tym, że nie finansujemy sportu
wyczynowego. Dajemy pieniądze,
także klubom sportowym, ale tyl-

P. ierwszoligowe
piłkarskie we

śmiało można
„Mini-mundialem”.
najbliższym sezonie na

skach Turynu, Mediolanu,
Rzymu, Neapolu. Florencji i
kilku innych miast występo
wać bedzie 30 zagranicznych
zawodników.

Ambicją
„Serie A”
kontraktu
Często działacze nie liczą się
zupełnie z pieniędzmi Na za
kup piłkarzy przeznacza się
na Półwyspie Anenińskim mi
liardy lirów, Tylko w tym ro
ku za 12 graczy zapłacono łą
cznie prawie 47 mld lirów.

Najdroższy . był oczywiście
Diego Maradona. Jak podaje
„La Gazzetta dello Sport” Na-
noli wydało na Argentyńczy
ka 13 mld. a niektórzy twier
dzą. że nawet 15. mld
ciekawe, w związku
transferem o -swoich
nieniach przyoomniał
tyński Związek Piłki

rozgrywki
Włoszech

nazwać
Tylko w

boi-

każdego klubu
jest podpisanie

z obcokrajowcem

Maradony Barcelona nie wy
wiązał się do tej pory ze

wszystkich zobowiązań finan
sowych wobec Argentinos Ju-
niors, z którego argentyński
piłkarz przeniósł się do Hisz
panii Długi wynoszą 2.8 mi
lionów dolarów. Jeśli te spra
wy nie zostaną w najbliższym
czasie uregulowane to występ

Transfery

Hernandez
i Coeck (Belgia),
— Stromberg i
Avellino — Diaz
i Barbadillo (Pa-
Come — Corne-

w barwach Napoli
znakiem zapytania,

było także

Ale co

z tym
upraw-
Argeń- ■

Nożnej
W kontrakcie Mąradony z Na-
ooli zapomniano. bowiem o

klauzuli, że Diego będzie
zwalniany na mecze reprezen
tacji Ponadto poprzedni klub

Maradony
stanie pod _

Sporo hałasu
wokół przejścia Karla-IIeinza
Rummenigge z Bayernu Mo
nachium do Interu Mediolan.
Za Niemca zapłacono jednak
„tylko” 8 mld" Na trzecim

miejscu tegorocznej listy na
bytków włoskich klubów znaj
duje się Brazylijczyk Socrates
(5,3 mld), potem idą w ko
lejności: Anglik Wilkins (3,5
mld), Brazylijczyk Junior (3
mld). Niemiec Briegel, Anglik

Hatełey i Duńczyk Elkjaer-
Larsen (po 2,4 mld). Szkot So-
uness (2,2 mld), Szwedzi:
Stromberg (2 mld), Cornelius-
són. (1.4 mld) i Larsson (1
mld).

Jik już wspomnieliśmy w

sezonie 1984/85 grać będzie
we Włoszech 30 cudzoziem

ców. W Ascoli
(Argentyna)
w Atlancie
Larsson, w

(Argentyna),
ragwaj), w

Iiusson, w Cremonese — Dir-
ceu (Brazylia), wę Fiorentinie
— Passarella (Argentyna) i
Socrates, w Interze Mediolan
— Brady (Irlandia Płd.) i
Rummenigge, w Juventusie —

Platini (Francja) i Boniek
(Polska), w Lazio — Laudrup
(Dania) i Batista (Brazylia), w

Milanie — Wilkins i Hatełey,
w .Napoli — Bertoni (Argen
tyna) ■i Mara-dona, w Romie —

Falcao i Cerezo (obaj Bra
zylia). w Sampdorii Genua —

Francis (Anglia) i Souness, w

Torino — Schachner (Austria)
i Junior, w Udineśe —, Zico i
Edinho (obaj Brazylia), w We
ronie — Briegel i Ełkjaer-
Larsen. opr. (sas)

Mówi spokojnie, i zasypia. Łagodna twarz,
jak czyjaś, komu życie upływa na spełnianiu
dobrych uczynków.

FERNAND: Nie ma w dossier zbyt wyraźnych
zdjęć striptizerki, jest za to inne, które mnie

przyprawiło o drżenie. Kto rozmawia z kasjer
ką przy kasie kinowej? Dobrze go rozpoznają.
Jeden z bandziorów z 504. Ma minę jakby nie o

bilet na film pytał kasjerkę. To dossier wywo
łuje piekielny ból głowy.

Zamykam raport, jest szósta rano. Zrobię ka
wę i wezmę prysznic. Trochę za późno, żeby się
kłaść. Po tym, co przeczytałem, łeb mi spuchł.
Żdaję sobie sprawę, psiakrew, że przepuściłem
różne rzeczy i popełniłem karygodny błąd. Cóż

mogę powiedzieć Cade’owi? Jutro pobiegnę do
kina zobaczyć tancerkę. Ma mi dużo do powie
dzenia, pod warunkiem, że wilki jeszcze jej nie

zjadły. .

FRED DY: Co ci się przytrafiło. Freddy? Po
patrz tam, dziewczyna śpi bez kompleksów, od
powiedzialna za śmierć dwóch facetów, z któ
rych jeden to twój najlepszy przyjaciel. Przez

nią i ty o mało nie umarłeś, a co więcej jesteś
potencjalnym kandydatem na gwałtowną i blis
ką śmierć. Przypatrz się jej dobrze, nie ma w

niej nic strasznego, blondynka, jak inne. Nic o

niej nie wiesz. Skąd pochodzi, kim jest i dla
czego mężczyźni wokół niej padają jak muchy
Dlaczego wychodzą z siebie i robią szaleństwa,
jak ty w tym momencie, to znaczy walcząc dla

niej, cokolwiek się stanie i mimo wszystko, co

uczyniła. Gaszę lampę wsłuchując się w ciszę
nocną.

FERNAND: Jeszcze raz rzucam okiem na dos
sier, żeby znowu obejrzeć zdjęcie, na którym
bandzior z 504 rozmawia z kasjerką. Idę napić
się szatana w kafejce naprzeciwko. Potem spot
kam się z Godardem, żeby zdobyć dodatkowe

informacje, a następnie, nasza kolej, panno
striptizerko...

FREDDY: Wstała przed roznoszeniem kawy.
Dyskretnie, kątem oka obserwuję, jak myje się
w umywalce. Ten, kto powiedział „nienawidzę

ruchu, któty deformuje kształty”, zmieniłby
zdanie, gdyby zobaczył Zreniczkę. Skończyła to
aletę, wkłada fartuch pielęgniarski, czesze się
ściągając włosy do tyłu. Zwraca się do mnie:

— Skończyłeś podglądać? Dobrze wiem, że nie

śpisz.
— Masz mnie za zboczeńca?
— Trochę tak. Rozpustnik, ukrywający swoje

upodobania.
— No zgoda. Lepiej zrobisz chowając się, albo

zmykając. Zaraz przyjdzie kawa.

Wychodzi a tuż za nią wkracza Martynikanlta,
dyżurująca co drugi dzień. Przypomina własną
karykaturę. Ogromne pośladki poruszają się w

rytmie melodii, którą nuci bez przerwy. Nie ma

wieku, przybyła do metropolii, żeby pomóc u-

mierać biednym białym,
w cierpieniu. Uśmiecha

kawę.
— Pan to lubi czarną

— proszę, dla pana i to

tonosza. — Podaje mi kopertę bez znaczka. Wi
dząc moje zdziwienie, wyjaśnia:

— Pański przyjaciel przyszedł rano, nie . mógł
wejść, to nie godziny wizyt. „Proszę mu oddać
ten liścik” — rzekł. „Będzie wiedział, że jednak
o nim myślę”. O, ma pan dobrych przyjaciół.

Śpiewa, żeby im ulżyć
się do mnie, i podaje

— mówi z uśmiechem
też. Dziś jestem za lis-

Wychodzi ze śpiewem, a ja rzucam się na ko
pertę, zastanawiając się, kim jest-ten piśmienny
przyjaciel, przychodzący nie w porze wizyt.
Rozrywam kopertę i czytam:

„Ty Świnio! Ukrywasz koks. Twoje dni są po
liczone, jeżeli nie zwrócisz koksu. Zostaw pacz
kę w centralce telefonicznej zaznaczając, że to

dla twego przyjaciela Pięrrot. Jeśli to zrobisz,
uratujesz życie sobie i twojej dziewczynce”.

Oczywiście brak podpisu.
FERNAND: Godard jest u siebie. Stwierdzam,

że ci od narkotyków są równie źle wyposażeni,
jak my. Godard siedzi w kącie przy maszynie.
Na mój widok przestaje pisać, wita się. Prze
pędził noc na wyławianiu narkomanów przy
St. Michel. Dopiero wrócił i. bierze się do ra
portu. My z Cade’eni to szczęściarze. Nie sypiam
po nocach, ale przynajmniej nie włóczę się po
ulicach. Mówię Godardowi, że w ich dossier z

przeprowadzonych obserwacji jest moc intere
sujących tropów i że gratuluję jemu i kolegom
dokonanej pracy. Proszę o jedno uściślenie:

— Fotografowaliście wszystkich klientów

przychodzących do kina?
— Tak, to znaczy wtedy, gdy napotkało się

znajome twarze.
— Pytam dlatego, że w dossier'znalazłem tyl

ko jedno zdjęcie klienta.

Wyciągam foto mego bandziora. Spogląda i
mówi:

— Innych nie zachowaliśmy z prostego powo
du, że to byli nieznani nam „cywile”. Ten przy
chodził często i nie po to, żeby obejrzeć trzy
razy ten sam film. Wyglądał na dobrego zna
jomego kasjerki. Zważywszy na jego gębę, ,nie
sądzę, by należał dó towarzystwa dobroczyn
ności.

— Miał już z wam! do ezynienia?
— Nie bezpośrednio. To rodzaj najemnego zbi

ra. Znaliśmy go, gdy pracował dla naszego kli
enta, którego udało się dawno zdjąć. Zastaliśmy
przy okazji tamtego, ale nie było nic poważne
go, żeby go przymknąć. To wszystko.

(Dalszy dąs nastąpi) (31)

ko tym, które prowadzą i to rze
czywistą działalność rekreacyjną
na rzecz załóg kolejarskich. Klu
by kolejarskie (72) zrzeszają w

swych szeregach 25 tysięcy człon
ków, prowadzą 244 sekcje róż
nych dziedzin.

— To o czym Pan mówi to

sport wyczynowy...
— Nie tylko,

nie dajemy dotacji na

ale na rekreację, tym
które mogą się wykazać
zrobiły dla kolejarzy,
dzieci, rodzin. Ponieważ
lamy środki w gronie, w

są przedstawiciele
klubów nie ma tu

Ale to tylko jedna strona pracy.
Dla kolejarzy organizowane są co

roku rozgrywki o puchar mini
stra komunikacji, w 12 dziedzi
nach, z tym że w czasie naszych
sejmików ustalamy jakie to będą
dyscypliny. Który rodzaj sportu
zyska najwięcej głosów ten

wchodzi do programu. Są różne
imprezy. Dla przykładu — Pu
char Polski Kolei Linowych w

narciarstwie zjazdowym, rajd
narciarski kolejarzy w Wiśle, w

którym uczestniczyło ostatnio
2200 osób, zlot. turystów (pieszy,
motorowy, żaglowy, kajakowy, i

czym kto chce) w Rucianem,
gdzie było 2500 ludzi. Rocznie w

tego typu imprezach uczestniczy
bez mała pół miliona osób. Po
tworzyły się już nawet niefor
malne grupy, które spotykają się
co roku na szlaku, na zlocie, na

stadionie i zawarte tam znajo
mości, przyjaźnie podtrzymują w

trakcie innych miesięcy, innych
okazji. Mamy też imprezy śro
dowiskowe, np. dla pracowników
kolejowej służby zdrowia, czy
pracowników kolejowych biur
projektowych, czy szkół kolejo
wych itp. Wszystko to łączy, po
zwala odpocząć po trudach pra
cy zawodorcej, znaleźć ujście dla
sportowych czy turystycznych pa
sji. Na taką właśnie działalność
idzie większość funduszów odda
wanych Radzie przez resort.

— Kolejarskie imprezy mają
zasięg nie tylko krajowy?

— Należymy wraz z 28 innymi
krajami do Międzynarodowej
Unii Sportowej Kolejarzy (USIC)
i także do Międzynarodowej Fe
deracji Stowarzyszeń Turystycz
nych Kolejarzy (FIATC) Ucze
stniczymy a także ^organizujemy
u siebie różne imprezy W tym
roku np. urządzaliśmy IV mię
dzynarodowe mistrzostwa koleja
rzy w wędkarstwie spławikowym.
Brało w nich udział 10 krajów i

była to naprawdę ciekawa i przy
jemna impreza. Podejmowaliśmy
gości zagranicznych, płacąc im za

pobyt w naszym kraju, bo takie
sa zasady naszej współpracy.
Gdy my jedziemy za granicę też
nas tam utrzymują, goszczą. W
tym roku no. będą kolejarskie
zawody w Holandii (biegi prze
łajowe). Austrii (kregle), ZSRR
(boks), Bułgarii (podnoszenie cię
żarów). Są to imprezy wyłącznie
dla pracowników Kolei, nie mo
gą w nich brać udziału czynni
sportowcy. Każdy zgłaszający się
jest weryfikowany i jeśli nie ma

za sobą co najmniej dwóch lat
pracy zawodowej w kolejnictwie
nie zostanie
startu.

— Ale jak
nać, np. w

bokserskich, czy podnoszenia cię
żarów. Przecież to muszą być
wyczynowi sportowcy,

— W tych dwóch dziedzinach,
tak mi się wydaje, zdarzają się
pewne odstępstwa od reguł. Ale
startuje to nich niewielu uczest
ników. Lecz np. gdy przed ro
kiem organizowaliśmy w Polsce
turniej tenisowy, przyjechał m,
in. były mistrz Austrii, Obecnie
jest on maszynistą kolejowym.
Dla przyjemności gra i czasem

startuje w takich jak nasz tur
niejach. Większość, ogromna wię
kszość uczestników zawodów io

proszę mi wierzyć kolejarze z

prawdziwego zdarzenia, nie spor
towcy na etatach.

— Sport wyczynowy jest jed
nak jakaś wizytówką, zdomino-

wywuje ten masowy, rekreacyj
ny.

— N:e u nas. My zajmujemy

Powtarzam, że
wyczyn,
klubom,
coiile
dla ich
rozdzie-
którym

wszystkich
naciągania,

dopuszczony do

można tego doko-

wypadkn zawodów

,400 imprez
dla wszystkich44
JUTRO, w wolną sobotę, Kra

kowskie Towarzystwo Krzewie
nia Kultury Fizycznej proponuje:
■ otwarty turniej siatkówki oraz

gry rekreacyjne dla dzieci, Park
Jordana, godz 11
■ turniej bandmingtoua, Myśleni
ce, ul. Buczka 3a, godz. 15.30
■ turniej tenisa stołowego dla

dziecł i młodzieży, ul. Mazowiec
ka 21 (świetlica „Energoprojektu”)
godz. 16.30

Ponadto w niedzielę:
■ szachowy „Puchar lata”, ul.
Ugorek 1. godz, 9.30
■ turniej tenisowy, ul. Forte-

czna, godz. 15.30
■ wielobój sprawnościowy, No

wa Huta, os. Jagiellońskie (plan
ty osiedlowe), godz. 17.

st? głównie pracownikami,
staramy się zapewnić dobr^
przyjemną i tanią rozrywkę. Alę
czasem organizujemy też fety s

okazji sportowych wyczynów, ot

choćby jak ostatnio, gdy poznań
ski Lech sięgnął po mistrzostwo
1 Puchar Polski. Było spotkania
2 ministrem J, Kamińskim, pod
czas którego uhonorowano dzią.
łączy i niektórych zawodników
resortowymi odznaczeniami. Pisał
pan, że dostali odznaczenia „Za
służonych kolejarzy PRL”. To

nieporozumienie. To odznaczenie
przyznaje Rada Państwa, nato
miast w czasie warszawskiej
uroczystości działacze (pracowni
cy PKP) i niektórzy piłkarze o-

trzymali natomiast wyróżnienia
„Za zasługi dla transportu PRL"

(tylko działacze) i odznaki „Przo
dujący kolejarz” (trener i 5 gra
czy). A to odznaczenie jest w

resorcie dość powszechne.
Dziękuję za informacje: (lang)

Piłkarski pychar
w Wieliczce

16 ZESPOŁÓW' stanęło na

starcie turnieju piłkarskiego o

puchar naczelnika Wieliczki.
Rozgrywki są bardzo zacięte
i cieszą się sporym zaintere
sowaniem kibiców. Ostatnio
wyłoniono już półfinalistów:
Górnika Wieliczka (wygrał ze

Śledziejowicami 1:0), Podsto-
Iice (zwyciężyły Brzegi rzuta
mi karnymi 5:4). Strażaka
Kokotów (po zwycięstwie nad
Gołkowicami 2:0) i Wieliczan-
kę (która wyeliminowała
Węgrzcankę zwyciężając 5:2).
W półfinale, który rozegrany
zostanie w nadchodzącą nie
dzielę, spotkają się: Strażak
Kokotów z Górnikiem i Wie-
liczanka z Podstolicami,

Sukcesy w strzelectwi
i łucznictwie

KOLEJNY dzień XI Ogólno,
polskiej Spartakiady Młodzieży!
w Poznaniu przyniósł kilka suk
cesów ekipie krakowskiej. W
strzelectwie Halina Jasińska wyi
grała rywalizację juniorek w kaJ
rabinku małokalibrowym stan-l
dard — 565 pkt. Dobrze spisali]
się też przedstawiciele łucznic-l
twa. Ewa Ścibor triumfowała w

konkurencji 2 x 70 m. a w wie-l

lofooju oraz w strzelaniaeh 2 x 31).
i 2 x 50 m była trzecia. Mirosław
Waliłko zajął drugie miejsce w

konkurencji 2 x 50 m i trzecie
— w2x30m. „Srebro”wy
walczyła pływaczka Anna Golec
na 50 m st. dowolnym — 29,53
sek.

Po remisie z Miedzią Legnica
0:0 do półfinałów turnieju piłkar
skiego zakwalifikował się zespól
Wisły (jako zwycięzca grupy
eliminacyjnej), w walce o finał
krakowianie zmierzą się z Le
gią. Odpadł Hutnik, który w o-

statnim pojedynku eliminacyj
nym przegrał z Arką Gdynia 1:4.
Szczypiornistki MKS Krakus,
walczące o lokaty 1—8. doznały
porażki z Piotrcorią 10:15. '

| TELEGRAFICZNIE
? WROCŁAW, W pierwszym
) dniu międzynarodowych mi-

J strzostw Polski w pływaniu
i Wojciech Wyżga z krakow-

) skiego Jordana zajął trzecie
j miejsce w wyścigu na 200 m
f st. dowolnym seniorów,
f STALOWA WOLA. Polscy
f tenisiści przegrali z Meksy-
) kiera 0:3 w eliminacyjnym
) meczu Pucharu Galea.
i GSTAAD. Wojciech Fibak

) pokonał w II rundzie teniso-
Iwago turnieju Grand Prix roz

stawionego z nr 4 Ameryka
nina Sandy Mayera 6:2. 4:6,
6:2.

PIOTRKÓW TRYBUNAL
SKI, Podczas międzynarodo
wego turnieju piłkarskiego ju
niorów Polacy wygrali z

j Duńczykami 1:0, a Norwego-
! wie z Finami 3:0. Natomiast
i w towarzyskim pojedynku

• drużyn kobiecych w piłce noż-
!nej Polki przegrały z repre

zentacją CSRS 1:4.
) GENEWA, W eliminacjach
j mistrzostw Europy juniorów
j (do lat 18- Polacy zmierzą się
f z zespołami: Danii, RFŃ i

f Szwajcarii, Juniorzy młodsi
» (do lat 16) wylosowali w eli-
'

mi,nacjach turnieju UEFA:
i RFN j Szwecję.
| VILLENEUVE d’ASCQ. W

S finale międzynarodowego tur-
( niejiu piłkarskiego Legia od-
f niosła zwycięstwo nad RC
f Lens 2:1.
f ROURET. 14 etap kolarskie-
/ go wyścigu .zawodowców
i „Tour de France” zakończył
) się sukcesem Belga Fonsa de
1 Wolfa, liderem jest nadal
l Francuz Yincent Barteau.


